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Nie odbijało się to wszakże o uszy wędrowców. 
'Nie zaczepiano ich. Przygoda czekała na nich u 
przeprawy przez Wisłę, w Zawichoście, gdzie, z po­
wodu nagłego wezbrania wody i utrudnionego tem 
samem przewozu, znaczna ilość podróżnych zgro­
madziła się w karczmie, dzierżawca której dzierża­
wił zarazem myto przewozowe. Przed karczmą sta­
ło u słupów uwiązanych kilkanaście koni osiodła­
nych i wózków kilka zaprzężonych. W izbie go­
ścinnej za stołami zasiadała szlachta drobna, czerń 
rycerska, za pługiem osobiście chodząca a biedna, 
nie mająca butów kupić za co, a nie rozstająca się 
z kordem, znamieniem stanu, upoważnionego do 
stanowienia i egzekucji praw, do czuwania nad po­
rządkiem i bezpieczeństwem publiczuem i honorem 
własnym. Do izby tej weszli podróżni nasi, obej­
rzeli się i, zoczywszy przy końcu jednego ze. stołów 
miejsce swobodne, zajęli takowe.

Wejście ich sprawiło wrażenie. Ucichł na raz 
gwar rozmowy, którym izba przed chwilą huczała, 
gzlachcice z uwagą i ciekawością przypatrywać się- 

jęli postaciom, nacechowanym piętnem, zdradzają- 
cem wychowanie lepsze i sferę odmienną. Przeczuli 
w przybyszach towarzystwo lepsze. Wyższość im­
ponuje niekiedy; niekiedy zawiść wzbudza. To o- 
statnie miewa zazwyczaj miejsce w razie, gdy się 
wyższość zagadkowością okrywa, lub słabe strony 
zdradza. Wędrówce nasi wystąpili z jednem.i z dru- 
giem. Weszli, powitali obecnych lekkiem a wysoko 
pańskiem skinieniem głowy i wprowadzili ze sobą 
Janka, ćwierć człowieka, który na koniu wyglądał 
zadziwiająco, piechotą pociesznie. Szlachta przez 
chwilę przypatrywała się im w milczeniu, aż jeden 
bąknął:

— Mruki...
Uważano ich za gości obowiązanych powitać 

gospodarzy. Oni, na nieszczęście swoje, obowiązku 
tego nie dopełnili, do kiwnięcia głowami nie doda­
jąc zwykłej formuły pozdrowienia: „Niech będzie 
pochwalony. “

— Z lasu się wyrwali...—odezwał się inny.
— Hm... hm... — pomruknął ten i ów, kręcąc gło­

wami, w których od miodu szemrało.
— Nauczyćby trzeba młokosików, albo co...
— Nauczyć?... hm?... Zapytać chyba, co za je­

dni?...
— Ano...—potwierdziło paru.
— Hm... — odchrząknął jeden i głos podnosząc, 

rzucił podróżnym wyrazy następujące:— Hej! wasz- 
moście, alboście szlachta, albo nie szlachta; jeżeli- 
ście szlachta, to wobec braciej znać winniście mo­
res...

Na przemówienie to wędrówce nie odpowiedzieli 
odrazy. Spojrzeli jeden na drugiego; Zborowski 
się uśmiechnął, królewicz się mu odśmiecbnął; • ze. 
szlachciców, jeden co był przed chwilą wyszedł, po­
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— Na dzień jutrzejszy przypada nabożeństwo 
pasyjne w kościele archikatedralnym św. Jana.

— W tymże kościele odbędzie się jutro o godzi­
nie 8-tej zrana uroczysta wotywa ku czci Przenaj­
świętszego Sakramentu z wystawieniem.

— Podobnież jutro w kościele św. Kazimierza 
'(panien sakramentek) na Nowem-Mieście, odbędzie 
|się zrana o godzinie 9-tej solenna wotywa, a po po­
południu uroczyste nieszpory przed wystawionym 
'Najświętszym Sakramentem.

— Z powodu uroczystości Matki Boskiej Bole­
snej przypadającej pojutrze(d. 31 b. m.) odbędą się 
'jutro nieszpory poprzedzające odpust w kościołach:

św. Marcina (po-augustjańskim) przy ulicy Pi­
wnej;

św. Ducha (po-paulińskim) wprost ulicy Mosto­
wej;

św. Anny (po-bernardyńskim) na Krakowskiem- 
■'Przedmieściu.

Przegląd polityczny.
Powstanie w Hercegowinie i południowej Dalma­

cji.po ostatnich operacjach wojskaustrjackieh przy­
brało odmienny charakter. Powstańcy przekonali 
się, iż nie zdołają sprostać regularnej armji, działa­
jącej większemi masami, tudzież wyposażonej we 
‘Wszystkie zasoby nowoczesnej techniki militarnej; 
Zamiast więc nadal marnować życie i wystawiać 
piersi na kule daleko sięgających karabinów austrja- 
ckich, postanowili- oni rozproszyć się mt-drebne gro­
madki, złożone z kilkudziesięciu ludzi i w tej for­
macji iście gerylasowskiej wymijać wszelkiego spo­
tkania się. z kolumnami nieprzyjacielskiemi; nato­
miast przebiegając kraj we wszystkich kierunkach 
niepokoić nieustannie załogi i spokojną ludność, 
podchwytywać transporty żywności, zabierać bydło 
katolickim i mahometańskim właścicielom, sprzyja­
jącym rządowi, słowem, utrzymywać ciągły ferment 
W kraju, oczekując rozwinięcia się wypadków na 
szerszym horyzoncie politycznym, któreby popchnę­
ło naprzód sprawę ich -wyswobodzenia się z pod 
przemocy austrjackiej.

Nie ulega wątpliwości, że system to dla wojska 

regularnego najuciążliwszy: żołnierz może odbyć 
kilka forsownych marszów, może z najwyższym wy­
siłkiem wydźwignąć się na strome grzbiety, jak te­
go liczne dowody w ostatniej operacji w Krywoszju 
złożyły bataljony austriackie, wdrapując się na 
szczyty Orienu i Gołego Werchu, leżące na 4—6000 
stóp nad powierzchnią morza i pogrążone w śniegu, 
po pas sięgającym człowiekowi, ale są to wysiłki, 
do których można ztanatyzować wojsko regularne 
na krótki przeciąg czasu. Częściej powtarzać takich 
wędrówek po orle gniazda z ciężkiemi regularnemi 
bataljonami niepodobna bez rozluźnienia z czasem 
wszelkiej karności w szeregach i stłumienia w nich 
całej werwy wojennej. Rzemiosło wieczystego tuła­
nia się po zawrotnych turniach alpejskich od dawna 
należy do właściwości tamtejszego ludu i stanowi 
niejako potoczne prawidło życia. Co przeto łatwem 
jest dla hajduków hercegowińskich, temupodołaćby 
nie mogło wojsko, gdyby ruch powstańczy w takich 
warunkach miał się nadal rozwijać i przedłużać. To 
też pomimo, że w ostatniej operacji koncentrycznej 
w dolinie górnej Narenty, żadna z kolumn austrja- 
ckich nie natrafiła na powstańców, fmp. Jowanicz 
postanowił raz jeszcze wykonać ze wszystkich stron 
wielką krzyżową operację, która wedle rachuby ko­
mendanta austrjackiego zamknie cały teren po­
wstańczy tak silnym pierścieniem bagnetów, iż nie 
pozostanie przebywającym tam jeszcze oddziałom 
inna alternatywa, jak złożenie broni.

Niema dotąd urzędowego potwierdzenia o wysto­
sowaniu przez księcia Mikołaja czarnogórskiego no­
ty do mocarstw, użalającej się na krytyczne położe­
nie Czarnogórza wobec sąsiedniej wałki i wielkie 
koszta, jakich przyjmowanie na terytorjum księ­
stwa zbiegłych powstańców wymaga. Gdyby się je­
dnak wysłanie takiej noty sprawdziło, natenczas 
mogłaby ona w następstwach swoich wywiązać wca­
le poważny konflikt dyplomatyczny, mający w ło­
nie swojem wszystkie żywioły do rozwinięcia się 
szerszej akcji europejskiej. Jakkolwiek bowiem rze­
czywiście napływ ludności potrzebującej przytułku 
i wsparcia do ubogiego księstewka może stać się 
niebawem wysoce uciążliwym dla Czarnogórza, to 
z drugiej strony niema prawnej podstawy do żąda­
nia, ażeby Austrja dzieliła się z księstwem koszta­

mi utrzymania chroniących się w Czarnogórza kry- 
woszjan i hercegowińców. Ks. Mikołaj nie apeluje 
też nawet w tę stronę, ale zwraca się ku mocar­
stwom, przenosząc sprawę na teren europejski. Pod­
jęcie przez dyplomację sprawy, której Austrja nie 
pozwoliłaby pod żadnym warunkiem postawić przed 
trybunałem międzynarodowym, musiałoby otworzyć 
erę drażliwych i rozdrażnionych rokowań, a dobrze 
pamiętnym jest przykład z ostatnich czasów, że kon­
ferencja londyńska przyśpieszyła wybuch wojny 
rosyjsko-tureckiej w roku 1877.

Mowa p. Wilsona, prezesa komisji budżetowej, 
który powołaniem na tak wpływowe stanowisko 
przyśpiesza swą karjerę ministerjalną, odmalowała 
stan finansów francuskich w świetle tak pomyślnem, 
iż wywody jego stanęły w rażącym kontraście z sy­
stemem finansowym, inaugurowanym przez Saya, a 
opartym na zasadzie powstrzymania się od wszel­
kiej szerszej inicjatywy ze względu na nadmierne 
spotęgowanie się cyfry długu publicznego. Z tym 
systemem p. Freycinet nie może przeprowadzić swo­
jego planu wielkich robót komunikacyjnych; podej­
rzenie więc jest dosyć prawdopodobnem, iż przez 
wysunięcie p. Wilsona, jako możliwego kandydata 
na ministra finansów, pragnie on zaszachować finan­
sową politykę Saya.

Wilson jest takżepowagąna tem polu izopozycją 
jego p. Say będzie musiał liczyć się ostrożniej, niż 
z dyletantyzmem finansowym p. Gambetty i jego 
ministra skarbu, p. Allain Targć, którzy wypraco­
wali wspólnie budżet, wyśmiany w kołach facho­
wych.

Z Konstantynopola donoszą o dokonanem jakoby 
w ostatnich czasach zbliżeniu się sułtana z byłym 
khedyw em egipskim, Izmaiłem baszą, któremu po­
zwolono nareszcie powrócić do Konstantynopola, 
o co długo czynił próżne starania. Wobec stwier­
dzonego niedołęstwa Tewfika, który zeszedł na zu­
pełnego manekina w rękach pułkowników i nota­
blów egipskich, nie leżałoby w sferze nieprawdopo­
dobieństw ponowne przyzwanie Izmaeła przez suł­
tana na tron egipski.

W parlamencie angielskim rzucono w zeszłym ty­
godniu posiew nowej wielkiej reformy politycznej. 
Arnold postawił d. 21 b. m. w izbie gmin wniosek

wrócił i półgłosem udzielił siedzącym za stołem wia­
domości, która brzmiała jak następuje:

— Panowie jacyś; służby sztuk dziesięć; koni dwa­
naście, a takich, że na każdego choć hetmana sa­
dzaj; na koniach rzędy oczy chwytają...

•— Tem ci gorzej, że tacy nieokrzesani... — ode­
zwał się głos ze środka.

W ślad za głosem tym, ten, co już raz przemawiał, 
przemówił po raz wtóry:

— Hej tam! waszmoście: czyście głusi?... Gdy się 
do was mówi, winniście nie zęby jeden do drugiego 
szczerzyć, ale człowiekowi odpowiedzieć... No!...

. Na przemówienie to, Zborowski głowę do szlach­
cica odwrócił i ze spokojem odparł:

Waszmość, jak się zdaje, do nas szczekać ra­
czysz?...

Odpowiedź ta, co się tonu tyczy, nic zgoła do ży­
czenia nie pozostawiała. Spokój onej i uprzejmość 
zadowolnić mogły temperament najdrażliwszy; wy­
raz jeno „szczekaću zabrzmiał w sposób taki, że 
szlachcice nie wiedzieli, czy nie przesłyszał się im.

— Co?...—■ zapytali półgłosem jeden drugiego.
— Zdaje się... hm?... powiedział... Co powio-

dział?...— odezwał się jeden. ?
— Powiedział...— zaczął inny z wahaniem.
— Jeżeli nie powiedział, że waszmość szczekasz, 

to bodaj mnie piorun trzasł...— krzyknął szlachcic 
z łysym łbem, z długiemi wąsami, ślepy na jedno 
oko.

— Szczekasz?... co?... Czyś waszmość tak rzeki?...— 
zapytał ten co do podróżnych przemawiał.

— Nie...—odpowiedział Zborowski.—Rzekłem nie 
tak; wyraziłem się z respektem całym; rzekłem, że 
waszmość szczekać raczysz...

— MłokosikuL..—krzyknął szlachcic.— Czyś ty o
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rozszerzenia ustawy wyborczej dla parlamentu w ten 
sposób, aby prawa ludności wiejskiej whrabstwach 
zrównoważone zostały z prawami mieszkańców 
miast i miasteczek. W ten sposób Anglja zyskała­
by 2 miljony nowych wyborców. Przewódca tory- 
sów, Northcote, zapowiedział wnet nieubłaganą o- 
pozycję swej partji, Gladstone zaś powitał gorąco 
liberalną myśl Arnolda, który wprowadza do parla­
mentu reprezentację pracy i przyznaje ludności ro­
botniczej prawa polityczne, które jej się słusznie 
należą. Gladstone spodziewa się, że przyjęcie wnio­
sku Arnolda włeje nowe soki żywotne w ustrój spo­
łeczno-polityczny Anglji.

FflSaiesienie taryfy jrmozowej.
Pomiędzy drogami południowo-zachodniemi, tere- 

spolską i nadwiślańską istnieje od lat kilku tak 
zwana konwencja, o funduszu wspólnym, na mocy 
której pomienione drogi w celu zapobieżenia szko­
dliwej dla nich konkurencji zobowiązały się do od­
powiedniego podziału pomiędzy sobą, na ściśle o- 
kreślonych zasadach, ogólnej sumy dochodu osiąga­
nego z przewozu towarów po konkurujących ze so­
bą traktach Kowel-Warszawa i Brześć-Warszawa, 
bez względu na to, czy dany transport dostał się na 
miejsce przeznaczenia nadwiślańską lub terespolską 
drogą.
' Dla tem dokładniejszego i łatwiejszego podziału 
zysków przewidziano w oddzielnym artykule kon­
wencji zasadniczy warunek, obowiązujący pomie- 
nione drogi do stałego utrzymywania jednostajnej 
wysokości opłat przewozowycłi dla obu traktów.

Tak np. w myśl rzeczonej umowy, drogi południo­
wo-zachodnie nie mają prawa pobierać za przewóz 
jednostajnych towarów wysyłanych przez Kowel 
do Warszawy wyższej opłaty, nad ustanowioną 
przez nie dla kierunku Brześć-Warszawa.

Jednym z najważniejszych artykułów przewożo­
nych na zasadach konwencji o funduszu wspólnym 
jest bez zaprzeczenia bydło rogate, dostarczane 
w znacznej ilości do Warszawy z południowychpro- 
wincyj Cesarstwa.

Opłata pobierana na drogach południowo-zacho­
dnich od transportów rzeczonego artykułu, wysyła­
nych traktami Kowel-Warszawa i Brześć-Warszawa, 
wynosiła dotąd 15 kop. od wagonu i wiorsty.

Otóż w chwili obecnej otrzymujemy zawiadomie­
nie z Kijowa od >osoby dobrze poinformowanej, iż 
w zarządzie dróg południowo - zachodnich zapadła 
uchwała, mocą której te ostatnie mają zerwać umo­
wę o funduszu wspólnym z drogą nadwiślańską i 
podnieść na swej przestrzeni opłatę dla transpor­
tów bydła wysyłanego przez Kowel do wysokości 
20 kop., pozostawiając opłato dla Brześcia w roz­
miarze dotąd praktykowanym, t. j. 15 kop. za wa­
gon i wiorstę.

Zastanówmy się nieco nad ewentualnemmi wyni­
kami takiej operacji taryfowej.

Wskutek znacznego powiększenia kosztów prze­

wozowych na trakcie kowelskim, całe masy bydła, 
dążące do Warszawy drogą nadwiślańską, skierują 
się niewątpliwie na Brześe przez drogę terespolską, 
kwestja jednak, czy i tu nie spotka je ten sam los, 
jak i na poprzednim trakcie?

Jestto rzeczą bardzo prawdopodobną, bowiem dro­
ga terespolską, związana z nadwiślańską umową 
o funduszu wspólnym a pozostająca względem tej 
ostatniej drogi w zupełnie innych niż południowo- 
zachodnie drogi stosunkach, będzie prawdopodo­
bnie zmuszoną do podniesienia także w odpowie­
dniej mierze stopy opłaty przewozowej, dla przy­
wrócenia pomiędzy obu kierunkami równowagi, za­
chwianej przez drogi południowo-zachodnie.

Pozostaje wprawdzie dla rzeczonych transportów 
jeszcze jedna droga, a mianowicie kierunek Brześć- 
Białystok-Warszawa, jednakże ostatni ten trakt, 
wskutek znacznie większej długości, pomimo możli­
wych ze strony dróg południowo-zachodnich obni­
żeń taryfy, okazałby się prawdopodobnie o wiele 
droższym, niż dwa poprzednio wymienione kierun­
ki (Kowel-Warszawa i Brześć-Warszawa) przy is­
tniejącej dziś na nich opłacie.

Tak więc, chociaż nie wiemy jeszcze jaką drogą 
i w jaki mianowicie sposób kwestja ta osta­
tecznie przez zarządy kolejowe rozstrzygniętą zo­
stanie, obawiać się musimy, aby pomieniony ma­
newr taryfowy dróg południowo - zachodnich nie 
spowodował w naszym handlu mniej lub więcej 
szkodliwych następstw i nie wywołał podniesienia 
się bydła rogatego a z niem i pokarmów mię­
snych.
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Ogólne zebranie
członków Towarzystwa zachęty sztuk pięknych.

______. t

W dniu wczorajszym, o godzinie 2 ej, odbyło się 
pod przewodnictwem członka komitetu Wierzchlej- 
skiego ogólne zebranie członków Towarzystwa za­
chęty sztuk pięknych.

Odczytane sprawozdanie wykazało co nastę­
puje:

W r. 1881 Towarzystwo liczyło członków 2,880; 
zakupiło do rozlosowania między członków 61 dzieł 
sztuki za rs. 7,600; do zbiorów- Towarzystwa wcielo­
no dzieła sztuki za rs. 1,189; na wystawie znajdo­
wało się w ciągu r. 1881 wystawionych dziel (no­
wych) 150; za pośrednictwem towarzystwa artyści 
sprzedali dzieł 43 za sumę rs. 4,661; na. wydanie 
reprodukcji obrazu Krudowskiego „Powrót z Gol­
goty” wydatkowano rs. 3,274 k. 17; wreszcie za po­
średnictwem Towarzystwa dano pomoc siedmiu sty­
pendystom.

Cyfry te, porównane z cyframi lat poprzednich, a 
mianowicie od lat dziesięciu, przedstawiają nastę­
pny rezultat:

W r. 1872 było członków 1,534, zakupiono wów­
czas do rozlosowania dzieł 34 za rs. 4,681; zakupno 
do zbiorów Towarzystwa wynosiło rs. 69; artyści 
sprzedali za pośrednictwem Towarzystwa dzieł 15

tem nie słyszał, że mazury kpów pytlują na otrę­
by?...

— Słyszałem jeno o tem, że mazury ślepi się ro­
dzą...

Na słowa te, szlachcic odsapnął, głową pokiwał; 
oczy mu się zaiskrzyły; flegmatycznie, o stół się rę­
kami opierając, z ławy powstał i rzeki:

— Za język po pysku waszmości naznaczyć po­
trzeba, pięścią, jeżeliś nie szlachcic, kordem, jeżeliś 
Szlachcic...

— Szlachcic jestem...—• odparł młody człowiek 
spokojnie.—Nazywam się: Jędrzej Zborowski, Ja­
strzębiec, do usług waszmości...

— Zborowski...— podchwycili szlachcice posze­
ptem—phi... kasztelanie krakowski...

Wyzywający zastanowił się na chwilkę, lecz 
wnet fantazję odzyskał.

— Co mi tam!... Kasztelanie nie kasztelanie... I 
kasztelanie język na wodzy trzymać umieć powi­
nien...
, — Jam mu wodzów nie popuszczał... Ponieważ 
waszmości na Mazurach rodzicie się ślepi, a ślepemi 
także rodzą się psy, a zatem: ponieważ psy szcze­
kają, więc i mowa waszmości panów słusznie szcze­
kaniem zwać się powinna... Osądźcie sami...

— Tu sąd i sprawa krótka... Gdybyśmy się ro­
dzili ślepi i szczekali, bylibyśmy psami; gdybyśmy 
byli psami, nie umielibyśmy kordów w garści trzy­
mać... Na przekonanie przeto waszmości, że Pan 
Bóg mazurów stworzył me inaczej, jak wielkopo- 
lanów, małopolanów, rusinów etc., wychodź wa­
szmość przed karczmę... Uprasza o to waszmości u- 
przejmie i uniżenie Maciej ze Skorup Skorupa her­
bu Leliwa, .szlachcic nie lepszy, ale i nie gorszy od 
waszmości— 

— A... ponieważ mnie waszmość upraszasz, to... i 
cóż mam robić!... Służę...

Zygmunt August, pierwszy raz w życiu znajdują­
cy się w opałach podobnych, nie wiedział co po­
cząć, Oblicze jego wyrażało zdziwienie. Szeroko o- 
twartemi oczami spoglądał to na Zborowskiego, to 
na szlachciców; zainterwenjować chciał, lecz się 
wziąć do tego nie umiał; a tylko, gdy Zborowski 
wstawał, celem udania się na plac boju, za połę go 
pociągnął i szepnął:

— Djabla sprawa...
— Chodźmy, mości Niewiadomski... — odrzekł 

Zborowski głośno.
— Niewiadomski... Niewiadomski...— powtórzyli 

gdzie niektórzy ze szlachciców, spoglądając z uko­
sa na królewicza i nie niosąc pogodzić wyglądania 
jego wielkopańskiego z nazwiskiem nieznanem zgo­
ła, po raz pierwszy o uszy im się obijającem.

Ruszyli z za stołów hurmem, puszczając przodem 
imć Skorupę, który z adwersarzem swoim u drzwi 
się zeszedł.

— Proszę waszmości...— odezwał się Zborowski, 
ręką na drzwi wskazując.

— Po waszmości...—odpowiedział szlachcic, kła­
niając się. _ . . .

— Pierwszeństwo wiekowi się należy...
— Jam tu quasi gospodarz; waszmość gość...
— W karczmie gościeśmy obydwa...
— Ale... tu na śmiecisku mojem, podczas kiedy 

waszmość zdaleka przybywasz...
— Waszmości się pierwszeństwo należy!...— ode­

zwał się ktoś z tłumu pod adresem młodego Zbo­
rowskiego.—Waszmość wyzwanym jesteś...

— A.,.— rzeki imć Skorupa, od Droga się cofa­
jąc.

za rs. 1,850; z pomocy Towarzystwa korzystał tyl­
ko jeden stypendysta.

Porównanie to cyfr przekonywa, iż Towarzystwo 
stopniowo rozwija się, i że sztuce krajowej znaczną 
daje pomoc.

W ciągu ostatnich lat 10 wydano na zakupno 
dzieł sztuki do zbiorów Towarzystwa rs. 5,889; za­
kupiono dziel sztuki do rozlosowania 463 za rs. 
62,755; corocznie kilku artystów otrzymuje nagro­
dy konkursowe, a młodzi adepci korzystają ze sty- 
pendjów i zasiłków, prócz tego artyści mają przy 
Towarzystwie kasę pożyczkową.

Nie należy przepomnieć, iż zwiedzanie wystawy, 
w niektórych latach przedstawiające liczbę widzów 
do 40,000, rozpowszechnia i kształci poczucie pię­
kna.

Po zatwierdzeniu przez ogólne zebranie sprawo­
zdania komitetu i komisji rewizyjnej przystąpiono 
do załatwienia trzech wniosków przedstawionych 
przez komitet, mianowicie:

1) Towarzystwo do roku 1884 mieści się w gma­
chu rządowym za opłatą roczną tylko rs. 150 wyno­
szącą. Obecnie gmach ten przeszedł na własność 
muzeum przemysłowego, Towarzystwo więc będzie 
zmuszone szukać innego pomieszczenia. W przewi­
dywaniu, że lokal dla Towarzystwa będzie pochłaniał 
może znaczne koszta, komitet na wniosek p. Ale­
ksandra Lessera postanowił corocznie strącać z do­
chodu brutto 10% dla sformowania pewnego zaso­
bu; że jednak uchwała Towarzystwa funduszom 
Towarzystwa nadaje pewne stanowcze określone 
cele, przeto postanowienie powyższe komitetu wy-' 
maga zatwierdzenia ogólnego zebrania, które to za­
twierdzenie jednomyślnie nastąpiło.

2) Członek komitetu Juljan Maszyński przedsta 
wił komitetowi projekt, aby Towarzystwo za wzo­
rem innych podobnych instytucyj urządzało wysta­
wy czasowe konkursowe, na które miałyby przy­
stęp dzieła sztuki artystów tak krajowych jako 
i zagranicznych i na których przez komisje, złożone 
z członków komitetu i z wybranych przez artystów 
sędziów, byłyby przyznane nagrody w medalach 
złotych, srebrnych i brązowych lub odpowiednich 
kwotach pieniężnych; projekt ten przez komitet 
wymagał zatwierdzenia ogólnego zebrania, które 
też po krótkiej dyskusji zostało postanowionem.

3) Członek honorowy Towarzystwa, p. Burczak- 
Abraniowicz, przed kilku laty ofiarował Towarzy­
stwu do zbiorów 14 obrazów olejnych, między któ- 
remi znajdowała się kopja „Barbary Radziwiłłów­
ny11 Simlera. W roku sprawozdawczym p. Burczak-' 
Abiamowicz odniósł się do komitetu z prośbą o 
zwrócenie mu tego ostatniego obrazu. Żądanie to 
wymotywował p. Burczak-Abramowicz tem, iż ko- 
pję obrazu Simlera ofiarował Towarzystwu dlatego, 
ponieważ miał wiadomość, że oryginał Simlera, znaj­
dujący się w zbiorach Towarzystwa, uległ mocnemu 
uszkodzeniu; gdy jednak usłyszał, że obraz ten zo­
stał wyrestaurowany i przywrócony do pierwotnej ■ 
wartości, przeto pragnąłby kopję napowrót dla swo­
ich zbiorów odzyskać. Komitet nie czuł się władnym 
rozporządzać przedmiotem stanowiącym własność

Próg przeto przekroczył naprzód Zborowski, na-1 
stępnie imć Skorupa, dalej królewicz, któremu szla­
chta, zdziwiona że się Niewiadomskim nazywa 
a taką ma ininę wielkopańską, pierwszeństwa ustą­
piła, za królewiczem posunął Janek, lecz zaplątał się 
o miecz, co mu u boku się wlókł i byłby upadł, gdy­
by szlachcic jednooki był się nie nachylił, nie pod­
niósł go, w rękach przez próg nic wyniósł i przed 
karczmą na ziemi nie postawił, powiedziawszy:

— Gościowi pierwszeństwo się należy... o!... Po­
dziękujże waść przynajmniej...— dodał, widząc że 
Janek oddala się, bez dopełnienia tego grzeczności 
obowiązku.

Janek, zmięszany nieco i otumaniony tem co się 
działo, z drugiej zaś strony, nawykły do tego, że go 
na rękach noszono, nie dosłyszał upomnienia się 
szlachcica—odszedł, głową mu nawet nie kiwnąw­
szy, na stronie stanął i ujrzał szlachtę hurmem się 
przezedrzwi przewalającą. Hurma się przewaliła 
i w półkole uszykowała. W środku półkola zapas-, 
tnicy pozycję zajęli. Nie było przedwstępnych 
układów, umawiań się, ani protokołów żadnych. 
Warunki pojedynkowe, stanowiąc część składową 
niezbędną edukacji szlacheckiej w Polsce, znał ka­
żdy na palcach, równie jak i warunki honoru, po­
zostające pod strażą obyczaju, przełamanie którego 
okrywało sromotą. Z tego powodu i sekundanci 
specjalni potrzebnymi nie byli. Sekundantów fun­
kcję pełnił honor szlachecki, obecni zaś stanęli ja­
ko widzę, gotowi, w razie potrzeby nieść pomoc 
stronie jednej, lub stronie drugiej, bez względu na 
większą lub mniejszą dla tej albo dla owej przyjaźń.

(Dalszy ciąg nastąpi.)



Towarzystwa i dlatego postanowił zażądać w tym 
względzie postanowienia ogólnego zebrania. Ogólne 
zebranie wydanie obrazu postanowiło.

Następnie ogólne zebranie przystąpiło do wybo­
rów, które dały poniższy rezultat:

Do komitetu wybrano z pomiędzy artystów: Ale­
ksandra Lessera, Bolesława Łaszczyńskiego, Julja- 
na Muszyńskiego, Edwarda Cichockiego, Wojciecha 
Gersona i Alfreda Szupego; z pomiędzy miłośników 
sztuki: Romana Wierzchlejskiego, Henryka Struwe- 
go, Lucjana Wrotnowskiego, Marcina Olszyńskiego, 
Michała Józefowicza i Stanisława hr. Kossakow­
skiego.

Tak wybrany komitet ukonstytuował się i powo­
łał na wiceprezesa Wojciecha Gersona, zaś na ka­
sjera i gospodarza wystawy Alfreda Szupego.

Do komisji rewizyjnej zostali ponownie wybrani: 
Karol Dejke, Wincenty Jaworski i Juljan Fuchs.

3.

Odczyty na osady rolne,
XIIL

Dr Władysław Seredyński miał wczoraj drugi swój i 
^ostatni odczyt „o pojęciach pedagogicznych“ Dickensa.

Jeżeli w pierwszej prelekcji mówił e duchu, przenika­
jącym powieści autora: „Klubu Pickwika," duchu tak 
mawskróś pedagogicznym w stosunku do swojego społe­
czeństwa, że Dickens nie zawahał się wprost przyjąć na 
•siebie misję torowania w kraju drogi wielkiej myśli re- 
•forni szkolnych za pomocą publicznych prelekcyj, które 
■miewał w tym przedmiocie po większych miastach An- 
jglji — to wczoraj rozwinął istotnie dr Seredyński szereg 
szczegółowych pojęć pedagogicznych, których uzasa­
dnienie przekonało nas o szerokiem humanitarnem obję­
ciu zasadniczych kwestyj wychowawczych przez Dicken­
sa i o energicznem wyznawstwie tych samych, jedynie 
zdrowych i jedynie twórczych w życiu szkoły zasad przez 

<dra Seredyńskiego.
To ostatnie przeświadczenie o tyle jest nawet pra­

ktycznie dla ogółu ważniejszem, że wczorajszy prelegent, 
stojący na czele wyższego zakładu wychowawczego dla 
nauczycielek w zachodniej Galicji, zasady wygłoszone 
.wczoraj z katedry wdraża w umysły młodego pokolenia 
.przyszłych wychowawczyń, a tern samem stawia sprawę 
pedagogiczną na jedynie właściwym gruncie.

W przepysznych sylwetkach, odtworzonych z kart po­
mieści Dickensa, prelegent odmalował życie szkół i pen­
sjonatów angielskich, oparte na rozmaitych zasadach 

przeświadczeniach pedagogicznych. Dickens był po- 
Jwieściopisarzem i poetą; łatwiej przeto, niż wyziębłemu 
■teoretykowi szkolnictwa, przyszło mu stanąć w obronie 
indywidualności uczuć i wyobraźni dziecka przeciw do- 
iktrynerom, którzy w imię „koncentracji nauki“ do szko- 
!ły wprowadzają zgubny centralizm, warunki przyrodzo­
ne dziecięcia, odrębny tok jego uczuciowości i odmienny 
{koloryt wyobraźni stawią na boku, jako czynniki, z któ- 
itęmi pedagogja teoretyczna się nie liczy, pedagogja 
obrachowana na zbiorową sumę inteligencji, rozlaną w ma­

kach młodzieży, niby jakaś idealna, eteryczna atmosfera 
umysłowa, a nie na jednostki, które natura ośmieliła 
(swym opatrznościowym wyrokiem do rozwijania w sobie 
indywidualnych przymiotów umysłu, serca i wyobraźni. 
Dickens walczy z całą namiętnością obyczajowego saty­
ryka i kochającego krzepką naturę myśliciela społeczne­
go przeciw temu uniformowaniu nauki szkolnej wedle 
{abstrakcyjnej modły, urągającej prawom życia i odrę­
bnego rozwoju w epoce, w której wrażliwość i uczucie 
rozwijają się w dziecięciu z elementarną niemal siłą i 
(gorączką młodości.

Dr Seredyński w ślad za Dickensem wykazał wymo- 
jWnemi słoićy, jakie są wyniki moralne z nieuwzględnie- 
■nia tyeh zasadniczych'’ pierwiastków wszelkiej, 
{gji,— postawił po jednej stronie „ludzi całkowitych,'” 
rozwiniętych wedle praw żywej przyrody z indywidual­
nego wątku tych duchowych pierwiastków, które dziecię 

' przynosi na świat ze sobą, albo chłonie z pierwszych po­
tężnych i niestartyćh już nigdy potem wrażeń; po dru­
giej stronie typ „myślącego zwierzęcia,” żywą, automa­
tyczną maszynę, która pchnięta w niewolniczą kolej 
wyobrażeń wtłoczonych a nie przyswojonych, toczy się 
po tej kolei bez wewnętrznej busoli, bez jasnej świado­
mości celu i kresu społecznej plątaniny, w której wikła 
się i przepada, bez ducha inicjatywy i zrozumienia natu­
ry stosunków praktycznych.

W jednej z takich szkół wypędzają uczucie i wyobra­
źnię pod hasłem teorji gramatyczno-matematycznej, któ­
ra na zielonej grzędzie młodocianego umysłu gospodaru­
je wedle osiwiałych pojęć średniowiecznego scholastyey- 
zmu i mnoży w nich wiedzę bez końca, bez względu na 
to, że mniej wiedzieć bywa często zbawienniejszem, niż 
wiedzieć wszystko; w innej szkole żądają, aby dzieciom 
wdrażano tylko fakta i nic więcej jak fakta, bo wszystko 
reszta jest błękitną dziedziną mrzonek, a duch czasu wo­
ła surowo: „precz z marzeniami..." W żadnej zaś ze 
szkól tych nie baczą na osobę nauczyciela, jak na osobę 
ucznia: w jaki sposób ułoży się ich obustronny stosunek, 

czy to będzie wzajemne przyciąganie się, czy odpycha­
nie, czy jakaś nić sympatyczna przeciągnie się pomię­
dzy obiema siłami, które pójdą ze sobą w zapasy, to nie 
obchodzi w tej „szkole faktów" nikogo.

Dr Seredyński zwalczał te utopje i doktryny pedago­
giczne systematów, które — na chwałę dzisiejszej chwili 
Wyznać to należy—przymierają już z braku wyznawców, 
i wychodzą z zastosowania, a zwalczał je nietylko jako 
wierny sprawozdawca idei Dickensa, ale jako samodziel­
ny badacz gleby pedagogicznej i szermierz postępowych 
przekonań, opierających szkołę snadniej na psychologji, 
niż na gramatyce.

Z katedry przemawiał do nas wczoraj mąż wytrawnej 
wiedzy i wielkiego zapasu doświadczeń, zbieranych na 
niwie jedynie produkcyjnej praktyki szkolnej; pewnem 
być może zdrowego i twórczego rozwoju szkolnictwo, 
które takich posiada mistrzów i orędowników, jak dr 
Seredyński.

Odczyt wczorajszy wypełnił przeto szerokie ramy te­
matu, który zakreślił sobie znakomity pedagog galicyj­
ski w pierwszej prelekcji. W zakresie tych szczegółów 
dr Seredyński okazał się wybornym djalektykiem i świe­
tnym mówcą. Nietylko poucza on, ale przekonywa, nie 
trwoni ani jednego słowa na retoryczny frazes, ale w ka­
żdym wyrazie zamyka myśl treściwą, która w rozwinię­
ciu swojem mogłaby dostarczyć wątku do całej dalszej 
prelekcji. Nie wiemy, ezy pedagogowie nasi słuchali od­
czytów dra Seredyńskiego, ale to pewna, że żaden z nich 
nie opuściłby sali bez pokrzepienia się i utwierdzenia 
w poczuciu swej doniosłej misji społecznej, bez wypro­
stowania niejednej zasady pedagogicznej, dotąd jedno­
stronnie lub błędnie stosowanej, albo przynajmniej nie 
odczutej tak silnie i kategorycznie, jak przez dra Sere­
dyńskiego.

Ukazanie się takiego mówcy i pedagoga na katedrze 
warszawskiej jest prawdziwą zdobyczą dla zarządu osad 
rolnych. Nie wątpimy, że nie omieszka on ząpewnić 
sobie nadal stałe uczestnictwo dra Seredyńskiego w co­
rocznym cyklu prelekcyj na rzecz małoletnich, złem wy­
chowaniem rodzinnem skrzywionych u kolebki przestęp­
ców. A podobnie, jak coroczne prelekcje hr. Tarnow­
skiego, są aż dotąd najświetniejszą estetyczną okrasą 
tych cyklów, tak wykłady dra Seredyńskiego z dziedzi­
ny wychowawczej będą najzdrowszym i najpożywniej­
szym pokarmem dla umysłu i serca tych, którym wy- 
choWanie młodych pokoleń leży na sercu i w obowiązku.

Do widzenia więc dla naszego dobra i dla tego wła­
śnie ożywczego „ducha”, którego sam jeden tylko dr 
Seredyński nie chciał dopatrzeć w swoich prelekcjach, 
a którym one dla nas tchnęły. .

Bo komuż jak nie nam zrozumieć to z prelegentem, 
że—et hic dii sunt.

____ ■____________Br. Z.

Margrabina de Noailles.
Sławna rodzina we Francji, znana już od XI-go stule­

cia, dała ojczyźnie marszałków, rycerzy i znakomitych 
mężów stanu; jeden z jej ostatnich potomków, ambasa­
dor Rzeczypospolitej we Włoszech, obecnie przeniesiony 
do Konstantynopola, ożenił się z polką.

Niezwykła kobieta, w ciągu politycznej karjery męża, 
odznaczyła się rzadkim w naszym rodzie zmysłem dyplo­
matycznym, i ważne zajmie miejsce wśród polek bieżą­
cego stulecia; ten wzgląd skłania nas, iż opowiemy jej 
dzieje czytelnikom.

W 1834 roku przybył do Warszawy z Ukrainy, z je­
nerałem de Wittem, urzędnik administracyjny, Lachman; 
żona jego, z domu Gałecka, wynajęła szczupły lokal przy 
ulicy Mazowieckiej, gdzie nieznana jeszcze wówczas ro­
dzina osiedliła się.

Lachmanowie mieli dwie córki, z których starsza, 
Laurą,..Uczyła wówczas dziesięć lat życia...

' Nikt wówczas nie przypuszczał, że ta ukraińska rusał­
ką, późniejsza pani zaginionego wśród podolskich lasów 
Sapikowa, stanie się nad brzegami Ty.bru osią tunetań- 
skiej kwestji, rozjemczynią stosunków z Włochami a po­
tem nad brzegami Bosforu dawać będzie rozkazy pady­
szachowi!

Wróćmy jednak do przerwanego wątku...
Lachman był jednym z najpiękniej szych mężczyzn 

w ówczesnej Warszawie i głębokim, smutnym wzrokiem 
swoim hypnotyzował płeć nadobną; dowód najlepszy, iż 
pewnego poranku zgłosiła się doń zamężna i młoda jesz­
cze dama, proponując, aby oddał jej swe serce, któremu 
ona życie poświęcić gotowa.

Żona nie stanęła na przeszkodzie tej melancholicznej 
współce i Lachman wobec niezatartej jeszcze tradycji 
liberalnego kodeksu Napoleona nie skrupulizował. Na­
stąpił układ pojednawczy... Lachmanowa odjeebałaz dwie­
ma córkami na Ukrainę, a on za granicę z nową mał­
żonką.

Los późniejszy był dlań niemiłosiernym; długotrwała 
choroba powaliła go na łoże boleści, z którego już nie 
powstał, żona tymczasem wydała starszą córkę za mo­
żnego na Podolu obywatela, Szwejkowskiego.

Bohaterkę naszą spotykamy w 1844 roku jako młodą

SO

mężatkę i najpiękniejszą wówczas kobietę; niewysoka, 
lecz o smukłej kibici, powiewna jak Świeżo rozwinięty 
kwiat, stała się w mgnieniu oka ozdobą miasta.

Któż nie pamięta, co żył w owej epoce, tych dwojga 
fiołkowych oczu, osadzonych w perłowej oprawie, wło­
sów ciemnych, o grubych splotach, co ją całą mogły 
przykryć, wreszcie płeć, białości marmuru, z którą nie 
nie mogło współzawodniczyć?...

Pani Szwejkowska była królową salonu. Wysoko wy­
kształcona i pełna gustu, obracała się w najdystyngo- 
wańszyeh sferach. Gdziekolwiek się ukazała, piękność 
jej odnosiła zwycięztwo nad wszystkiemi.

Gdy w niedzielę zajeżdżała przed kościół farny, roje 
młodzi obstępowały powóz, aby jej się przyjrzeć; zjawie­
nie w teatrze zwracało ku jej loży wzrok wszystkich...

Pani Szwejkowska, zamieszkawszy w „Bagateli," oto­
czyła się zbytkiem wystawnym, zwracając na siebie uwa­
gę powszechną. Uroda na wszystkich zebraniach pu­
blicznych tworzyła jej naokół szereg wielbicieli. To 
też pałacyk, odległy od miasta, gromadził-co tydzień 
mnóstwo gości w swoieh progach.

W owej to epoce, Giustiniani, późniejszy lektor języ­
ka włoskiego w Petersburgu, ujrzawszy ją raz w prze­
jeździć, napisał madrygał, który czas jakiś wszyscy po­
wtarzali :

JE succo di roseo labbro lui
I mai d’amore...

W 1850 roku słyszymy już tylko zdała o pani Szwey­
kowskiej. Mąż jej umarł, a ona olśniewa najwykwintniej­
sze towarzystwa nad Sekwaną. Salon hr. Braniekich 
dał jej gościnność, gdzie poznała dzisiejszego małżonka 
swojego.

Bjograf pani de Noailles w Cornhill Magazine po­
wiada, iż margrabia zdecydował się prosić o jej rękę 
w chwili, gdy wysiadała z powozu; twierdzenie to wspar­
to na jego własnem wyznaniu, które anegdotyczna hi- 
storja uwieczniła.

— Będziesz miał piękną żonę — zagadnął ktoś przy­
szłego posła.

— Ab! gdybyś znał jej nóżkę!—odrzekł rozmarzony.
— Jakto?...
— Widziałem, jak wysiadała z powozu i to wpłynęło 

na moje postanowienie...
Gdyby pani de Noailles jaśniała tylko urodą wyjątko­

wą, jak tyle innych kobiet w ciągu wieków i zawracała 
jedynie głowy niezliczonemu zastępowi mężczyzn, jużby 
o niej zapomniano, lecz panowanie to nie zamknęło się 
w nikłym okresie motylich dziejów.

Po długich rządach piękności, zamiast zapomnienia, 
lub skromnego cofnięcia się w cienie domowego zacisza, 
nastąpił okres ambicji i władzy, polityczna rola wybor­
nie spełniana.

Dziś pani de Noailles wodzi na pasku zgrzybiały de­
spotyzm następców Mahometa Ii-go, a kto wie — powia­
da jeden z korespondentów — jaką jeszcze rolę odegra 
ona w stanowczem rozwiązaniu kwestji wschodniej i 
ostatecznem rozstrzygnięciu losów dawnego cesarstwa 
wschodniego?

Dla polaków, przybywających do Rzymu, brak salonu 
państwa de Noailles będzie nader dotkliwym i zerwie 
niejako ostatnie ogniwo, łączące ich z teraźniejszem tam- 
tejszem towarzystwem... tak utrzymuje tenże sam spra­
wozdawca.

Posłuchajmy jeszcze głosu jego.
„Margrabina chętnie gromadziła około siebie dawnych 

swych polskich wielbicieli i przyjaciół, dając im sposo­
bność rozejrzenia się w rzymskich stosunkach.

W królewskim pałacu Farnezów, najpiękniejszym, 
najwspanialszym, najbardziej artystycznym ze wszys­
tkich pałaców Rzymu, w ogromnych tyeh salach o złoco­
nych lub rzeźbionych dębowych pułapach, gdzie stare 
ściany uśmiechają się wieczną młodością Galatei i innych 
wiekopomnych fresków, arcydzieł Carraeia, dawna pan­
na Laura Lachmanówna zastępowała z nierównie wię­
kszym rozumem, taktem i wystawą, ostatnią mieszkankę 
tego pałacu, królowę Marję-Zofję neapolitańską, żonę 
Franciszka Ii-go, byłego króla Obojga Sycyłji.

Jeżeli Marja-Zofja była tylko towarzyszką królewskie­
go cienia, to prawdziwy królowej tytuł przypada uroczej 
ongi Ukraince, która już w chwili obecnej dąży do Kon­
stantynopola.

Zaiste ci, którzy będą kiedyś czytali pamiętniki, przez 
panią de Noailles oddawna po polsku pisane, wiele się 
z nich nauczą.

Wśród bajecznych przygód, tak nieskończenie urozmai­
conego i zawsze pod szczęśliwą gwiazdą wijącego się ży­
wota, była ona serdecznie przywiązaną do kraju ro­
dzinnego i miała głębokie poczucie obywatelskie...

Mamy przed sobą minjaturę dawnej Laury Szwejkow- 
skiej, pędzla Marszałkiewicza. Patrząc na nią, przypo­
minamy ją sobie żywą, jaśniejącą potęgą urody. Ostatni 
raz przed wyjazdem ukazała się w teatrze, w czarnej, 
haftowanej w bukiety sukni— wszystkie lornety zwraca­
ły się na nią.

Czy odtąd była w Warszawie?
Nie wiemy.*



WIADOMOŚCI BIEŻĄCE,
= Nowosti donoszą, iż centralna komisja do ure­

gulowania kwestji żydowskiej zreassumowala wnio­
ski lokalnych komisyj w następnych sześciu pun­
ktach: 1) zabronić żydom osiedlać się po wsiach, 
2) włościanom przyznać prawo starania się o wysie­
dlenie żydów z gruntów prywatnych nawet obywa­
telskich, 3) zabronić żydom brania na nowo 
w dzierżawę albo kupowania ziemi, 4) nadąć wło­
ścianom prawo wydawania decyzji o wysiedlaniu 
żydów ze wsi, 5) zabronić żydom prowadzenia 
handlu gorącemi trunkami po wsiach i 6) dozwolić 
żydom na zajmowanie się handlem w też same dni 
co chrześcijanom. 

= Według doniesienia St Pet. Herolda, niewyko- 
nywane już przepisy co do miejsc zamieszkiwania 
izraelitów w pewnych tylko dzielnicach pozyskają 
znowu moc obowiązującą we wszystkich większych 
miastach. .

— Według urzędowych statystycznych danych, 
w południowo-zachodnich prowincjach, jak pisze 
Kijewlanin, rosjanie posiadają gruntów 2,509,823 
dziesiatyn, polacy 3,962,917, izraelici zaś 52,906 
dziesiatyn.

— Na utrzymanie gimnazjów, progimnazjów i 
innych średnich zakładów naukowych wydatkuje 
ministerjum oświaty rocznie z górą 4 miljony rs.; 
liczba nauczycieli w tych zakładach wynosi 4230.
= Komisja, roztrząsająca ustawę banków akcyj­

nych, jak zapewniają dzienniki petersburskie, uzna­
ła za niemożebne dopuszczanie dyrektorów stałych; 
dyrektorowie będą wybieralni i ulegną ścisłej kon­
troli.

— Husski Kurj. donosi, iż zapadła już ostateczna 
decyzja w sprawie zamiany kar pieniężnych za 
sprzedaż wyrobów tytoniowych bez banderoli na 
kary osobiste; przekroczenia wymienione uważane 
będą jako oszustwa.

— Według zapewnienia Nowosti, departament 
poczt ogłosi niedługo urzędownie o zmianie opłaty 
pocztowej krajowej i międzynarodowej z kop. 7 na 
6 za łut; natomiast opłata od listów miejskich pod­
wyższoną zostanie do 4 kop.

= Cyrkularz p. ministra spraw wewnętrznych 
przypomina, iż według przepisów paszporty cudzo­
ziemców, na mocy których wydają im się t. zw. 
^russkie widy”, nie mogą być od nich odbierane, lecz 
winny być im pozostawiane; przytem zalecono, aby 
owe paszporty zagraniczne przy wydawaniu świa­
dectw rosyjskich nie były uszkadzane przez przy­
kładanie pieczęci i t. p.

— W lutym r. b. droga żelazna warszawsko-te- 
respolska osiągnęła dochodu ogółem rs. 176,789 
kop. 82, w tymże zaś miesiącu roku poprzedniego 
rs. 181,803 kop. 85 */2, wynika więc z tego, iż w lu­
tym r. b. dochód zmniejszył się o rs. 5014 kop. l*/s.

= Warszawska kasa oszczędności, w ciągu ty­
godnia od dnia 13-go do 19-go marca r. b. włą­
cznie, wydała 69 (więcej o 4 niż w tygodniu poprze­
dzającym) nowych książeczek, na które, tudzież na 
dawniejsze w369 wnioskach,złożonors. 10,479 kop.30 
(mniej o rs. 383 kop. 80 niż w tygodniu poprzednim). 
W tymże czasie kasa oszczędności na żądanie 140 
uczestników wypłaciła (prócz procentów w sumie 
rs. 31 kop. 99, należnych za rok bieżący od całko­
witych odbiorów) rs. 9,372 kop. 97 (mniej o rs. 2,789 
kop. 92 niż w tygodniu ubiegłym), oraz umorzyła 58 
książeczek. Ogólna przeto liczba uczestników 33,200 
posiada kapitał rs. 1,234,189 kop. 80 V2 (więcej o rs. 
1,106 kop. 33 niż w tygodniu minionym).

== W tygodniu minionym wpłynęło do kasy miej­
skiej z zaległości podatkowych rs, 12,659 kop. 42, 
z należności tegoż rodzaju za r. b. 16,372 rs. 79 kop. 
Pozostaje do wyegzekwowania zaległości 445,348 rs. 
19 kop. i podatków bieżących rs. 1,268,933 kop. 71.

— Stan sanitarny Warszawy niedobrze się przed­
stawia. W szpitalach Dzieciątka Jezus, św. Rocha, 
św. Ducha i praskim niema wcale wolnych łóżek. 
W pozostałych szpitalach łóżek wolnych jest: u św. 
Łazarza—4!1, w izraelskim—14, w domu przytułku 
i pracy—5.

== Magistrat warszawski ogłasza na dzień 12-ty 
kwietnia r. b. licytację na dostawę 150 ławek ogro­
dowych.
= Ulica hr. Berga, z powodu układania tamże 

bruku kostkowego, zamkniętą została dla ruchu ko­
łowego na przestrzeni od Krakowskiego-Przedmie- 
ścia do ulicy Włodzimierskiej.
= Wydany został przez p. oberpoliemajstra na­

kaz, aby powożący praskiemi jednokonnemi wolan­
tami nie przyjmowali do nich więcej nad dwie o- 
soby.

== Termin koncesji na urządzenie komunikacji 
telefonowej w Warszawie przedłużony został przez 
p. ministra spraw wewnętrznych do dnia 1-go lipca 
(v. $.) Do owej chwili ma być ustawionych w War­
szawie najmniej 100 aparatów telefonowych. W ra­
zie niedopełnienia tego warunku, koncesja sama 
przez się na mocy § 30 kontraktu upada.

= W sobotę rozpuszczeni będą uczniowie i uczen­
nice średnich zakładów naukowychnadwutygodnio- 
we ferje świąteczne, t. j. do dnia 16-go kwietnia 
włącznie.

= Tegoroczne zwyczajne ogólne zebranie akcjo- 
narjuszów warszawskiego Towarzystwa ubezpie­
czeń od ognia odbędzie się w dniu 4-ym kwietnia 
r. b., o godzinie 2-giej po południu, w lokalu Towa­
rzystwa.

— Na wczorajszej sesji wyborczej zgromadzenia 
felczerów warszawskich obrano na starszego p. 
Góralskiego (57 głosami), na podstarszego zaś p. 
Gilewskiego (42 głosami).

= Były prezes sądu apelacyjnego, Józef Wieczor­
kowski, znany filantrop, złożony jest ciężką nie­
mocą.

— W dniu dzisiejszym przybył do Warszawy dr 
Józef Rostafiński, profesor uniwersytetu jagielloń­
skiego, znany uczony; dr. R. wygłosi jutro odczyt 
na rzecz osad rolnych.
= Z teatru i muzyki.
* Dziś w teatrze wielkim „Bal maskowy14 Ver- 

di’ego po raz wtóry (ab. B, nr 2.)
* „Bal maskowy” Verdiego śpiewany był wczo­

raj przez włochów nieznośnie.
Prócz pani Turolla i sympatycznego barytonisty 

p._ Verger, który występuje dziś po raz ostatni, reszta 
członków imprezy p. Maini torturowała partycję 
i słuchaczy.

Wyprowadzenie na scenę w rolach głównych ta­
kich śpiewaków, jak pan de Probizzi i pod trzema 
gwiazdkami skryty „wielki nieznajomy”, uważaćby 
można za żart istotny, najmniej jednak, w pierwszo­
rzędnym teatrze właściwy.

* Z Krakowa donoszą nam, iż w przyszłą sobotę 
przedstawioną będzie na scenie tamtejszej nowa 
komedja Sewera p. t. „Wielka polityka11.

Rzecz dzieje się w południowej Francji przed o- 
gloszeniem prezydentury Grevy’ego.

* Drugi koncert Karola Heymana odbędzie się 
jutro w teatrze wielkim.

Głośny fortepiauista wykona między innemi: kon­
cert Es-dur Beethovena i koneert e-moll Szopena 
z towarzyszeniem orkiestry.

* Biise stanowczo w roku bieżącym nie odwiedzi 
już Warszawy; swoją nowozorganizowaną orkiestrę 
zamierza on przez lato kształcić i przygotowywać 
do koncertowych popisów w sezonie jesiennym.

— Zagłada francusczyzny.
Nie trzeba dowodzić, jak śmiesznym ale oraz i 

szkodliwym jest u nas zwyczaj używania w życiu 
potocznem języka francuskiego.

Dawniej mogło to jeszcze uchodzić za pewne od­
znaczenie się— dzisiaj jednak gdy każdy kamerdy­
ner i lokaj przyzwoity mówią po francusku, gdy 
subretki i inne tym podobne osobistości umieją uży­
wać tego języka— nie może francusczyzna nikogo 
odznaczać.

Otóż dowiadujemy się z prawdziwą radością, że 
pewne damy wysoko arystokratycznych rodów i na­
zwisk historycznych zamierzają z salonów swoich 
wyrzucić język francuski i tym sposobem... odzna­
czyć się od owych podrobionych tytułów i mętów 
towarzyskich, które zapomocą francuszczyzny do­
stawały się do niejednego ^Jonu. ^ )a;iuj) ,

Szczęsc Boże!
= Do wiadomości.
Od redakcji Casopisu lek. cesk. otrzymaliśmy za­

wiadomienie, iż poźądanem jest, aby na wystawie 
równocześnie ze zjazdem lekarzy czeskich odbyć się 
mającej w Pradze, reprezentowanem było i piśmien­
nictwo lekarskie polskie.

Przełożony wystawy, dr Fric, zajmie się uporząd­
kowaniem zbioru publikacyj polskich i w tym celu 
osobne przeznaczy miejsce.

Broszury nie znajdujące się w handlu księgar­
skim, autorowie mogą przesyłać wprost na ręce* dra 
Karola Chodouńskiego (Praga-Smichov).

t= Projekt.
Dr,Wojnic żąda w Medycynie od lekarzy, iżby, ba­

dając stan zdrowia młodzieży szkolnej, zwracali też 
uwagę i na choroby zębów.

Zebrane spostrzeżenia winniby zamieszczać wsze- 
matach. 

— Nowe przytulisko^
W Warszawie powstałe przytulisko dla nauczy­

cielek.

Przytulisko to zakładają, jak donosi Warsz. Da.^ 
panie tutejsze, w liczbie których znajduje się hr. 
Krasińska i p. Emilija Blochowa.

Celem przytuliska jest udzielanie stałego schro­
nienia nauczycielkom pozostającym w rządowej 
albo prywatnej służbie i podległym kalectwu lub 
chorobie, jak również guwernantkom niemającym 
chwilowo zatrudnienia.
~ Nowy pasaż.
W krótkim czasie otwarty być ma nowy pasaż, 

łączący Podwal z ulicą Miodową.
Pasaż ciągnąć się będzie przez dom dawniej Dy- 

zmańskich, wnosząc zaś z projektów, przyczyni się 
ku ozdobie dzielnicy.
= Udogodnienie.
Droga żelazna warszawsko-terespolska zamierza 

w czasie sezonu letniego wyprawiać z Warszawy 
do Nowo-Mińska osobne pociągi w święta i nie­
dziele.

Pociągi te będą się zatrzymywać po minut. 5 na 
stacjach: w Rembeitowie, Miłośnie i Dembach Wiel­
kich.

Umożliwi to mieszkańcom Warszawy przedsię­
branie wycieczek w okolice lesiste Nowo-Mińska i 
pozwoli im choć na krótko odetchnąć świeżem po- 
wietrzem.

= Zaburzenia grudniowe.
W dalszym ciągu sąd okręgowy przystąpił do 

rozstrzygnięcia nowych spraw kilku.
O rabunek oskarżeni byli dwaj czeladnicy pie­

karscy, Antoni Miechoński i Wincenty Mydlarski.
Gdy ich aresztowanno, mieli przy sobie kilkaset 

rubli gotowizną.
Świadkowie zeznali, iż podczas zaburzeń Mie-'; 

choński i Mydlarski przechwalali się, iż „tłukli ży­
dów11.

Pewnego razu wrócili w osobliwszym stanie: o- 
dzież mieli podartą, a sami byli podrapani.

Z przebiegu śledztwa pokazało się, że zrabo­
wali sklep na Solcu.

Sąd skazał ich na osiedlenie w mniej odległych 
gubernjach Syberji.

Walenty Burzalski, tokarz, człowiek pięćdziesię­
cioletni, również oskarżony o rabunek, podczas za­
burzeń, został uniewinniony.

Złagodzone zostało oskarżenie w sprawie Józefa 
Zielińskiego, czeladnika murarskiego.

Zielińskiego obwiniono o udział w rabowaniu na 
ulicy Chłodnej i Wroniej.

Zeznania świadków nie stwierdziły jednak faktu 
rabunku, a dowiodły jedynie popełnienia przez Zie­
lińskiego kradzieży miodu, sera itd.

Dla Zielińskiego przeznaczył sąd trzymiesięczny 
pobyt w więzieniu. 

= Obława.
W cyrkule VIII jerozolimskim nocy minionej po­

licja dokonała niespodziewanej rewizji w hotelach, 
domach zajezdnych, noclegowych, meblowanych 
mieszkaniach itp. zakładach.

Znaleziono 27 osób podejrzanych, które odprowa­
dzone zostały do aresztu policyjnego-

= Ładny ptaszek.
Berlińska policja poszukuje gorliwie niejakiego Ja- 

kóba Saalinga, który za pomocą fałszu i oszustwa 
sprzeniewierzył miłjon marek.

Saaling zbiegł i obecnie poszkodowani wyzna­
czyli 2,000 marek nagrody za odszukanie go i od­
danie w ręce władzy.

Jegomość ten ma podobno żonę rodem z Króle­
stwa i pozostawał w stosunkach handlowych z kup­
cami tutejszemi i w Cesarstwie.

Poszukuje go i policja warszawska-
= Pięćdziesięcioletni jubileusz.
Ks. Al. B. N. Cetkowski, kanonik honorowy ło­

wicki, proboszcz parafji Zduny, obchodził w tych 
dniach pięćdziesięciolecie swego stanu kapłań­
skiego.

Rocznica ta ściągnęła do Zdun 19 księży, którzy 
jubilatowi wręczyli w upominku piękny mszał.

Parafjanie brali również nader gorący udział 
w tej uroczystości. 

= Spis jednodniowy w Piotrkowie.
Termin spisu jednodniowego został wyznaczony 

na dzień 1-szy kwietnia.
Lękamy się, aby spis nie urządził prima aprilis, 

nie dlatego, iż został naznaczony na dzień, w któ­
rym się ludzie zwodzą, lecz dlatego, iż w dniu tym 
izraelici obchodzą dzień sabatu.

Święto może stanąć wpoprzek najlepszym chę­
ciom delegowanych: dlatego proponowalibyśmy, 
aby spisu dokonano w piątek w dniu 31 marca.

— Długoletniość.
W Lublinie pochowano niedawno zwłoki niejakie* 

go Skrzypkowskiego, który przeżył lat 99.



i Zmarły prawie dc ostatniej chwili utrzymywał 
się z rzemiosła szewckiego.

. .= Śmiertelny zakład.
W dniu 17 b. m. Józef Bran, mieszkaniec osady 

Trzebno, w. powiecie płockim, przybywszy do są­
siedniej wsi Włogiewa, zaczął w karczmie raczyć sie 
ze znajomymi wódką.

W trakcie biesady Bran założył się z jednym z pi- 
jących, iż wypije duszkiem całą'kwartę spirytusu.

Jakoż wkrótce zakład spełniony został, poczem 
jednakże Bran padł bez ducha...

= Wypadek.
Z pociągu kolei warszawsko-wiedeńskiej, znaj­

dującego się w pełnym biegu, wyskoczył wczoraj 
pod Pruszkowem z wagonu trzeciej klasy nieznany 
izraelita.

Po zbadaniu okazało się, iż zabił się on na miej­
scu.

Denat trzymał w ręku 5-rublówkę, zresztą nie 
znaleziono przy nim żadnych legitymacyj.

= Wypadki.
rogatką jerozolimską, pod nr 22, wyrobnik. Wilhelm 

G., poddany praski, lat 60 liczący, w sieni prowadzącej do 
jego mieszkania, powiesił się.

Gdy go spostrzeżono już nie żył.
Ciało zabezpieczono do zejścia władz sądowych.
* Szmul W., lat 20 liczący, na Czerniakowskiej, pod nr 28 

zamieszkały, cierpiący od dość dawna na pomieszanie zmy­
słów, wczoraj na strychu tegoż domu powiesił się.

Spostrzegł go wcześnie i uratował ojciec jego własny 
Nejman W.

* W domu nr 1, przy placu Witkowskiego Franciszek S.. 
nalewając nafty do lampy wiszącej, rozlał część jej na 
stół.

Trzyletnia córeczka jego Henryka S., bawiąc się zapałka­
mi, naftę zapaliła.

Od nafty zajęła się cerata na stole, stół i co najgorsza, 
ubranie na dziecku, które bardzo silnie poparzone zostało 
w głowę ręce i piersi.

* Michał B., będąc pijanym, przyjechał do domu nr 20D, 
przy ulicy Żelaznej, dorożką nr 601.

Gdy dorożkarz żądał zapłaty, B. rozgniewał się i począł 
okładać go kijem po głowie i twarzy.

Napastnika pociągnięto do odpowiedzialności sądowej.
* Kradzieże.
Dobrze się wiodło rzezimieszkom warszawskim przez osta­

tnie dni.
Na Złotej pod nr 32, złodzieje otworzyli drzwi dobranym 

kluczem i zabrali kilkanaście korcy owsa.
Na Chłodnej z pod nr 53, również za pomocą dobranego 

klucza wynieśli z mieszkania p. F. garderobę męzką.
Na tejże samej ulicy, pod nr o, otworzywszy drzwi dobra­

nym kluczem, weszli do mieszkania właściciela domu i za­
brali futro damskie lisy, kryte jedwabnym rypsem, biżuter- 
ję damską i srebro stołowe, wartujące około 500 rs., list 
zastawny na rs. 1000 i dwa weksle na 500 i 900 rs.

Przy ulicy Śliskiej, pod nr 38, zagrabili garderoby męz- 
kiej i damskiej na rs. 250.

Na tejże samej ulicy, z dystrybucji pod nr 3, skradziono 
wyroby tabaczne, marki pocztowe i papier stemplowy na 
200 rs-

» MIH

Ze świata.
X Wróżebna tarcza Sobieskiego. Prof. Łepkowski 

z podania poety Gawińskiego o paiży znalezionej w ka­
tedrze na Wawelu r. 1679, w czasie restauracji kaplicy 
krucyfiksu Jadwigi, z której odkrycia wróżono Sobie­
skiemu zwycięztwo nad turkiem; zestawił dowody, że 
tarcza owa dochowała się, a jest w muzeum ks. Czarto­
ryskich w Krakowie. Od Sobieskich przeszła do Radzi­
wiłłów, a od tych do Nowo-Aleksandrji (Puław). Ślicz­
ny zabytek renesansowego wyrobu zyskał znowu zatra­
coną tradycję. Artykuł p. Łepkowskiego o tem odkry­
ciu ogłosił Czas (nr 68).

X Stanisław Radwanita Brandys, godny przedstawi­
ciel domu słynnego z cnót obywatelskich, gościnności 
i miłosierdzia, zmarł, jak donosi Czas, w dniu 26-mb.m. 
Zwłoki jego złożone będą y (’phąęh, familijnych w Ze­
brzydowicach. ’ .1

X Z Krakowa donoszą nam o wielkiem powodzeniu, 
jakiego doznała tam ks. Marcelina Czartoryska, koncer­
tująca tam na cel dobroczynny. Egzekwowane przez 
nią utwory Szopena wzbudziły prawdziwy entuzjazm. 
Żeleński w krytyce nader gorącej oświadcza krót­
ko: „niezawodnie nikt nie gra mazurów Szopena równie 
pięknie jak ks. Marcelina Czartoryska.“

X Dr Emanuel Tonner doznał we Lwowie najgościn­
niejszego przyjęcia. Po odczycie uczczono go uroczy- 
stem widowiskiem teatralnem, później zaś biesiadą, pod­
czas której przemawiali: Walerjan Podlewski, dr Żuliń- 
ski (po czesku), Dobrzański, prof. Roszkowski, prof. 
Soleski, Platon Kostecki, Urbański i dr Madejski. Li­
czne grono gości odprowadziło następnie patrjotę cze­
skiego na dworzec kolei, żegnając go gorącemi okrzyki.

X Złota róża, nagroda cnoty, którą papieże zwykli 
obdarzać chrześcijańskie księżniczki domów panujących 
na znak szczególniejszego wyróżnienia, dostać się ma 
w tym roku podobno małżonce austrjackiego następcy 
tronu, arcyksiężncj Stefanji.
x Kladeradatsch, tygodnik humorystyczny wycho­

dzący w Berlinie od 1848 roku, ukazał się w 2,000-ym 
numerze; pismo to obchodziło swój jubileusz ozdobnicj- 
szem wydaniem i obfitszą dozą dowcipu.

, X Najbogatsza dziedziczka w świecie oddaje rękę swą 
potomkowi najstarszej dynastji europejskiej.' Córka Zna­
nego nababa kalifornijskiego, miljonera Maćkaya, idzie 
za mąż za Don Filipa-Ludwika-Marjańa z rodu Botirbo- 
nów. Panienka to chorowita; nie jest ona legalną cór­
ką Maekaya, ale została przez niego adoptowaną. Na­
rzeczony jej liczy obecnie lat trzydzieści pięć, posiada 
rangę i tytuł oficera armji brazylijskiej, ale za zezwole­
niem swojego stryja, cesarza Don Pedra, bawi stale 
w Europie, najwięcej w Paryżu. Pochodzi Don Filip 
z neapolitańskiej linji Bourbonów, bogatym nie jest, ale 
za to bardzo wykształconym i miłym w obejściu kawale­
rem.

X Sprawa między Dumasem a Jacquet’em nie skoń­
czyła się jeszcze. Artysta, pragnąc się zemścić za na­
paść, wymalował nowy obraz, w którym siebie przedsta­
wił, jako rycerza uzbrojonego z czasów Henryka Iii-go, 
depczącego znaną postać bagdadzkiego żyda.

X Mściciel swojego honoru. W domu obłąkanych 
w Clermont-sur-Oise zmarł przed kilku dniami niejaki 
Leprince, który był bohaterem małżeńskiego dramatu, 
jaki swojego czasu poruszył cały Paryż. O wiele wcze­
śniej Balzac w jednym z najbardziej sensacyjnych swych 
romansów w „La grands Breteche" historję całkiem po­
dobną obrobił. Leprince miał młodą i przystojną żonę; 
z zawodu był malarzem — i z konieczności częste robił 
wycieczki na okoliczne targi. Podczas jego nieobecności 
w domu młoda kobieta zawiązała romans z jakimś baro­
nem i stosunek ten utrzymywała dość długo. Mąż do­
myślił się czegoś; pewnego wieczoru wrócił nagle do do­
mu, spodziewając się zastać u siebie gacha żony i tak się 
stało w samej rzeczy. Pani Leprince, drżąca na calem 
ciele, otworzyła mężowi drzwi, ukrywszy wpierw kochan­
ka w dymniku przeznaczonym do wędzenia mięsa. Mąż 
pod pozorem dobrego apetytu kazał jej ugotować sobie 
wieczerzę i rozpalić ogień na kominie; nieszczęsna wła- 
snemi rękoma roznieciła płomień, którego dym udusić 
miał ukrytego barona. I tak się stało; mąż nie pozwolił 
jej wyjść z pokoju, drzwiczki od dymnika zamknął i nai- 
grawał się z męczarni swej ofiary, wędzonej żywcem za 
karę. „Słuchaj— mówił) do żony —w dymniku musiał się 
zakraść szczur!... chyba cała gromada szczurów. Słu­
chaj, jak się wiercą, jak się kręcą, jak im tam musi być 
duszno i gorąco..." Kobieta padła zemdlona a w tydzień 
później wywieziono ją na cmentarz, męża zaś do więzie­
nia, a stamtąd do domu warjatów. Tak sig skończył 
prawdziwy dramat rodzinny.

X Zdania.
... Niebezpieczne to zadanie wskazywać zbłąkanej ko­

biecie właściwą drogę; każda z nich cliciałaby, aby do­
radca nietylko wskazał drogę, ale na nią jeszcze odpro­
wadził...

... Kiedy kobieta mówi: „bądź rozsądnym!" wtedy al­
bo ciągnie do szaleństwa, albo prowadzi do zawodu...

... Kobieta ceni w mężczyźnie wierność — kiedy chce 
aby ją złamał względem innej...

— A. n. Szanowny panie redaktorze!
W końcu grudnia r. z. miałem zamiar donieść o tem. 

w jakim stanie znajduje się kwestja odnowienia pomnika 
ś. p. Klementyny z Tańskich Hoffmanowej na cmentarzu 
Pere-Lachaise w Paryżu i odwołać się do doświadczonej 
ofiarności naszego ogółu, z prośbą o uzupełnienie fundu­
szu, nie dostaje bowiem jeszcze franków 258 cent. 20.

Tymczasem inne gwałtowniejsze potrzeby, wywołane 
sńiutnemi wypadkami z końca roku zeszłego, stanęły te­
mu na jfrzeszkodzie i dopiero ofiara rubli dziesięciu od 
S. H., ogłoszona w numerze 52 z r. b. pańskiego pisma, 
ośmiela mnie do przypomnienia kochającym nasze pa­
miątki, że do ogólnej sumy kosztów odnowienia brakuje, 
jak to wyżej powiedziano, fr. 258 c. 20. Funduszu bo­
wiem, wedle doniesienia mego w roku zeszłym, było 
wówczas fr. 1945. Od tego czasu nadesłali wprost na 
ręce pana Rogińskiego do Paryża, p. Hipolit Wawelberg 
fr. 100 i p. J. Hempel fr. 20, razem fr. 2,065.

IV dniu 1 I-tym stycznia r. b. oddałem p. Rogińskiemu 
fr. 176 c. 80, które powstały z doręczonych mi przez: 
redakcję Kłosów w dnin 19 września r. z. rs. 7 kop. 25, 
redakcję Kłosów w dniu 10 grudnia r. z. rs. 17, reda­
kcję Gazety polskiej w d. 10 listopada r. z. rs. 27,. reda­
kcję Tygodnika illustrowaneco w dniu 19 grudnia r. z. 
rs. 3, pp. Kajetana P. rs. 2 i Aleksandra S. rs. 5, razem 
rs. 7; razem rs. 61 kop. 25 czyli franków 156 cent. 80: 
redakcję Kurjera porannego Ir. 20, — razem jak wyżej 
fr. 176 cent. 80.

Ogółem zatem, fundusz złożony u p. Rogińskiego wy­
nosi dziś franków 2,241 cent. 80.

W dniu 8-m grudnia r. z., pan Rogiński, po wszeeh- 
stronnem zbadaniu przedmiotu, zawarł zp. Thiriot, przed­
siębiorcą, kontrakt na odnowienie pomnika. W stresz­
czeniu, ważniejsze warunki tego kontraktu są następują­
ce: p. Thiriot wykona z żelaza lanego, brązowanego, 
grupę, dziś z kamienia na grobowcu stojącą: odlew tej 
grupy wykonany zostanie dopiero po uznaniu przez p. R. 
modelu za dobry. Doprowadzi grób do stanu trwałości, 
nie wymagającego odnawiania, przez położenie na wierz­
chu i po bokach grobowca, płyt szklanych, przymocowa­
nych do warstwy cementu naśladującego kamień. Na­

pisy przeniesione zostaną dosłownie na cement pod szkło, 
skutkiem czego nie ulegną w przyszłości zniszczeniu. 
Robota wykonaną będzie w ciągu trzech miesięcy od da­
ty kontraktu, za cenę 2,500 franków.

Niestety, nie może być dokończoną, bo brakuje jeszcze 
franków’ 258 cent. 20.

Na uzupełnienie tej kwoty składam dodatkowo rs. 5 
i do was, mątkipolki, odwołuję się o złożenie rusztujące­
go funduszu.

Nie dajcić upaść drogiej dla nas pamiątce, niechaj nie 
zniszczeją słowa nad grobem wyryte, które tu dosłownie 
przytaczam:
Klementynie z Tańskich Hoffmanowej, — ziomkowie, 

1848.

Pamiątka, Rozrywki, J. Kochanowski, O powinnościach 
kobiet, Krystyną, Pismo święte, Pamiętniki.

Wszystkie dzieci polskie są mojemi dziećmi-

Matki i dzieci zmówcie za nią Zdrowaś Marja- 
iSaepe miser voluit patriis occumhere tcrris,sed frustra, 

hunc Uli fata dedere locum.
Ici reposeut les ceńdres de Clementine Tański-Hoffman, 
nóe a Varsovie le 25 Novembre 1798, morte a Passy le 
21 Septembre 1845, auteur de nombreux ouvrages, dont 

la Pologne est fiere.
Mieux encore que ses ecrit', sa vie enseignait la vertu, 
femme pieuse. modeste, accomplie, elle mourut.............
Monument eleve par la reconnaissance de ses eompatrio- 
tes (pomnik wzniesiony przez wdzięczność jej rodaków).

Upraszam inne pisma nasze o powtórzenie wiadomo­
ści dotyczącej obrotu funduszów i stanu robót około od­
nowienia grobowca ś. p. Klementyny przedsięwziętych.— 
Z szacunkiem A. Z.

— Złożyli w redakcji Kurjera Warszawskiego:, 
Na kasę pożyczkową dla rzemieślników cyrkułu VIII.

L. M. rs. 3.
Dziś rs. 3.—Ogółem rs. 332 k. 85-

Na pomnik Mickiewicza.
X. rs. 5, Stanisława Szawełska rs. 1, J. Z. z Kijo­

wa za pośrednictwem Kroniki rodzinnej rs. 1. — O- 
gółem złożono rs. 3,051 k. 15.

Na pomnik dla ś. p. Pauliny Krakowowej 
złożyły w naszej redakcji dawne uczennice jej za* 
kładu naukowego:

A. B. rs. 3, Bronisława Babczyńska rs. 5. 
Dla biednych do uznania redakcji.

Pozostawiony rs. 1 w aptece homeopatycznej za 
udzielenie pomocy cierpiącej osobie ze wsi dla bie­
dnych robotników, B. P. za pośredn. księgarni Ge­
bethnera i Wolffa rs. 4 kop. 50.

— A. n. Szanowny redaktorze. W piątek 17 mar­
ca, w Białej Cerkwi na obiedzie pożegnalnym wy­
danym przez kółko osób życzliwych dla byłego ad­
ministratora fabryk cukrowych Wincentego Czar­
nowskiego, oprócz pieniędzy zebranych na inny cel 
złożono także rs. 128 na pomnik Mickiewicza.

B. Gawiński.
— Jako w rocznicę imienin i śmierci ś. p. Józefy 

z Borowskich Kołakowskiej składa się rs. 2 dla naj­
biedniejszych.

A. n. Szanowny redaktorze! W dzień moich imienin 
19 marca r. b. przysłano pod moim adresem, jako upominey 
popielniczkę brązową, liipy od szczerego przyjaciela Ił’ 
a że żadnych upominków ód nieznanych mi osób nie przyj­
muję, przesyłam więc niniejszą popielniczkę wraz z biletem 
,1. H. do redakcji Aurjera wai-szow/sfcie^o — naznaczając fun­
dusz ze_ sprzedaży takowej na wpis dla niezamożneg'0 ucznia. 
Przy tej Sposobności łączę wyrazy etc. Joief Gorćdci.

— Teka z papierami pozostawiona w sklepie p. 
Szuwalskiego za udowodnieniem odebraną, być mo­
że w kantorze Kurjera Warszawskiego.

r J rzy zbliżającej się radosnej uroczystości 
Zmartwychwstania. Pańskiego, zarząd schronienia 
paralityków i nieuleczalnych przy ulicy Nowowiej­
skiej nr 12,, uprzejmie zwraca śię do osób, umieja- 
cyeh odczuc położenie tych nieszczęśliwych, których 
w zakładzie jest teraz t0, aby raczyły przyjść mu 
z pomocą do urządzenia skromnego świeconego, a 
to przez niesienie ofiar w naturze lub kwotach pie­
niężnych. W tej liczbie zwraca sie zarząd do pp. 
właścicieli piekarni, cukierni, składów wędlin i t. p. 
Ofiary z prawdziwą wdzięcznością przyjmowane bę­
dą: w samym zakładzie przy ulicy Nowowiejskiej 
w Każdym czasie i w redakcji Kroniki rodzinnej 
przy ulicy Mazowieckiej nr 8 od godziny 10 zrana 
do 4 po południu codziennie z wyjątkiem świąt.
, ; dniu 2 kwietnia r. b., to jest w przyszłą nie­
dzielę, o godzinie 10'/, zrana, odbędzie się w gma­
chu warszawskiego Towarzystwa dobroczynności 
przy’ ulicy Krakowskie-Przedmieście pod nr 56, 
kwartalne posiedzenie ogółu członków arebikonfra- 
tcrnji literackiej. Senior, zawiadamiając o tem pp. 
protektorów i szanownych współbraci, ma zaszczyt 
o liczne zebranie się upraszać.



— Pada miejska warszawska dobroezynnoieipMiemej. W wy- 
konanńi zapisów ś. p.

1) księdza Franciszka Bogcmolea,
2) Franciszka Nakwaskisgo,
3) Józefa Krzyżanowskiego,
4) Rozaiji Fontana,
5) Karoliny Kuezakierwiez,
6) Klary Pawłosiewfcz,
7) Bronisława Krzyżanowskiego,
8) Franciszka Antoniego Welkego,
9) księdza Grzegorza Wyrzykowskiego,
10) Aleksandra Roryńskiego — logowanych na wsparcie 

biednym wstydzącym się żebrać, rada miejska zgodnie 
z przedstawieniem biura nędzy wyjątkowej na posiedze­
niu w dniu 8 (20) lutego r. b. odbytom, przy współudziale 
delegowanych ze strony prezydenta miasta Warszawy, rad­
cy magistratu i duchownego ze strony konsystorza archi- 
djecezji warszawskiej, z ogólnej sumy rs. 1417 kop. 67, n- 
dzieliła następującym wsparcia:

a) dla niewiadomej osoby na ręce duchownego delegata 
rs. 54;

b) 14 osobom po rs. 54—rs. 756;
c) 44 osobom po rs. 13 kop. 50—rs. 594—i
d) biednej osobie rs. 13 kop. 67. 
Łącznie jak wyżej rs. 1417 kop. 67.
Wsparcia powyższe w dniu 6 (18) mnrea r. b. wypłaco- 

nemi zostały obdarowanym w obecności rady miejskiej i 
wyżej wymienionych delegatów.

P. o. naczelnika zakładów dobroczynnych K. Puchalski. 
Sekretarz rady J. Magnuski.

— Zarząd Towarzystwa osad rolnych ma honor 
podać do wiadomości publicznej, że 14-tą prelekcję 
na dochód Towarzystwa osad rolnych w sali ratu­
szowej wygłosi w d. 30 b. m., we czwartek, o godzi­
nie 5-ej po południu, dr Józef Rostafiński, profesor 
wszechnicy jagielońskiej p. t. „O wilkołakach szcze­
gólniej świata roślinnego71, w zakończeniu zaś szere­
gu tegorocznych odczytów, ostatnie prelekcje XV 
i następne wypowie hr. Wojciech Dzieduszycki ze 
Lwowa p. t. „O Arystotelesie", w dniu 31 b. m., 
w piątek i dniach następnych, w godzinach zwy­
kłych. Biletów nabyć można w księgarni pp. Ge­
bethnera i Wolffa, tudzież na godzinę przed rozpo­
częciem odczytów przy wejściu do sali na galerję. 
Przewodniczący w zarządzie dr W. Miklaszewski, 
sekretarz <Z. Gruszczyński.

W «li ■•<» ■ «» 5* J
f We czwartek, dnia 30 kwietnia, jako w rocznicę śmier­

ci ś. p. Antoniego i Kazimiery z Gadonów Węsławskich, 
odbędzie się o godzinie lO-tej zrana, żałobne nabożeństwo 
w kaplicy Matki Boskiej, w kościele św. Krzyża, na które 
zaprasza się krewnych i znajomych. —1063—

f Dnia 30 marca, we czwartek, jako w dniu imienin ś. p. 
Anieli z Blumów Zeizler, odbędzie się o godzinie 10-tej 
zrana, w kościele św. Jana, w kaplicy Pana Jezusa, żało­
bne nabożeństwo, na które pozostałe siostry zapraszają kre­
wnych i< znajomych. —1072—

7 Dnia 30 b. m., w kościele św. Krzyża odprawioną bę­
dzie msza św. zaduszę ś. p. Leopolda Mikulskiego, o go­
dzinie 9-tej zrana, na którą stroskana matka zaprasza ko­
legów i przyjaciół. —1075—

-j- Jutro, we czwartek, dnia 30 marca, jako w drugą bo­
lesną rocznicę śmierci ś. p. Aleksandra Umiastowskiego, 
b. majora warszawskiego artyleryjskiego arsenału, odbędzie 
się w katedrze prawosławnej nabożeństwo żałobne, na które 
pozostała żona wraz z dziećmi zaprasza kolegów, przyjaciół 
i znajomych. —1077—

j- Pojutrze, w piątek, dnia 31 marca, jako w dzień imie­
nin ś. p. Kornelji z Chorinów Stankiewicz, zmarłej dnia 
30 siycznia r. b. w Węgrowie, odbędzie się msza św. w ko­
ściele św. Krzyża, o godzinie 9 i pół zrana, na którą sio­
stra przejęta stratą tej zacnej duszy zaprasza przyjaciół i 
życzliwych zmarłej. —1078—
f W piątek, dnia 31 b. m., jako w dzień imienin ś. p. 

Kornelji Quattrini, odbędzie się w kościele św. Józefa na 
Krakowskiem-Przedmieściu, obok skweru, żałobne nabożeń­
stwo, o godzinie 10-tej zrana, na które pozostała rodzina 
zaprasza przyjaciół i znajomych. —1064—

f W dniu 28 b. m. zakończyła życie, opatrzona św. Sa­
kramentami, wwiekulat75, ś. p. Prowidencjaz Krokowskich 
Czarnomska, wdowa po Franciszku Czarnomskim, dowód­
cy b. szkoły podchorążych byłych wojsk polskich. Na­
bożeństwo za duszę zmarłej odbywać się będzie w kościele 
św. Krzyża, w dniu 31 b. m., w piątek, o godzinie 11-tej 
zrana, po którem nastąpi wyprowadzenie zwłok z tegoż ko­
ścioła na cmentarz powązkowski, na które to smutne obrzę­
dy pozosta córka, zięciowie i wnuki zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych. —308—

f Ś. p. Filipina z Borakowskich Niedzielska, wdowa 
po b. radcy b. dyrekcji ubezpieczeń, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, w dniu 27 marca 
r. b. zasnęła w Bogu, przeżywszy lat 56. Pozostali: córka, 
syn, zięć i siostry zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo­
mych na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające w kościele 
św. Krzyża, w dniu 30 b. m., we czwartek, o godzinie 11-ej 
zrana, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z te­
goż kościoła, zaraz po nabożeństwie, na cmentarz powąz­
kowski. —1065—

f Elżbieta z Korneckich Dankiewicz, przeżywszy lat 73, 
przeniosła się do wieczności. Pozostała eórka, zięć i wnuki 
zapraszają na nabożeństwo odbyć się mające w dniu 30 
uiajca reku bieżącego, t. j. we czwartek, w kościele świętej

Barbary na Koszykach, o godzinie 9-tej zrana. Wyprowa­
dzenie zwłok o godzinie 4-tej po południu, z tegoż kościo­
ła, na cmentarz powązkowski, —1067—

f Ś. p, Józefa Franzmann, córka Lorenza i Katarzyny 
z Erlów, przeżywszy lat 7 miesięcy 4 powiększyła grono a- 
niołków w d. 28 b.m. W głębokim smutku pozostali rodzice, 
babcia, bracia i siostra zapraszają na wyprowadzenie zwłok 
w dniu 30 b. m., we czwartek, o godzinie 5-tej po połu­
dniu, z domu przy ulicy Kruczej nr 10, na cmentarz ówan 
gelicko-augsburski. —1073—

Z ostatniej poczty. 
Sprawozdanie telegraficzne „Kurjera warszawskiego.” 
Paryż 27-go marca.—Gambetta wybiera się w po­

dróż po prowincji celem obrony na zgromadzeniach 
publicznych wniosków swoich w sprawie organiza­
cji armji i budżetu.

Rzym 27-go marca.— Na dzisiejszym konsystorzu 
otrzymali kapelusz kardynalski: msgr. Ricci, major- 
domus Ojca św., msgr. Lasagni, sekretarz św. kole- 
gjum; Agostini patrjarcha wenecki; arcybiskupo- 
wie Algieru, Sewilli i Dublina, Lavigerie, Garriga i 
Mac Cabe; a nareszcie asesor dla nadzwyczajnych 
spraw duchownych msgr. Jacobini.

Berlin 27-go marca.—Wznowiono znów rokowa­
nia w sprawie egipskiej. Khedyw proponuje zjazd 
z sułtanem celem przedłożenia mu lojalnych warun­
ków układu stosunków tamtejszych w zgodzie z za- 
strzeżonemi w traktatach prawami mocarstw i po­
wagą' zwierzchniczą sułtana.

Wiedeń 27-go marca.—Szerzy się pogłoska o prze­
widywanym zjeździć monarchów rosyjskiego i au- 
strjackiego. Półurzędowe organa tutejsze zaprze­
czają jej wszakże.

Petersburg 27-go marca. — Dzienniki tutejsze już 
przed tygodniem wspominały o spodziewanym prze­
wrocie w ustroju . państwowym cesarstwa otomań- 
skiego. Obecnie sprawa ta zarysowuje się jaśniej i 
szczegółowiej. Oto co czytamy w jednym z dzienni­
ków petersburskich: „Sułtan Abdul-Hamid, który 
oddawna już czuł się skrępowanym opieką wielkie­
go wezyratu i porty, zdecydował się skończyć nare­
szcie z instytucjami, które oddawna się przeżyły i 
ogłosićsię dyktatorem. Porta i wezyrat zostaną znie­
sione i kalif będzie rządził sam, wybierając sobie 
do pomocy osoby z własnego uznania. Zapewniają, 
że powodem, który skłonił sułtana do powzięcia ta­
kiego postanowienia, było to, że zarówno Porta, ja- 
koteż i. wielki wezyr oświadczyli się stanowczo prze­
ciw ustąpieniu Bośnji i Hercegowiny na rzecz Au- 
strji, jakoteż przeciw projektowanemu przymierzu 
pomiędzyzTurcją, Austrją i Niemcami, przewidując 
w tern przymierzu zgubę otomańskiego państwa. 
Padyszach przecież olśniony nadzieją zostania sprzy­
mierzeńcem cesarzów Wilhelma i Franciszka Józefa 
uporczywie trwa w swojem zdaniu. Biorąc wszakże 
na uwagę, że po stronie Porty i wezyratu stoi cała 
staroturecka partja, całe duchowieństwo mahome- 
tańskie i softowie, obawiać się należy, ażeby anti- 
rosyjska polityka Hamida nie skończyła się dla nie­
go w opłakany sposób”.

Kijów 27-go marca.— Kijewlanin, dotykając roz­
maitych stosunków swojej prowincji, między innemi 
powiada: „Daj Boże, ażeby, wszędzie pomiędzy 
niemcami i rósjanami istniały takie stosunki jak tu­
taj. Tutejsza niemiecka kolonja cieszy się powsze­
chną sympatją i zupełnie zasłużonym szacunkiem 
wszy stkich warstw ludności, szacunkiem, do którego 
wiele brak niejednemu rodowitemu rosjaninowi. 
Wszędzie zresztą stosunki rosjan z zamieszkałymi 
u nas niemcami (wyjąwszy może nadbałtyckich 
prowincyj, gdzie niemcy są nieprzyjaciółmi łotyszów 
i rosjan) są bezwarunkowo jaknajlepsze i okazują­
ce ze strony rosjan szacunek, lubo.od czasu do cka- 
su wyraża się takie lub owakie niezadowolenie. Je­
żeli prasa rosyjska wyraża się z nieuszanowaniem 
o niemcach, to jednak nie mówi ona ani setnej 
części tego, co mówi prasa niemiecka o Rosji i sami 
też niemcy, wiedzący o tem, bodaj czy mają pre­
tensję do dziennikarstwa rosyjskiego11.

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okręta.)

Paryż 28-go. — Stanowisko kedywa Egiptu jest 
silnie podkopane. Obecnie pomiędzy rządami wiel­
kich mocarstw toczą się układy w kwestji następ­
stwa po Tewfiku-baszy.

Paryż 28-go. — Telegrafują z Tunisu: Przeby­
wający tu włosi obchodzą pamiątkę Nieszporów sy­
cylijskich. Zachodzi obawa, aby nie przyszło do 
starcia z francuzami.

Rzym 28-go.— Garibaldi wyjechał wczoraj po 
południu przez Mesynę do Palermo, gdzie dziś przy­
będzie. Nowych zaburzeń nie było. Na konsystorzu 
mającym się odbyć w czwartek, papież prekonizo- 
wać będzie, kilku.biskupó w francuskich i niemieckich; 
słychać) że arcybiskupi koloński i madrycki otrzy­

mują godność kardynalską, oraz źe ma być prekonl- 
zowanych kilku biskupów polskich.

Wiedeń 28 go.— J. C. W. Wielki książę Włodzi­
mierz przyjmował hr. Kalnoky na posłuchaniu, 
które trwało godzinę czasu.

Wiedeń 28-go. — Delegacje wspólne zwołane zo­
stały reskryptem cesarskim na sesję nadzwyczajną, 
rozpoczynającą się 15 kwietnia r. b.

Wiedeń 20-go.— Ń. W. Tagblatt zamieścił te­
legram z Cetynji obejmujący tekst adresu, wy­
słanego z Czarnogóry do jenerała Skobelewa. Pod 
adresem podpisani są: Bożo Petrowicz i Plamenac. 
Tagblatt za ogłoszenie tego telegramu został skon­
fiskowany.

Sof ja 28-go. — Między pielgrzymami udającymi 
się do Mekki, którzy w Warnie wylądowali, dziesięć 
osób zapadło na cholerę. Odwieziono je do szpitala,' 
gdzie dwie zaraz zmarły,

Telegramy własne
„Kur jer a Warszawskiego".

Berlin 28-go inąrca.
.Hrabia Kutuzow ogłasza ostrą odprawę jen. Skó- 

belewowi. ........ - ' ■'*’ . ■ ' '
W sprawie noweli kościelno-politycznej przyszedł 

do skutku pomyślny kompromis pomiędzy centrum' 
i korserwatystami.

Wiedeń 28-go marca.
Pojmowanie położenia politycznego w kołach de- 

cydujących nabiera charakteru coraz bardziej po-, 
k oj owego.

Mnożą się fakta, stanowczo zwiastujące pokój.
Petersburg 29-go marca.
Nowoje wremja donosi, iż król serbski nie przy-> 

będzie na koronację.
Petersburg 29-go marca.
Wczoraj senat rządzący rozpatrywał przy drzwiach' 

otwartych skargę ' kasacyjną adwokatów przysię­
głych Spasowicza, Gerarda i Passowera, wniesioną 
w imieniu jenerała Mrowińskiego i radców stanu 
Teglewa i Fursowa przeciwko wyrokowi izby sądo­
wej petersburskiej,: ńa mocy którego skazani zo-j. 
stali: Mrowiński, Teglew i Fursow na pozbawienie( 
wszystkich szczególnych praw i przywilejów i ze­
słanie na osiedlenie do gubernji archangielskiej 
z zabronieniem oddalania się ź miejsca zamieszka­
nia w ciągu lat dwóch.

Specjalnie oskarżeni zostali: . ,
1) Mrowiński, że, będąc starszym technikiem przy' 

prefekturze miasta Petersburga i otrzymawszy, 
wezwanie zrewidowania w dniu 27 lutego 1881 ro-j 
ku sklepu Kobyzowa na ulicy Mało Sadowej dla, 
przekonania się, czy ul. Malaja Sadowaja nie jest 
podminowaną, wykonał czynność tę nader niedbale, 
i powierzchownie, skutkiem czego podkop nie zo-1 
stał odkryty i umożliwioną została katastrofa 13 
marca.

2) Teglew, że, będąc komisarzem policji cyrkułu,v 
do którego należała ulica M. Sadowaja, nie przed­
sięwziął dostatecznych środków ostrożności dla za­
pewnienia bezpieczeństwa przejazdom Najjaśniej-: 
szego Pana i asystując przy rewizji sklepu Kobyzo­
wa, dokonanej przez jenerała Mrowińskiego, dopeł­
nił tego obowiązku niedbale.

3) Fursow, że, będąc naczelnikiem policji tajnej 
w Petersburgu, nie przedsiębrał dostatecznych; 
środków ostrożności dla odkrycia podkopu.

Senat zatwierdził poprzednie wyroki niższych in-, 
stancyj co do Mrowińskiego i Fursowa, uchylił tyl­
ko wyrok co do Teglewa.

Petersburg 29-go marca.
Projektowane na lato w teatrze w Pawłowska 

przedstawienia trupypolskiej nieprzyjdą doskUtku.
Petersburg 29-go marca.
Wybrani do zarządu kijowskiego banku ziemskie­

go pp. Modzelewski i Duńkiewicz, nie zostali dopu-< 
szczeni do spełniania tych funkcyj.

Wynikłe z tego powodu nieporozumieniapr zed- 
stawione zostały pod decyzję p, ministra finansów.

SZARADA.
Pierwszy druń panował, gdzie,’ pewno zgadniecie, ... 
Trzecia wsteczna jest wodą, czwarte w alfabecie. 
Wszystkie naczynia tak zwane, 
W pogańskich czasach, były używane.-

(Znaczenie zeszłej szarady: Marcepany.} -



U W A G I.Ulica Nazwisko 
lub initials

Nr 
domu

14110 uo zmierzchu pi 
będzie się w ogrodzie doli

Łukaszewska 
Altó Gelender 
Killer Karoli. 
Piatnszewska 
Chrząszcz M.

Sura Ąjzyk 
.Ita Borsztein
Szurmińska F

Barabasz Ag.

Walkiewicz A 
.KafbowskaW. 
Skopińska A. 
Rybińska Ur. 
Flśyszfresser in •

— W tej porze roku rtiałe dzieci podlegają popę­
kaniu skóry, wrzodom na głowie i twarzy, opuch­
nięciu gruczołów na szyi, są cierpiące, tracą apetyt, 
stają s ę blademi. Oto są lekarstwa, jakie doktorzy 
od lat 20 przepisują na te dolegliwości: Eosfo- 
ran zefasa Łt rasa. doktora nauk ścisłych, 
jako tworzący kości i krew, a chrsa-
no jodowy Grimaulta et C-ie, jako środek 
przeczyszczający i przewyższający tran rybi i syrop 
antyskorbutyczny. Obydwa lekarstwa działają szyb­
ko we wszystkich wypadkach. —217—

Mąż chory, dz. dr. 6. 
Mąż niewidomy, dz. dr. 4. 
Wdowa, dzieci dr. 3. 
Chora, mąż po chor., dz. 2. 
Wdowa, dzieci dr. 3, jedno 

z nich głuchonieme.
Wdowa, dzieci dr. 5. 
Mąż chory, dzieci dr. 4.
Bez pomocy od męża, słabo­

wita, dz. dr. 4.
Chora na oczy, mąż na nogi, 

dz. dr. 3
Mąż w szpitalu, dz. dr. 4. 
Wdowa, chorowita, dz. dr. 3. 
Mąż chi. obi., dz. 3 ch. na ospę. 
Mąż nieobecny, dz. dr. 3. 
Wdowa, ch. obł. dzieci dr. 3. 
Mąż w szpitalu, dz. dr 4.

BIURO INFORMACYJNE
• nędzy wyjątkowej, sprawdzonej przez Siostry miłosierdzia, 

poleca miłosierdziu publiczności warszawskiej.
Tathka, nr 25. Posiedzenie 22 marca. 

Stanisław Beka, adwokat przy­
sięgły, obrońca przy konsystorzu p- 
wajigelicko-augsburshim, mianowany ije- 
cyzją z dnia 9-go (21-go) marca r. b. obrońcą 
przy konsystorzu rzymsko - katolic­
kim archidjecezji warszawskiej, przyj­
muje sprawy do rzeczonego konsystorza odnoszące 
się codziennie od godziny 11-ej zrana i od 4-tej do 
7-ej popołudniu, (l&owosenatorska ulica 
nr (i). , —1070—

- Łł. L i D .WI -V, pod firmą Jean 
Stifft <$’ W Warszawie, lihiga nr 
wprost Nalewek, poleca się na nadchodzące święta 
z wielkim zapasem doborowych gatunków wszelkich 
win i trunków zagranicznych. Sprzedaż hur­
towa i detaliczna. —301—
(857) Oentysiu Gutzman, Złielańska 
nr 4. Zęby sztuczne pors.2, oczyszczanie lub plom­
bowanie po rs. 1. Wyjęcie zęba kop. 25. Reperuje i 
przerabia zęby sztuczne, proszek i ełiksirod30—50k.

Jleparuteur unirersel. — Środek je­
dyny patentowany, wynaleziony przez aptekarza Si­
mona w Paryżu, nr 36 rue de Provence, za pomo­
cą którego sobie samemu z łatwością zrobić można 
wodę do włosów, farbującą natychmiast lub stopnio­
wo siwiejące włosy na głowie lub na brodzie trwale, 
na ich właściwy i naturalny kolor bez brudzenia 
skóry. Cena' rs. 2 kop. 50. Sprzedaż, jedyna w- War­
szawie n Aleksandra Kocha, ulica Kra- 
kowskie-Przedmieście nr —179—r

..aryngoskopja). Codziennie (z wyj. poniedz. i piątku). 
•10 Kobyliński F. Chor, szczęk i zębów. Zamówienia 
— .ęby i plombowanie. Codziennie.

li Mayzel W. Asystent Uniwers. Choroby

— Karolina Piwowońska, właści­
cielka magazynu, wyjechała za granice po 
nowości wiosenne. 1071—

—■■ Wyborową herbatę po rs. 2 w blaszan- 
kach cało, pól i ćwierć funtowych, poleca 
skład herbaty Józefa Hertza, Nowy-Świat 43. (306)

— Gorączka trawiąca, choroby płuc, dużo mają 
przyczyn: dziedziczność, zmęczenie, rozpustą, mało- 
krwistość; należy się obawiać zawsze ile razy orga­
nizm wydatkuje codziennie więcej, materjałów niż 
przez trawienie nabyć ich może; środki ku temu uży­
wane są liczne lecz mało skuteczne, gdyż nie przy­
wracają apetytu, nie wzmacniają muśkułów i tym 
sposobem nie pozwalają pozbyć sic choroby.

Wino wzmacniająco-odzywcze JSe- 
i/’re«u<a, brane w dozie dwóch i pół szklanki od 
madęry, — Peptony liefresu(a używane z 
wielkiem powodzeniem w szpitalach Paryża, w do­
zie dwóch łyżek dziennie w małej ilości bulionu, 
spełniają ten cel, gdyż zawierają Pepton czyli 
mięso łatwo i bez pracy strawne, które odżywia mu- 
skuły, mleko fosforan wapna naturalny, który po­
budza odżywianie i żelazo organiczne, które odna­
wia krążki krwi czerwone.

Wino to jest bardzo rozpowszechnione we Francji 
i z wielkiem powodzeniem używane w szpitalach 
paryskich.
~184— Dr Girard w Paryżu.Ogłoszenie.

Z decyiji jw. warszawskiego jenerał-gubernatora, zabawy 
ludowe w czasie świąt wielkanocnych w roku bieżącym 1882 
urządzono zostaną podobnie jak wiatach poprzednich na 
eześci placu Ujazdowskiego.

Ża miejsca na tymże placu wynajęte pobierane będą na 
.dochód kasy miejskiej opłaty postanowieniem b. radyadmi- 
'nistracyjhoj Królestwa, z dnia 7 (19) marca 1867 r. za nr 
■1936 ustanowione, a mianowicie:

1) od mlyni djabeiskiego po rs. 5;
2) od karuzeli pó rs. 5;
3) od huśtawki po rs. 3;
4) od baraków i namiotów, licząc po 15 sażeni kwadra­

towych dla k.iżdógo po rs. 10;
5) od straganów zajmujących po 4 sażeni kwadratowych

po rs. 3; '
6) od sprzedaży artykułów żywności na przenośnych sto- 

1 each lub w koszykach, za bilet jednodniowy po kop. 15, 
za bilet zaś na cały czas trwania świąt, po jednym rublu;

7) od teatru z marionetkami, cyrków, panoram, figur wo­
skowych itp. widowisk, stosownie do postanowienia b. rady 
Administracyjnej Królestwa z roku 1836—3% od dochodu 
brutto.
JPpłaty wyłój pod poz. 1, 2, 3, 4 i 5 wymienione, mogą być 

'wnoszone do kasy miasta Warszawy . każdodziennie, wyją­
wszy świąt, od godziny 9-tej zrana, dó 1-ej z południa, inne 
zaś pobierane będą na placu przez upoważnioną do tego 
służbę miejską.

Dla wyznaczenia miejsca na placu Ujazdowskim, za które 
opłata do kasy miejskiej wniesioną została, interesanci u 
dawać się winni do starszego budowniczego miasta p. Ci­
chockiego, mieszkającego przy ulicy Zgoda, pod nr 1.

Bilety dzienne na sprzedaż artykułów żywności na prze­
nośnych stolikach i w koszykach, jakie handlujący na pla­
cu posiadiić winni,, przygotowane są na białym papierze i 
takowe* przez wydającego poświadczone będą na odwrotnej 
stronie, którego dnia wydane zostały i na który dzień wy­
kupione, bilety zaś. służące na sprzedaż artykułów’ żywności 
przez cały czas trwania zabaw ludowych przygotowane są 
na papieże różowym.

Za prezydenta,, radny magistratu, radca stanu Sącho:ki. 
Nac?e In i k kancelarji K. Wiemann.

3
7

35
11
i ,. ._____ ... r.

9 Dn.nzacsj Hiehiak Emi.

— Rozkład godzin przeznaczonych do bezpłatnego przyj­
mowania w gabinetach lecznicy, urządzonej przy warsżaw- 
skiem zgromadzeniu sióstr miłosierdzia św. Elżbiety przy u- 
licy Długiej (wprost Bielańskiej;, w gmachu warszawskiego 
artyleryjskiego laboratorjum.

W poniedziałki: od 12—1 (gabinet 1) choroby gardła: 
prof. Trautfeter i dr Anders i Żera; od 1—2 (gab. 1) choroby 
gardła i płuc: dr Ołtuszcwski; od 1—2 (gabinet 2) choroby 
oczu: prot. Wolfryng i Mikucki; od 2—3 (gabinet 1) choro­
by nerwowe i wewnętrzne: prof. Lambl i dr Pacanowski; 
od 3—4 (gab. 1) choroby nerwowe i wewnętrzne: dr Rosen­
thal; od 3—4 (gabinet 2) choroby chirurgiczne: dr Staryn- 
kiewicz.

We wtorki: od 12—1 (gab. 1) choroby wewnętrzne: pro­
fesor Andrejew; od 1—2 (gab. 1) choroby kobiet: profesor 
Neugebauer i doktor Sztembart; od 1—2 (gab. 2) choroby 
oczu: doktor Mikucki; od 2—3 (gab. 1) choroby wewnętrz­
ne: . doktorzy Heinrich i Sobolewski; od 3—4 (gab. l) choro­
by dziecięce: dr Gerlach; od 3—4 (gab. 2) choroby chirur­
giczne: doktor Perkowski.

We środy: od 12—1 (gab. 1) choroby zębów: dr. Koby­
liński; od 1—2 (gab. 1) choroby uszu: doktor Harten; od 1—2 
(gabinet 2) choroby oczu: próf. Wolfryng; od 2—3 (gab. 1) 
choroby wewnętrzne: doktor Stefanowicz; od 3—4 (gab. 1) 
choroby chirurgiczne: profesor Efremowski i doktor Kru­
szewski.

We czwartki: od 12—1 (gab. 1) choroby gardła: prof. 
Trautfetter i doktorzy Anders i Żera; od 1—2 (gab. 1) cho­
roby gardła i płuc: dr Ołtuszcwski; od 1—2 (gab. 2) choroby 
oczu: prof. Wolfryng i Mikucki; od 2—3 (gab. 1) choroby 
wewnętrzne i nerwowe: prof. Lambl i doktor Pacanowski; od 
3—4 (gab. 1) chorony nerwowe: dr Rosenthal; od 3—4 
(gab. 2) choroby chirurgiczne: dr Starynkiewicż.

W piątki: od 1—2 (gab. 1) choroby kobiet: doktor Sztem­
bart; Od 1—2 (gab. 2) choroby oczu: doktor Przybylski; od 
2—3 (gab. 1) choroby -wewnętrzne: prof. Ponow; od 3—4 
(gab. 1) choroby wewnętrzne: dr Przewoski; od 3—4 gab. 2) 
choroby chirurgiczne, doktor Zawadzki.

W soboty: od 12—1 (gab. 1) choroby kobiet: doktor 
Fioki; od 1—2 (gab. 1)- choroby wewnętrzne: dr Stefano-. 
wicz; od 1—2 (gab. 2) choroby oezitt profesor Wolfryng; od 
2—3 (gab. 1) choroby uszu: doktor Harten; od 3—4 (gab. 1 
choroby dziecięce: dr Gerlach; od 3—4 (gab. 2) choroby 
chirurgiczne: doktor Kruszewski.

Fabryka napisów metalowych, liter i 
herbów, Józef a Poznańskiego, Długa 41, 
poleca szyldy firmowe z liter metalowych, szyldy pi­
sane na blasze i szkle, szyldziki na drzwi, numera 

i domów i t. p.; po cenach możliwie niskich. (260)

— Najstateczniejszym śzodkiem na newralgję, migre­
nę, ból głowy, zawroty, uderzenia, nerwowe cierpienia gło- 

1 wy, artretyzmy są bezzaprzeczenią krople W. Russyana 
(Brassicon), obdarzone licznemi świadectwami i po­
dziękowaniami wysoko postawionych osób. Krople 
te, użyte na razie, zapobiedz mogą złemu, działając 
szybko i skutecznie. Sposób użycia polega na potar­
ciu szyi, za uszami, skroni i czoła płynem Brassiconu, 
który wskutek swej lotności szybko znika ze skóry 
pozostawiając uczucie miłego chłodu i usuwając 
w zupełności* najnieznośniejszy ból głowy. Flakon zna­
komitych tych kropli kosztuje 80 kop. z przesyłką na pro­
wincję rs. 1. Główny skład w Warszawie ulica Bra­
cka nr 2. Nabywać można we wszystkich aptekach i skła- 
dach materjałów aptecznych. —766—

Dra Aleksandra Weinberga 
PracowniaCtemiczno-Rezbiarows 
dla oceny dobroci materjałów spożywczych artyku­
łów użytkowych i produktów przemysłu, oraz sta- 
cja doświadczalna dla celów hyaieny. 
Lłica Graniczna nr 14. 133r—J

Dolina szwajcarskaT^
Gd dnia jutrzejszego, w niedziele, od godziny 

10-tej rano do zmierzchu przez dni kilkanaście od­
będzie się w ogrodzie doliny wystawa etno- 
graficziiaj jki-dd^^ca. się z rodziny Samoie- 
dow, Mentferow i innych przedmiotów z stron 
polarnych. (

Wejście 25 kop,
DziecM uczniowie po kop. 15,

— Nikodem Grosser, pom. adw. przysię­
głego, przyjmuje sprawy cywilne i kryminalne. 
Leszno nr 29. . 1068—

Esencja z salsaparyli Colbert,
w Paryżu, pasaż Ćolbert.

Prawdziwa esencja z salsaparyli Colberta jest 
środkiem roślinnym leczącym "wszelkie wyrzuty z o- 
strości i nieczystości krwi pochodzące. Unikać nale­
ży fałszerstw i naśladownictwa. Wymagać należy 
podpisu czerwonym atramentem: E. Plateau, 
na każdej etykiecie. Dostać można w Warszawie 
u pp. Lilpopa, Mrozowskiego, Spiessa i Syna i Zeu- 
schnera. —265—

Istniejąca od roku 1S72 
^ierwssfa l^eciznica12 r 

dla prtychodząoych chorych. Ulica NIECAŁA Nr 7. (Dom
To warz. Lekarsk.) Przyjmują w niej następujący Lekarze:

Od g. 9—10 Tomaszewicz Anna, chor, właściwe kobie­
tom i chor, dzieci. Codziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt.).

Od 9—10 Dobrski K. Chor.wewnętrzne (specjalnie płuc i 
krtani; Laryngoskop”-' '----- •• \

Od 9—f  
na sztuczne z<

Od g. 10—1 
wewnętrzne. Codziennie.

Od g. 11—12 Bauerertz Adam. Choroby nerwowe. Le­
czenie elektrycznością. Codziennie.

Od ll'/?—12% Kosmowski W. Chor, wewnętrzne (spe­
cjalnie wieku dziecięcego). Codziennie.

Od g. 12%—2 Stankiewicz Henryk. Choroby wenery­
czne i skórne. Codziennie.

Od 1—2. Erlich Jan, choroby właściwe kobietom. Wtorki, 
czwartki, soboty i niedziele. :

Od g. 1—2 Thieme A. Choroby właściwe kobietom. W po­
niedziałki, środy i piątki.

Od g. 2—3 Kramsztyk Zygmunt. Choroby oczu. Co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

Od g. 2’/,—3% Belke Teofil. Choroby weneryczne i skór­
ne. Codziennie z wyjątkiem poniedziałku.

Od 3—4 Benni K. Chor. uszu. W poniedz., środy i piątki.
Od g. 3—4 Brzeziński J. Chor, wewnętrzne, spec, nerwo­

we. Leczenie elektrycznością. Codz. z wyjątk. niedziel i świąt.
Od g. 3%—4% Gutwein J. Choroby chirurgiczne i zębów. 

Codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.
Od 5—6 Filipowicz K. Choroby wewnętrzne. Codziennie , 

z wyjątkiem niedziel i świąt.
Oci g. 5—6 Perkowski S. Lek. ord.szp. Ujazd. Choroby 

weneryczne i chirurgiczne organów moczopłciowych. Codzien- 
nle^^wyja^kjeinjfiedneM^wiat^

— J. Kielkiewicz, właścicielka, pracowni 
kwiatów’, ulica U ług a nr 22, powróciła z za-' 
granicy- -■ ■ —1066—

•17 Łucka
16 Krochmal.
11 Łucka
35 'Ogrodowa 
77B Pańśkai . h
40 Nowolipie
12 |Mutąnows.
37 Nońrolipie

9 Burakowe.

Czerniaka. 
Aleksandr
.Czerniaka.
Brpwama

4 (Wróbla

te

Droga żelazna warszawsko-terespolska.
Wykaz ruchu i dochodów za m. luty 1882 r.

1) Za przewóz 35,813 pasa­
żerów  rs. 40,441 kop. 08%.

2) Za przewóz 1,910,567 pu­
dów towarów . ..... rs. 135,395 kop. 76.

3) Dochody różne . . . . rs. 952 kop. 97%.
Razem rs. 176,789 kop. 82.

W lutym 1881 roku
było dochodu rs. 181,803 kop. 83*/,.

Zatem w lutym 1882
roku mniej o • rs. 5,014 kop. 01 */,. 

czyli na 2,75®/_
Od 1-go stycznia do 1 mar­

ca 1881 roku dochód wy­
nosił ..........................  . . rs. 343,620 kop. 33 */,.

W tymże samym czasie 1882
roku było dochodu . . . . rs. 328,577 kop. 16.

Zatem w roku 1882 dochód
zmniejszył się o .... . rs. 15,043 kop. 17 *% 

(304r)czyli na 4'38%..

WIELKI: Dziś: „Bal maskowy14 (ab. B, nr 2). 
Jutro: Koncert p. Heimana i balet. — ROZMAI­
TOŚCI: Dziś: „Złoty cielec11 i „Rozwiedźmy sie“. 
Jutro: „Pani podkomorzyna14. — MAŁY: Dziś: „Do 
Włoch14 i „Podwójne polowanie”. Jutro: „Do 
Włoch44 i „Bęben14.. , ... ”

Cena.okowity z dnia 29-go marca.
Hurt, skład, wiadro rs, .7.472, garniec rs. 2.43.
— Wysokość wody na rz. Wiśle stóp 2 cali 10.

— P. Wacław Kwiatkowski, właścicieLma- 
gazynu nowości, przy ulicy Wierzbowej, wyjecłfał 
do Paryża celem zaopatrzenia sie w nowości wio- 
senne i letnie,  ‘ 1074  *

 a«?ocnik adwokata przysięgłego, Aleksan­
der Hilsberg, otworzył kancelarie nrzy ulicv 
Nowolipki nr 28.  —670  J
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BOM KOMISSOWY 
pod firmą 

SALA LICYTACYJNA'PRYWATNA 
Miodowa łi« ii.

1) Przyjmuje na sprzedaż z wolnej ręki lub 
przez licytacje wszelkie ruchomości: meble, 
dywany, futra, ubrania, lustra, biżuterje, rze­
czy sztuki, ekwipaże, instrumentu muzycz­
ne i t. p.

2) N& zlecenia- kupuje i sprzedaje wyż wy­
mienione przedmioty, iakoteż wyroby i to­
wary od. fabrykantów i kupców.

3) Wymienia meble. Zapas nowych i uży­
wanych wielki na składzie.

Otwarta codzień od godziny 9-tej do 7-męj 
wieczorem. W święta od 12—3. 46r.

Szpital B-w Jezus
Kliiifi Ces. Wam. UniwersytetŁ 

Bezpłatne ambulatorjum dla nieza­
możnych chorych.

Prof. D-r. Popow. we Wtorki, Czwartki 
i Soboty, od godz. 10 do 11 rano przyjmu­
je chorych z chorobami wewnętrznemi.

2. Prof. D-r. Efremowski, codziennie od 
godziny 12.do godz. 1 rano, przyjmuje 
chorych z cierpieniami zewnętrznemi (chi- 
rurgieznemij. 35 r

Majtańszy tygodnik belle- 
try styczny illustrowany

pomieszcza pomiędzy innemi słynny romans

ALFONSA DAUDETA, 
pod tytułem: 

Numa Roumestan, 
z rysunkami BAYARDA.

APTEKA

PRENUMERATA WYNOSI:
W Warszawie, kwartalnie kop. 75.
Na prowincji i w Cesarstwie rs. 1.
Prenumeratorzy, którzy nadeśią z góry 

prenumeratę, za kwartały II, III i IV r. b., 
otrzymają bezpłatnie 2rtomową powieść Deo­
tymy, pod tytułem: „Na Rozdrożu.®—Pre­
numeratorzy z prowincji obowiązani są na 
koszta przesyłki nadesłać kop. 25.

H 47. Krak.-Przedmieście 47. 
.gg Koryzaryna, środek przeciwko ka- 
gg tarowi.
® Maść na odziębienie.
H Olejek miętowy japoński, uśmie- 

rzający ból głowy.
Pastylki od bólu gardła.

P Pastylki od kaszlu.
M Płyn do odświeżania powietrza. 
H Syrop od kaszlu.

Rabarbar prawdziwy chiński.
Restitution fluid przeciw bólom reu­

matycznym.
Wazelina, chemicznie czysta, udelika- 

tniająca skórę.
Wino pepsynowe na Lunelu, uła­

twiające trawienie.
Wino Kabarbowe na Maladze.
Wino Chinowe na Maladze.
Woda na odziębienie.
Tran Szwedzki oczyszczony.
Biastyki do heliominiatur. 722—r

2 Magle
z powodu zmiany interesu do sprzedania.— 
Ulica Freta hi 25.  1513

3 SKLEPY
do wynajęcia od 1 Lipca: po cukierni, szyn­
ku i wiktuałach z wyrobionem miejscem, lub 
na inny proceder, a także Mieszkania o 1 i 
2 pokojach, z przedpokojem i kuchnią, gn- 
zem i wodociągiem od 1 Kwietnia przy uli­
cy Chmielnej M 35, między Marszałkowską 
a Komorą i Nowym bazarem. 1393

ADRES: JÓZEF UNGER, Warsza­
wa, Nowolipki Ja 3. 915—r

MARSZAŁKOWSKA
Magazyn i Fabryka Samowarów

F. SOKOŁOWA, 
przyjmuje wszelkie reparacje i po­
bielanie radli i samowarów, oraz 
posiada wielki wybór nowych; tak­
że przyjmuje w zamian stare. 1902

S
 WIELKA

Lafaia Warszawska.
Dostawa hurtowa

I DO BROWARÓW

także służba codzienna dla fe 
[LODOWNI POKOJOWYCH! 
Ś poczynając od pół puda.
| Zamówienia przyjmują się w kanto- Ss 
5 rze głównym inżyniera przedsiębiorcy S 
| Kosmowskiego, od godz. 7 do 10 rano g 
| i od.3 do 6 wieczorem, przy ulicy No- H 
| wy-Świat KI i w sklepie Braci Wró-
| bel, przy ulicy Krakowskie-Przed- S 

mieście. 2040 g||

-

!!!Tanio i pięknie!!! § 
podejmuje się wykonywać wszelkie roboty 
malarskie, to jest Kościelne, Pokojowe, 
Firmowe, w ogóle wszystkie wchodzące 
w zakres Malarstwa, z największą dokład­
nością, a jako człowiek praktyczny, posiada- 
dający ćhlnbne świadectwa przełożonych 
wielu katolickich kościołów, jak również i cer­
kiewnych, mam nadzieję, że każdem wyma­
ganiom Sz. Publiczności zadosye uczynić po­
trafię.—Joachim Szorochow, Jerozolimska 13.

Księgarnia i Skład Papieru
. B. BOŁCEWICZA,

Saski Plac .Nś 5, róg Królewskiej, kupuje 
Książki polskie, ruskie i franeuzkie, treści 
belletrystycznej, oraz Sztychy i Książki fran- 
euzkie z rycinami.______________1592_____

Hs.
na majątek ziemski rozległości około 150 
włók, w którym przeważnie lasy, wgubernji 
Kieleckiej, niedaleko od nowej kolei Dąbrow­
skiej, potrzebne są zaraz na spłatę rsl 6,550, 
tuź pp pożyczce Towarzystwa na dobry pro­
cent.—Wiadom. przy ulicy Orlej Jfe 3, mieszk. 
13, od godz. 10 do 12 rano, lub od 5 do 7 
bez pośrednictwa osób trzecich. 1742

Piekarnia Petersburska
ęrzy ulicy Siennej pod .J6 7, ha nadchodzące 
święta przyjmuje, obstaiunki na Baby, Jaje­
cznik! z najlepszego materjału, pod osobi­
stym dozorem właściciela. 1895

Dla EMERYTA

Jak zawsze najtaniej
poleca

. W Piotrkowie gubernjalnym, na Krako- 
wskiem - Przedmieściu jest do sprzedania 
dcm drewniany, zupełnie świeżo odre­
staurowany, okna, podłogi, piece, dach że­
lazny, nowe sześć pokoi, kuchnia, spiżarnia, 
piwnica, śpichlerzyk, stajnia, drwalnia, od 
nlicy ogródek kwiatowy, z tyłu fruktowy i 
warzywny, sadzawka, łączka.—Szczególow- 
sza informacja w Piotrkowie, na Maryjskim 
Placu, u p. Rejenta Żakowskiego. 1563

w wielkim wyborze

A. REMBIERZ.
Ulica Chmielna )6 25. r853

Ogłoszenie.
Od S-go Jana r. b., jest do wydzierżawie­

nia kilka Folwarków pod Warszawą, 
dotykających stacji kole: Warszawsko-Wie- 
deńskiej Ruda Guzowska. Bliższa wiadomość 
w Alejach Ujazdowskich w domu pod ?« 5, 
w godzinach rannych, 1971

wyłącznie dziecinne przyjmują się do roboty; 
wykończenie gustowne, tanie i w krótkim cza­
sie.— Wilcza M 17E, mieszk. 6. 1980

Tanio do sprzedania!
Garnitury nowe i używane; Otomany turec­
kie pokryte dobrym materiałem; Tremo pe- 
tersburgskio, duże, Kredens, Biurko, Sofy 
orzechowo i t. p,, aż do zupełnego wyprze­
dania, od godz. 12 do 6 wieczór. Nowy-Swiat 
Jfe 53, w drugiej bramie na dole. ’ 1970

Lecznicza bezpłatna 
flla przycMzącycli chorych, 

z domem zdrowia, 
Długa N: 5, dom po-Pauliński.

Od 9 do 10 dr Kulesza. Choroby we­
wnętrzne. Codziennie oprócz świąt.

Od 10 do 11 dr Daniel Landau. Cho­
roby szczęk i zębów. Codziennie.

Od 10 do 11 dr Marynowski. Choroby 
wewnętrzne, specjalnie żołądka i kiszek. Co­
dziennie prócz świąt.

Od 11 do 12 dr Stockman. Choroby ko­
biet, we. wtorki i piątki.

Od 11 do 12 prof. Szokalski i dr Pia- 
szczyński. Choroby oczu, we wtorki, 
czwartki i soboty.

Od 12 do 1 dr Bondy. Choroby wewnę­
trzne i dzieci. Codziennie prócz świąt.

Od 12 do 1 dr Sztembart. Choroby ko­
biet, w poniedziałki, czwartki i soboty.

Od 12 do 1 prof. Neugebauer. Choroby 
kobiet, we wtorki.

Od 1 do 2 dr Goldflam. Choroby we­
wnętrzne, w poniedziałki, środy, czwartki i 
soboty; choroby nerwowe, we wtorki i piątki.

Od 1 do 2 dr Szteyner. Choroby chirur­
giczne i zębów. Codziennie.

Od 12!/3 doi1/, dr Rucker. Choroby we­
neryczne i skórne, w niedzielę i w domu: 
Wierzbowa Jii 2, w czwartek od 51/,—61/,.

Od 2 do 3 dr Ołtuszewski. Choroby we­
wnętrzne, specjalnie choroby płuc, gardła 
i krtani, codziennie prócz poniedziałków i 
czwartków; dzieci w niedzielę.

Od 2 do 3 dr Sieragowski. Choroby 
weneryczne i skórne. Codziennie. W niedzielę 
i święta od 12—1.

Od 3 do 4 dr Stankiewicz. Choroby 
chirurgiczne, we wtorki i piątki.

Od 3 do 4 dr Sikorski. Choroby dzieci, 
we wtorki.

Od 3 do 4 dr Biegański. Choroby ko­
biet i dzieci, poniedziałki, środy i soboty.

Od 3 do 4drDudrewicz. Chorobj' dzie­
ci, w piątki.

Od 3 do 4 Prof. Kosiński. Choroby chi­
rurgiczne, w środy i soboty.

Od 3 do 4 dr Malinowski. Choroby 
dzieci w poniedziałki, czwartki i piątki.

Dom zdrowia pozostaje na dawnych 
warunkach, wiadomość powziąć można w kan- 
eelarji zakładu ]ub u dra Ołtarzewskiego, 
Stare-Miasto K 11.

Limfa ospowa
Krowianka świeża
Główny Skład Apteka

MAGISTRA FARMACJI
H. Kncharzewskiego.

Igielnik na dwa szczepienia
Rs. £ kop. 50 z przesyłką. . 885

28 Nowy-Świat 28. 

Meble gotowe: 
Szafy do rzeczy SiX! 

Łóżka medaljonowe. 
Szafki nocne.
BiUPjta 0 5-oiu szufladach. ’ ;,.'" 

Komody, Stoły
Krzesła i t. p. 2

Ceny Miliró martom

w nowo-otwartej ulicy Próżnej, vis-a-vis 
Zielonego placu, łączącej ulicę Marszałkow­
ską z Grzybowem i Twardą, do najęcia.— 
Wiadomość na miejscu. ‘ 1555

Biuro Nauczycielskie, Niecała 4.
Z A Ł ę S K A. 2004 

Bona Francuzka, 
z b. dobrem świadectwem 3-ch letniego obo­
wiązku, poszukuje miejsca w Warszawie.

295.

163.

1400

86 50
86 45

term.
»

90.35
90.35
90.35

99.25
9910
93.65
92.20
91 —

297.
298

Kurs giełdy warszawskiej 
dnia 29 marca 1882 r.

49 02'/,
9 99

39 75
83 60

302.
800.

Statki parowe odchodzą: Z
Warszawy do Piecka, codziennie 
o 9 zrana, oprócz Niedziel. — Z 
Płocka do Warszawy, codziennie 

o 6 zrana, oprócz Poniedziałku.—Z Warsza­
wy do Iwangrodu i Sandomierza, w Niedzie­
le, Wtorki i Czwartki o 5 zrana.—Z Iwan- 
grodu do Warszawy, w Poniedziałki, Środy 
1 Piątki o 5 zrana.—Z Nowo-AIeksańdrji do 
Sandomierza, w Poniedziałki, Środy i Piątki, 
o 5 zrana.—Z Sandomierza do Nowej Ale­
ksandrii i Warszawy, w Niedziele, Wtorki 

Czwartki o 7 zrana.

Drenowania, Irrygacje, 
oraz wszelkie roboty grabarskie i techniczne 
w ten zakres wchodzące, wykonywam pod 
gwarancią i po możliwie nizkich cenach. 1960 

Benhan, WMi jr, Ma Giahr.

100 — 102
93 — 99

Koleje żelazne
Warsz.-Wiedeńska:

Pośpieszny 3 klasy ........
Osobowy 3 klasy
Osobowy 3 klasy (do Piótrk.)

Pmtnjłsze pociągi łączą się 
z drogą łódzką.

Kurjerśki 2 klasy  
Roboczy: poniedz. śród. piąt. 

wtork. czwart. sobot.
Warsz.-Bydgoska:

Osobowy 3 klasy...  
Kurjerśki 2 klasy  
Roboczy: poniedz. śród. piąt. 

wtork. czwart. sobot.
Warsz.-Terespolska:

Pocztowy 3 klasy  
Kurjerśki 2 klasy  
Osobowo-towarowy..............
Warsz. -Petersburska:

Osobowy 2 klasy ..........
Osobowy 3 klasy..................
Pocztowy 3 klasy 

Nadwiśl. do Mławy:
Pasażerski.............................
Pocztowy  

Nadwiśl. do Kowla:
Pocztowy ...............
Pasażerski .................

Obwodowa:
Z dworca wiedeńskiego . ...

Z końcem giełdy 
żądano |płacone

Odchod. Przyeh 
godziny i minuty

94
91-
86
94
89
84
95

76 - 94
105 — 125

92
83
80
90
86
80

CENY ZBOŻA
za pud na stacji „Praga® drogi żel. warsz.-' 

ter. z d. 28 marca 1882 r.
Pszenica wyborowa .... 147 — 154 

„ średnia  132 — 146 
„ ordynaryjna ....

Żyto wyborowe
„ średnie .
„ ordynaryjne

Jęczmień wyborowy ....
„ średni . . . .. . ,.
„ ordynaryjny ...

Owies wyborowy
„ średni 
„ ordynaryjny

Gryka.......................................
Groch ...................................
Kasza jaglana wyborowa . .

■ „ średnia . , .
„ ordynaryjna . •

Weksle:
Berlin 100 m. z kr.
Londyn 1 f. st „ 
Paryż 100 fr. „ 
Wiedeń 100 gul. ?

Papiery publiczne:
4% L. zast. 3 okr. s. I i II 
5% L. z. nowe z r. 1869 d.

, , - a m'
List. zast. m. Warez, ser. I

: : : : m
List. z. m. Łodzi ser. I i II 
4°/0 Listy likwidacyjne d

„ „ m.
Bil. Ban. Ces. s. I, II i III 
Ros. Poż. Prom, z r. 5864 

. , , 1866
I Pożyczka wschód, rs. 100
II ,100
III „ . . 100

Akcje i obligacje:
Akc. dr. ż. W.-W. rs. 100 
Akc. dr. ż. W.-B. rs. ICO 
Akc. dr. ż. Warsz.-Teres. 
Ake. dr. ż. Fabrycz.-Łódz. 
Akc. Banku Hand, w War. 
Akc. Banku Dysk, w War. 
Akc. Banku Handl, w Łodzi 
Akc. War. T. nb. od ognia 
Akc. War. T. fabr. cukru 
Akc. T. f. cukru Józefów 
Akc. Dobrzej, t. fabr. cukru 
Akc. T. Lilpop, Ran i Lew. 
Akc. Tow. fabryki machin 
Ake. Tow. Łazien. iŁaźn 
Akc. T. zakł. przędz. Za

85.'

6 — r. 9 50 w.
11 10r. 5 55 w
5 35 w. 10 10 r.

9 — W. 7 ---Te
8 30 r. —

— — 8 05 w.

6 50r. 10 30 W.
2 35 p. 2 45 p.
8 3Or. — 1 ■»

— — 8 05 w.

11 20 r. 7 11 w.
3 50 p. 1 37 p.
7 12 w. 7 34 r.

9 30 r. 7 33 w,
6 43 w. 3 53 r.

11 20 w. 10 20 r.

9 20 r. 8 24 w.
6 07 w. 10 43 r.

1 50 p. 2 17p.
9 14 W. 8 lór.

1 lOp. 11 26r.

Wartość kuponów:
Od listów zastawnych 4% k. —, 
Od listów .zastawu, nowych 5% k. 1343/s 
Od list. zast. m. Warez, ser. 11 JT k. '247’/s. 
Od listów zast. m. Łodzi k. 205’/s.
Od listów likwidacyjnych k. 131
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Młyn amerykański

o trzech składach kamieni, jest do sprzeda­
nia z pozostawieniem części szacunku na 
gruncie, lub do wydzierżawienia. Motor, ma­
china parowa o sile 16 koni. Przy młynie 
staw 50 morgowy, z obfitym zasobem torfu. 
Okolica zamożna w zboże. Od stacji kolei 
teraz wiorst 11, a w niedługiej przyszłości 7. 
Hipotek* oddzielna. Adres dla listów: War­
szawa, Kuczyński i Makomaski.—Osobiście 
zgłaszać się do Kantoru tejże firmy w Hote­
lu Saskim. 864

Potrzebny jest

------- ---------
diładający się z dziewięciu pokoi, przedpo­
koju i kuchni, z wodociągiem, zlewem, wan­
ną i waterklozetem, koniecznie w południo­
wej części miasta. Kto ma takowy do wy­
najęcia, niech Się zgłosi na ulicę róg Wspól- 

>'jiej i Kruczej pod 13/22 domu, do miesz­
kania Jenerała Stała.__________ 1928

Mara BławW 
specjalnie vjnW wełnianych, 

z pierwszorzędnych fabryk
krajowych, ruskich i zagranicznych, 

pod firmą

W. Kleczy ński i S-ka
Krakowskie-Przedmieście Nr 58,

, w gmachu Resursy Obywatelskiej, 
poleca łaskawym względom Szano­
wnej Publiczności wielki wybór to­
warów na sezon obecny, po cenach 

następujących:

20 łokci Virginia
20 „ Adria ET1""
20 „ Vegitaible
WPnuiń podwójnej szerok., 

ff rUUlC czysto wełn. rs. 8.
Ifoeymiri/ czarn9> podwójnej szerokości, 
AaoZIIIII y czysto wełniane, łokieć po 

kop. 60, 70, 90, rs. 1, 1.25 i 1.40,1.60. 
1.80 i 2.

tfnęymiru kolorowe, 3 łok. szerok., na 
AdocHIII y kotary, w najlepszym ga­

tunku, łokieć po rs. 1.25.
czarne, łokieć po kop. 20, 25, .KHmiOiy 30, 40 i 55.

łokcia szerokie, łokieć po 
f\UIUIKI kop. 80,90, rs. 1.2O i 1.50. r-917 

Fabryka Octu Zdrowia 
odznaczona Medalem i uznaniem Rady Le­
karskiej, Marji Rodewald. ul. Twarda Nś 16 
lit. A; poleca na nadchodzące Święta wybo­
rowe Oety deserowe, estragonowe i winne, 
także Musztardę w różnych gatunkach na 
sposób franeuzki^ z czem poleca się Szano­
wnej Publiczności i PP. Kupcom. 2035 

Obrazy olejne
.wszelkich rodzajów i rozmiarów, uszkodzone 
lub zanieczyszczone, restaurują się artysty­
cznie przy ulicy Chmielnej łś 23, w lewej 
oficynie, na 2-m piętrze, mieszk. N? 16 Tam­
ie kupują się Obrazy choćby najwięcej usz­
kodzone, byle dobrego peudzla, otwarte do 
godA4po_połudmhu^_____ ___ 
Wfflia ISĘ 

na zbliżające się Święta Wielkanocne, przy­
gotowała wielki wybór jajek cukrowych, 
baranków, kwiatów, stolików, skó­
rek pomarańczowych, oraz cukry de­
serowe codzień świeże, praliny w wielu 
gatunkach i karmelki, przyjmują się zamó­
wienia na torty, baby, mazurki i ciasta 
szafranowe, wszystko w najlepszym ga­
tunku, smaku i po możliwie nizkiej cenie 
poleca się.—Nowy-Świat 67. 2021

Mrjla rolet Sre wiiianich za hizj swych
Popławskiego | 

przeniesiona z ulicy Wołyńskiej na Nową- 
rragę, ulica Szeroka Nb 91, przy fabryce 
Lilpopa, Rau.—Tamże dostanie Łóżek orze­
chowych medaljonowych, za przystępną cenę.

Do interesu fabrycznego na prowincji, pro­
wadzonego na wielką skalę, potrzeiny jest

Administrator
t kapitałem około 10,000 rs., dla powiększe­
nia produkcji, na warunkach Korzystnych i 
pewnych.—Oferty składać w Kantoize Kur­
iera pod lit Ł K. 300. 2019

Ogłoszenie.
Zarząd Okręgowy Intendentury 

Warszawskiego Okręgu Wojennego 

podajo do wiadomości publicznej, że z po­
wodu zaofiarowania cen niedogodnych dla 
skarbu na licytacji na dostawę opału (drze­
wa i węgla) dla młyna wojennego w No- 
wogeorgiewsku na potrzeby roku 1882, od­
bytej w tym Zarządzie w dniu 10 (22) Mar­
ca naznaczona została na dzień 5 (17) Kwie­
tnia r. b. licytacja powtórna ostateczna, któ­
ra ma się odbyć w tymże miejscu i na tych­
że samych warunkach, na jakich odbywała 
się licytacja pierwsza, przyezem ilość drze­
wa i węgla kamiennego dostawie się mają­
ce pozostają bez żadnej zmiany, też same 
jakie były oznaczone w ogłoszeniu o licy­
tacji pierwszej, lecz muszą być dostawione 
do młyna w terminach o miesiąc później­
szych od poprzednio wyznaczonych, miano­
wicie: 1-szy termin dostawy ma być 1 (13) 
Maja, 2-g-i termin 1 (13) Czerwca i t. d.

Warunki szczeg-ółowo są do przejrzenia 
w Zarządzie Okręgowym Intendentury i u 
Zawiadowcy Młyna Wojennego w Nowo- 
gieorgiewsku, każdodziennie od godziny 9 
rano do 3 po południu, z wyjątkiem niedziel 
i dni świątecznych,_________________ 906

Bank Polski 
podaje do powszechnej wiadomości, że w d. 
15 (27) Kwietnia r. b. i następnych, o go­
dzinie 11 rano, odbywać się będzie w Skła­
dach Bankowych, przy ulicy Nowogrodzkiej 
licytacja na sprzedaż różnych towarów w 
tychże składach zastawionych, a we właści­
wym czasie nie wykupionych. — Sprzedaż 
odbywać się będzie za gotowe pieniądze, 
zaraz po przybiciu płacić się mające.

Przy tern Bank Polski uprzedza, że pro­
longata zastawów uskuteczniać się będzie do 
dnia 9 (21) Kwietnia r. b. włącznie.

Vice-Prezes A- Nagórny,
900 Naczelnik Kancelarii A. Hertz.

Do Magazynu Mód pod firmą M-me Ale­
xandrine, Czysta Nb 6, potrzebne sa 2027

PANNY
Mwfłetnie zdatne i podręczne, do sukien 
oraz Panna kompletnie zdolna do kapeluszy. 

" Mi

orzechowych, bardzo elegancko wykończo­
nych, ze stynnej fabryki, mało używanych i 
prawie nowych, krytych pluszem, jest do 
sprzedania, za przystępną cenę w Sali licy­
tacyjnej, ulica Miodowa & 490/1. 918

Biuro kaucjonowane 
Prof. C. de PRECHAMPS, 

DŁUGA 23 (Eldorado).
Paryżanka nowoprzybyła, (lat 38), z muzyką, 
zaraz do umieszczenia. 2039

W Grochówie ll-m i 
o 4 wiorsty za rogatką Moskiewską są letnie 
Mieszkania do wynajęcia, złożone z 4, 3 i 2 
pokoi.—Wiadom. Orla Jiż 4, w składzie metali. 

Zmiana Mieszkania.
Niniejszem podajemy do publicznej wiado­

mości, że zarówno naszą fabrykę Ram zło­
conych, jakoteż i mieszkanie prywatne 
przenieśliśmy na ulicę Nowo-Wiel- 
ką Nż 5.—Warszawa, d. 28 Marca 1882 r. 

’ Haupt & Eisner.
KOLONJA przestrzeni 46 mórg ziemi 

ornej i łąki, położona w gub. Warszawskiej, 
pow. Nowomińskim, tuż przy miasteczku Si­
nica, w którym jest 2 kościoły i szkoła rzą­
dowa, odległa 8 wiorst przy szosie od mia­
sta Nowo-Mińska i St. D. Ż. Warsz. Teresp. 
lub 2 godziny jazdy kołowej po szosie z War­
szawy, w pięknej i bardzo zdrowej okolicy, 
wraz z domem mieszkalnym o 3-eh pokojach 
i kuchnią, z ogrodem i wsz.elkiemi zabudo­
waniami gospodarczemu, z inwentarzem żywym 
i martwym, sprzedaje się za rs. 3,000.  
Bliższa wiadomość u p. Kozackiego, przy 
ulicy Chmielnej Ni 13a; do godziny 11 rano, 
lub na miejscu, przez Nowo-Mińsk, w Sinicy 
u p. Czajkowskiego. 2034

Ostrzeżenie. W
Weasel wystawiony na rzecz moją przez Pio­
tra Józefowicza, na rs. 140, płatny w dniu 1 
Kwietnia r. b., oddany był przezemnie do 
inkassa, na co posiadam kwit.—Ponieważ fl­
soba, która wzięła tenże Weksel do inkassa, 
nie zwraca mi takowego, przeto ostrzegam ni­
niejszem, aby nikt tego Wekslu nie nabywał, 
pod nieważnością nabycia. Ignacy Więckowski.

[Poszukuje się 910 

Używanej itafflLl 
w zupełnie dobrym stanie, o sile 8 do 10, 

koni.—Oferty adresować: Fabryka Mebli: 
Jakób & Józef Kohn, w Częstochowie.

.10 wiorst od stacji kolei Nadwiślańskiej 
Pilawa, ku Wiśle, jest do sprzedania

10 W ornej mi 
z rzeką i łąkami.—Wiadomość w Warsza- 
wie przy ulicy Wspólnej Ne 4, mieszk. 7. 2036

kompletnie ujeżdżona pod wierzch, za cenę 
przystępną.—Wiadomość: ulica Sosnowa Nu 6, 
u stróża, między godzina 12 a 2. 2045

M PIES DOS
5 miesięcy, dobrej rasy, jest do sprzedania. 
UlicaJTwarda Ne 18, mieszk. 3, 2044

Potrzebna zaraz

Nauczycielka Francuzka 
z wyższą muzyką i wykształceniem, lub pol­
ka, mówiąca jak rodowita Paryżanka i po­
siadająca gruntownie ten język.—Wiadom.: 
Marszałkowska Nu 54, mieszk. 6, do p. Wey- 
chert, od 3 do 5 po południu. 2041

!!!Na nadchodzące Święta!!!

Wódki stare
10-letnie, w różnych gatunkach, po cenach 
bardzo nizkich, w składzie wódek. — Ulica 
Mostowa Nu 19. Tamże potrzebny Chłopiec 
do sprzedaży wódek. 2043

P a n u y
bardzo zdolne, Modniarki, potrzebne sa do 
magazynu B. Herse, Senatorska 6. Ż026

uzdolnione do staników potrzebne są do Ma- 
gazynu B. Herse, Senatorska 6. 2025

Warszawska Fabryka Stali na No­
wej Pradze, poszukuje zdolnego 2029 

BLACHARZA.
M^źczy zna g 

w średnim wieku, znający język polski, ru­
ski, w części niemiecki, poszukuje posady 
rządcy domu, kassjera i t. p., na żądanie zło­
żyć może kaucji rs. 1,000. — Wiadomość w 
zakładzie felczerskim Na 20, Nowy-Świat. 

g5 ol I 
składający się z 5-eiu pokoi, przedpokoju i 
kuchni, do wynajęcia od 1 Kwietnia 1882 r. 
przy ulicy Zórawiej Nu 12a, lokalu Nś 10. Wia­
domość powziąć można u Rządcy domu przy 
tejże ulicy Na 10, lub na miejscu, stróż wskaże.

Ogródki i Ogrody 
w mieście i na prowincji podejmuje się urzą­
dzać lub dawać na nich plany, i uprasza 
składać adresy w Ogrodzie pomologicznym 
Nowogrodzka Nu 36, Zakład ogrodniczy S. 
Smolski i M. Kaniewski, Wola Nu 159, wprost 
Cmentarza. 2018 

Fabryka Narzędzi Chirurgicznych 
i stalowych ostrych

F. BALUKIEWICZ, 
Bielańska, Hotel Paryzki, Na 601a 

przysposobiła:
Noże stołowe i deserowe w różnych cenach 
Brzytwy pod zaręczeniem.
Scyzoryki i Nożyczki, oraz wszelkie repara­

cje v chodzące w zakres fabryki wykonywa­
ją się w najkrótszym czasie, z całą akurat- 
nośeją po cenach najprzystępniejszych. 2011 

OPERATORKA ODCISKÓW 
operuje odciski najboleśniejsze i zadawnione 
w ciągu 5-u minut.—-Przyjmuje każdodziennie 
od 10 do 12 i od 3 do 5 godz.—Krak.-Przed- 
mieście Nu 31.—K. Bielińska. 2038

Fiamo zagraniczne §
nowe, zupełnie nie używane, zaraz do sprze­
dania Elektoralna Na 26, mieszk. 8, 1-e piętro.

Do sprzedania zaraz średniej wielkości 
dom, z wszelkiemi wygodami, pięknie 
urządzony w najnowszej części miasta. 
Warunki kupna bardzo dogodne, bez 
pośrednictwa osób trzecich.—Wiado­
mość bliższa przy ulicy Żórawiej Nu 24, 
mieszkania 3. 624—r

1302 Typrzeiai Sukieaeł Sziecimyci 
po cenach kosztu. Przyjmuję wszelkie roflo- 
ty w zakres krawiecezyzny damskiej wcho­
dzące. Obstalunki wykonywam z akuratno- 
śeią w krótkim czasie, podług ostatnich żur- 
nali paryzkieh, z gustem, oszczędnością mate- 
rjału i po cenach możliwie nizkich. Stare 
suknie przerabia. Pracownia sukien, ulica 
Chmielna Na 25, 2-gie piętro.—M. Skłodowska. 

Kołdry gotowe 
od Rs. 5 kop. 90. Wata z własnej fabryki. 
Przyjmują się Kołdry do szycia.—Podwal 

7 B. Koecher.

w większych i mniejszych partjaeh. poszu­
kują się do regularnego nabywania.—Oferty 
pod lit. F. S. przesyłać do Warsz. Agen­
tury Ogłosreń, Rajehman i Frendler, w 
Warszawie, Senatorska 22. 865

Wyłączna Fabryka Pianin

Elektoralna Hr S®, 
poleca Szan. Publiczności piękny wybór Pia­
nin o 7-miu oktawach, które sprzedaje po 
cenach najprzystępniejszych. — Wynajmuje 
i przyjmuje reperacje i strojenie. 861

Prawdziwy Papier Francuzki do Papierosów 

Le Supreme 
w Gilzach (pudełko 250 sztuk) po 25 kop. 
w Książeczkach 150 arkuszy po 7‘/a i 10 kop. 
w Arkuszach (22 na 26 cąli) po 2 kop. 
ZAPAŁKI ROCHE & Comp.

drewniane (12 podełek 18 k.), woskowe od 3 k.
CYGARNICZKI JAPOŃSKIE

Leinis Mieszkania

warunkach kupn 
żdodziennie, w bi 
i 
godzinach biurowych, t. j. od fTrano^do 3

drewniane, lekkie i bardzo gustownie odro­
bione (od l1/, do 15 kop.).

KARTY do gry i KREDA, 
w Magazynie francuzkim, ul. Hr. 
Berga.517-r

Ogłoszenie.
W posesji Nb 410/5, przy ulicy Krakowskie- 

Przedmieście, sprzedaną zostanie w dniu 22 
Marca (3 Kwietnia) 1882 r. oficyna jednopię­
trowa do rozbiórki, zabrania materjałów i 
uprzątnienia gruzów z takowej, przez licyta­
cję sekretną, za, pośrednictwem deklaraeyj 
opieczętowanych. Wartość sprzedającej się 
oficyny, ustanowioną została na rs. 2,000 (dwa 
tysiące), i od tej się licytacja naznacza.—O 
warunkach kupna dowiedzieć się można ka­
żdodziennie, w biurze Zarządu Głównego Dóbr 
i Interesów Domu Hrabiów Krasińskich, w 
godzinach biurowych, t. j. od 9 rano do 3 
po południu. _ 1905

W domu N? 7B/2374G, przy ulicy Dzielnej 
tuż przy Karmelickiej do najęcia w każdym 
czasie Piekarnia
z kompletnem urządzeniem i mieszkaniem dla 
piekarza, za rs. 400 rocznie, zaś Lokal par­
terowy zdatny na Restaurację za 90Ó rs. 
oraz wygodne lokale w cenie od rs. 100 od 
1-go Lipca r. b. 1815 

w Rudzie Majorackiej, dwie wiorsty za ro­
gatkami Marymontekiemij z meblami, forte­
pianem lub bez; kąpiele i powóz na żądanie. 
Bliższa wiadomość: Nowy-Świat J&‘47, u 
Szymanowskiego lub na miejscu. 1774 ’

7763

2376
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Największa Parowa Fabryka 
GORSETÓW

Największy wybór, najnowszy fason, bardzo 
trwałe, przy bardzo nizkicń cenach.

Wilhelm Steiner i Brat,
Fabryka: Świętokrzyzka M 24.

r882

5)y Każdy gorset fiszbinowy może być tamże wypró­
bowany. r—899

RPV <a'£ zwane Mectj olańskie, nadzwyczaj eleganckie i prak-
L>B i I tyczne. które sprzedaj e po rs. 7 kop. 50 za sztukę. r912

.Ria nadchodzące lwięta

i Delikatesów

dawniej Jana Eoguskiego,
43 Krakowskie-Prze dmieście 43,

obok Hotelu. Saskiego,
poleca się z wielkim wyborem świeżych i dobrych towarów, przytem zawiadamia 

o otrzymaniu wielkiego transportu 

POMARAŃCZ JAFFA.
i Poczynając od dnia 1 Kwietnia aż do Świąt, nadchodzić będą codziennie 
świeże Drożdże Wiedeńskie. r—887

SKŁAD SUKNA I KORTÓW

F. WINKLERA,
przy rogu ulic Wierzbowej i Hr. Kotzebue, dom Hr. Krasińskiego, 

poleca aa nadchodzącą porę:
KORTY na wszelkie ubiory męzkie.
KORTY na okrycia dla Dam.
KORCiKi na palta i ubrania dla dzieci, począwszy od rs. 1 za łokieć.

i Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego

! „MERKURY’'
podaje do wiadomości, że na nadchodzące Święta Sklepy Sto* 
warzyszenia, zaopatrzone zostały w świeże towary 
kolonjalne, jako to: Migdały, Modzyuki, Cykatę, 
Wauilję, Mąkę zagraniczną do ciast, Jaja, wybo- 
rowe Masło, l>rożdże Wiedeńskie,—wszystko po ce­
nach umiarkowanych.

W Sklepach przy ulicy Nowy-Świat, wprost Świętokrzyskiej;
, » » Elektoralnej, wprost Solnej;
„ „ „ Marszałkowskiej róg Złotej.
„ ” » Kruczej róg Hożej;
„ „ „ Twardej Jfe 18.

Wina Krymskie od kop. 30 za butelkę do rs. 2 
za Szampańskie naj lepsze.

Oprócz tego w Sklepie przy ulicy Marszałkow­
skiej róg Złotej: Wina Bordeaux czerwone i białe, 
sprowadzone przez Zarząd z Francji—Wina Wę­
gierskie firmy Fu kier a, oraz Wódki, Likiery, Ara­
ki firmy Sznaj dra, po cenach fabrycznych. r—908

W WEŁNIE:
Plumes petis, 
Voile melange. 
Voile religieuse, 
Serge beige, 
Cachemire, 
Cachemire croise.

MAGAZYN ORAZ PRACOWNIA
SUKIEŃ i OKRYĆ DAMSKICH

Satińette,
Toile d’Alsace,

. Cr eton,
Zephyre,
Organdis pompadour «fc uni.

W JEDWABIACH:
Satin Odette, 
Satin Parisienne, 
JLouisinne,
Moire franęais, 
9amus.se, 
ISroderie.

ulica Wielka Nr 2,
otrzymał na nadchodzący sezon w wielkim wyborze we wszystkich

kolorach, z fabryk francuzkich i angielskich, a mianowicie:

Nr 2, Podwal Nr 3;
po powrocie właścicielki z zagranicy, poleca wybór Modeli Pa- 
ryzkich na sezon obecny i nadchodzący, oraz przyjmuje oba talu ti­
ki tak z własnych jak i powierzonych materjałów. 1999 

Znaczny rabat dla PP. Właścicieli domów i dla Administracji

OBICIA PAPIEROWE
z fabryki „Victoria* zalecają się doskonałym gatunkiem papieru zupełnie niebibulastegó, 
starannością wykonania, doborem trwałością kolorów i cenach przystępnych.—NB. .Fa­
bryka „Victoria11 nie używa wcale Farb Anilinowych, które jakkolwiek świetne 
na pozór, przedstawiają tę ważną i kosztowną niedogodność, że rozkładają śię zbyt prędko 
pod wpływem światła "i wilgoci. — Jedyny skład w Warszawie, w Magazyno

I Francuzkim, przy ulicy Hr. Berga lii 16. -688—r—

@ JULJAN PENKALA 
H WŁAŚCICIEL MAGAZYNU BŁAWATNEGO, 
ra przy ulicy Senatorskiej Nr 4, oraz

2370
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Do bardzo pewnego i dobrze procentującego 

interesu potrzebny kapitał 

60 do 75,000 rs.
na hypotekę w Warszawie do półmiljona war­
tującą na dłuższy termin lub też inteli­
gentny włańciciel onych, może z niemi przy­
jąć udział w interesie—Wiadomość w Kan- 
eelarji Rejenta Dziewulskiego, w gmachu 
hypotecznyai. 1889

Kredensy dębowe
l mąrmurowemi blatami, elegancko wykoń­
czone są do sprzedania w Zakładzie Wyro- 
bów stolarskich, Dzielna Jś 9a. 1920

Powoziki dziecinne, amerykańskie Wózki do 
lalek, Welocypedy, w Handlu Amerykańskim 
W. Marchwińskiego & Como, ulica Długa 
Jż 32(Potkańskie). 1492

Świętokrzyzka, róg Włodzimierskiej.

OSTRYGI

- . 1 • ’:!

fbbryki Małeckiego, o 7 oktawach, zupełnie 
świeży.—Nowolipki .V 14, mieszk. 16. 1925

codziennie
Antoniego Stępkowskiego.

która od rozmaitych zagranicznych i jg 
krajowych wód kolońskich szczególnie 
się odznacza: przyjemnym, orzeźwiają- ® 
cym i trwałym zapachem, przypomina- ga 
jącym rozkoszną woń świeżych kwia- gs 
tow. Użyta w’ malej ilości do kąpiel i,’® 
lub d> wody do codziennego mycia,» gg 
także jako wcieranie, wpływa zbawień- « 
nie na orzeźwienie całego organizmu. » 
Cena za flaszkę kop. 75, za flaszkę po- gS 
dwojna rs. 1 kop. 50.

Handlującym odstępuje się rabat ta- g 
bryczny. Sprzedaż główna w tej
szawie, w Perfumerji Aleksan- g 
dra Kocha, ulica Krakowskie-Przed- ® 
mieście ,N? 83, oraz we wszystkich zna- g 
czniejszych perfumeriach. —656— g

W dniu 23 Marca (4 Kwietnia) 1882 r. w 
Warszawskim Sądzie Okręgowym, w Wy­
dziale IV. o godz. 11 rano sprzedawane bę­
dą w drodze działów 1919

Nieruchomości
M 368A, 368D, 2641 i 2690A, łącznie jako 
stanowiące jedną całość. Licytacja rozpocz- 
nie się o“d sumy rs. 37,800.—Bliższe szczegó­
ły poznać można u popierającego sprzedaż 
obrońcy zamieszkałego ulica Długa 16/546 

Ksawery Smolafiski, Adwokat przys.

KASZMIRY 
wyłącznie czarne, jako specjalność, 
oraz Materjały wełniane do po­
krycia palt, futer i dolmanów, sprze­

dają po cenach fabrycznych 
najtaniej —687—

MOSTENDZK8E 
i Holsztyńskie 

świeże w Handlu 33 r

Wyprzedaż Mebli!!!
Z powodu zupełnego zwinię­

cia. zakładu, kto chce bardzo 
tanio kubić, niech śpieszy, 
różne garnitury gustownie

Do sprzedania za bardzo 
 przystępną cenę 

7 Meble orzechowe, 
L niało używane, Garnitur bro- 

katelą kryty, 2 Szafy rozbierane, Szatka do 
bielizny, 2 Łóżka, Kozetka i 6 Napoleonek, 
Biurko o 5 szufladach. Lustro, Stolik do kart, 
Szeslong skórą kryty. Wieszadło i inne snrzę- 
ty.—Marszałkowska Jte 49, w prawej oficynie, 
druga sień, na dole, mieszkania Ja 3. 1927.

pokryte od rs. 100, Szeslongi od rs. 27, Szafy, 
Kredensy, Stoły, oraz wiele innyeh mebli. — 
Marszałkowska M 40. róg Zgody.

1658 Ł. BREXSEHT.

Do sprzedania za nizką ceno

Wszystkim używającym

WODY KOLOŃSKIEJ (j 
poleca się znaną od dawna ze swej dobroć ife 

(Wiedeńską Wodę Cesarską)

Do wynajęcia od 1-go 
Kwietnia 1882 r. na rok

jeden, przy ulicy Erywańskiej Nr 
W66B, od frontu, na l-m piętrze: 3 
pokoje, przedpokój i kuchnia, na II 
piętrze: 3 pokoje i kuchnia. Wia­
domość u stróża domu. 1940

Mała Kareta,
Jest do sprzedania 1832

MOWY
PUDER ŁABĘDZI.

Wyrób specjalnie berliński, nieustę- 
pujący w niczem co do dobroci najle­
pszym pudrom franeuzkim i angielskim, 
w cenie zaś o połowę jest tańszy. Zalo­
ty tego pudru są: że niewidzialnie przy- 
staje do skory, nadając twarzy pożą­
daną świeżość i młodość i dla tych po­
wodów przeważnie używany jfcst przez 
damy wyższego towarzystwa, oraz 
świata teatralnego.—Cena za spore pu­
dełko tylko 30 kop.,za większe podwój­
ne 50 kop., a za pudełko duże z pusz­
kiem rs. 1. Handlującym ustępuje się 
rabat fabryczny.-—Sprzedaż hurtowa i 
detaliczna w perfumerji Aleksan­
dra Kocha, ulica Krakowskie-Przed- 
mieście J& 83. —657—

;ą

na dwie osoby za rs. 300 i LA71DQ zupeł­
nie nowo za rs. 800.— Wiadomość przy ulicy 
Wiejskiej J6 1, u lokaja Batorskiego, w m. 2.

Zupełna wyprzedaż

przy ulicy Marszałkowskiej pod Jś 36łl395, 
po cenie znacznie zniżonej; Tamże jest For­
tepian palisandrowy, o 7-u oktawach kró­
tki, fabryki Kralla i Saidlera, oraz 
Amerykan cztero-osobowy na pojedynkę, 
lub parę koni, do sprzedania, także Kasa 
ogniotrwała mała, za rs. 65. — 2 Garnitury 
używane po 60 rs. 1697

Kop. 50

Kasy ogniotrwałe

od ubrania Kapelusza damskiego w
Magazynie £*. Gaźectiiej. — Krakowskie- 
Przedmieście Je 85, dom zwany Roezlera. 1722
ST ' ■ - -

I
W tych dniach otworzoną została

PIERWSZA W KRAJU FABRYKA

Fiwilwj loij Koloasiiej
Wtels-NeajolMslifij 

przy Aptece
LESZNO Nr 28.

| Dostać można również w pierwszorzę- 
Sdnych APTEKACH i wszystkich ’ SKŁA- 
fi DACH MATERIAŁÓW APTECZNYCH. 631

Y

4’

pierw. Austr. uprzywil. fabryki

F.WERTHEIM&Comp.
W WIEDNIU,

Dost. Dworu J. C. K. M.
z zastosowaniem patentowanych 
zamków, za otworzenie których 

klucza wyznaczoną je.se na- 
a 1,000 dukatów w zlocie.

Pierwsze medale na wszyst- 
tkich wystawach powszechnych.

Nowe zabezpieczająco mecha­
nizmy. Kasy nasze chroniły swe 
zawartości przeszło w 400 wy­

padkach włamania i ognia.
Generalny Reprezentant, 

MIKOŁAJ BRAUHAW, 
w Warszawie, Elektoralna Ma 13.

Cenniki illustrowane z rozmiarami i wagą, 
wysełają się na żądanie franco. 297 .

i

r—891

Perfumy i Mydła Toaletowe.
Sprzedaż hurtowa i detaliczna na Warszawę, w PERFUMER JI 

ALWg/łOS A. IaOCTSA, ni. ^rąfccm^kiie-Przed- 
mieście S3, oraz wc wszystkich znaczniejszych perfumerjach.

ffODA KOLOHBK^
Prcmjowana na wszystkich wystawach świata,

jsĘ mają honor polecić w obecnej porze za najstosowniejsze do sadzenia Drzew swo- k 
® je liczne zapasy- drzew owocowych, jako też wielki wybór silnych drzew: Śliwek, ® 
H Jabłonek, Gruszek, Czereśni i Wiśni szlamowych, które już dawały owo- 

ee i były ocenione na wystawach, jak również Agresty sztamowe i krzaczaste, 
Pożećzki, Maliny w najwyborniejszych odmianach, Winne Krzewy, Flance Szpa- g: 
Fagów wczesnych d’krgenteuil, amerykańskich i angielskich. Drzewa alejowe g: 

g ozdobne, sztamowe, plączące i krzaczaste. Drzewa iglaste małe średnio i bardzo p 
sl silne egzemplarze w różnych gatunkach najlepiej znoszące nasz klimat, a to z wła- . Bfl 
® snych szkółek w Sieleach pod Warszawą.   .  ®
H Obstalunki przyjmują się w ’Warszawie, ulica Senatorska J® Ą/2, jig 
tóg pałac Hr Zamojskich.
H CENSSliil wydają się i wysyłają gratis, na żądanie.

I 

li- Smak tego wina jest bardzo przyjemny, od 25 lat jest wużyciu z wielce po- I 
| myśinym skutkiem, w dolegliwościach: braku apetytu, kurczach żołądka i U 
|l w ogóle przy nieregularnym trawieniu. ■»

Pepsyna i BOUDA ULTn uznaną została przez Akademje medyczną w Paryżu | 
1 i zaszczyconą pierwsżorzędnemi medalami na wystawach : w Paryżu 1867 r.— I 

w Wiedniu 1873 r. — w Filadelfii 1876 r. — 1 w Paryżu 1878 r.
 W Paryżu: IIottot-Boudanlt, 7, avenukżVigtotua.

Składy w Warszawie u pp. Mrozowskiego, Spiessa i Syna, Kucharzewskie- 
go, Ziemiiiskicgo, Stejnera, pani Sierzputowskiej i we wszystkich aptekach.

E gwiazdą samoświecącą w ciemności, 
oraz inne, w 11-tu wyborowych gatunkach wyrabiają 

Zakłady przemysłowe Mszczonów.
Czyniąc zadość zadaniu Konsumentów, Fabryka przygotowuje promieniste 

także w mniejszych pudełkach po 600 zapałek za kop. 10.—Handlującym rabat.
Sprzedaż hurtową i detaliczną uskuteczniają: Skład fabryczny Zakładów 

ulica Elektoralna Jś 13 (od ulicy Zimnej); Dystryoućja Jul. Gliiek, plac S-go Ale­
ksandra; Dystrybucja . Juljan/ Hotel Paryzki, oraz 4 Składy mydlarskie St. Kę­
dzierskiego: Nowy-Swiat Jis 44, Swiętokrzyzka JS> 19; Stare-Miasto Jś 1 i Bednar­
ska hi 14, oraz znaczniejsze składy zapałek i dystrybucje w Warszawie i na prowincji.

Zamówienia na prowincję (do stacyj kolejowych), adresować należy bezpośre­
dnio: Zakłady przemysłowe Mszczonów przez Rudę Guzowską. 1404

NAJWIĘKSZA PAROWA FABRYKA GORSETÓW
W. StEINER 8 BRATA,

Świętokrzyska J6 24,
poleca największy wybór i najlepsze fasony.. 1445

530-r

na
na

nadszedł świeży transport herbaty, z której poleca się w szczególności gatunki 
po rs. 2 i rs. I kop. 50 za funt.

Skład otrzymał również

flń Sprzedaż na dogodny eh warnnkacSi.M A ó Li MY U y ńilulL ws?
BS ® 1 i-sze piętro, naprzeciw Sądu Okręgowego. r—752



Księgarnia, Skład Nut i Fortepianów 

GEBETHNERA i WOLFFA 
otrzymała na skład główny.

Źródeł Dziejowych Tom XI,

AKTA METRYK! KOWANEJ
z czasów Stefana Batorego,

poprzedzone szkicem p. t

0 królu Stefanie jako myśliwcu,

str. 37©-—Gena rs. 2.

przez

Do nabycia w znr ezniejszych księgarniach w krają i zagranicą.728—-r

W WARSZAWIE, , 
otrzymała na gfcład gSśwray: 

MappQ Jkrc-heologiczną-

Księgarnia. Skład Nut i Kortenianów

Fz-cls
z przylegiemi częściami W. Księztwa Poznańskiego. według badań 

w latach 1875 —1878 dokonanych.
przez

Gotfryda Ossowskiego.
Wydany staraniem i nakładem £ygxn. ©Galewskiego,

wykonana na stali przez R. Haasermanraa w Paryża.
Cena egzemplarza naklejonego na płótnie, z dodaniem tekstu objaśniającego w języku pol­

skim i francuzkim, objętości 146 str. w 4-ce, rs. 10, z przesyłką, pocztową rs. li.
Do nabycia w znaczniejszych Księgarniach w Warszawie 1 na prowincji. 655—r

WYDAWNICTWO MAURYCEGO ORGELBRANDA W WARSZAWIE.
56 DODATKAMI ROZSZERZONY

TYCOMK POWSZEMY. 
Pismo illustrowame, wszelkim (;sle£iow literatury, nauce, 

sztuce i polityce poświęcone. .
Siły literackie i artystyczne pierwszorzędne, oraz wiele rozgłośnych.

Próez działów bieżących stanowiących właściwe tło Tygodnika, pomieszczone będą 
prace większych rozmiarów, następujących autorów: ś. p. „Bartoszewicza Juijana*: Bojo 
Sobieskiego, Listy z Uniwersytetu w Petersburga, objaśnione charakterystyką 
ówczesnych czasów i młodzieży polskiej w Petersburgu z 1838—42; Wyjątki z papmę- 
tnika Juljana Bartoszewicza; „Bałuckiego Michała1" Dwieście piętszśosiąs tysięcy, 
powieść; -Kraszewskiego J. I.“ Półkownikówaa, powieść z czasów Saskich; Dra „Anto­
niego J.“ Jeden ze szczepów zasłużonego rodu; „Wilczyńskiego* (Antora Kłopotow 
starego Komendanta). Galarja Dylletantów.—Z powieści tlómaczonych wzbogacą Tygo­
dnik słynne nazwiska: Mac-Carthy, Wachenhusen, Disraeli, Byr, Szonoa, Ebner- 

Escheńłrach, Spielhagen i inni.
Wszyscy prennmeratorowie otrzymają na rok 1882 bezpłatnie KALENDARZ ŚCIENNY 

wytwornie wykonany i

H! Już nadeszły oczekiwane!!! 1957
KOŁNIERZE DAMSKIE, MANKIETY I GARNITURKI, 

z haftami i bez, najmodniejszych gustownych fasonów w ogromnym 
wyborze, po cenach przystępnych do specjalnego MAGA3KKU BIELIZN i 

Kloss i ul. Nowo-Senatorska Nr 4, w Warszawie.

„MŁODZIENIEC I SZATNY.
Nadto przeznaczono dla prenumeratorów „Tygodnika Powszechnego" 

RÓŻNE PREMIA OLEODRUKOWE: 
Chromolitoyrafię Juliusza Mo ssa ka „Stanisław llewera 
Potocki, wracający z wyprawy Pureckiej, przyjmuje wy- 
oraną buławę, ilibl roku™, oraz Jana JF8'alejki „sParnen- 

czyk“, w formacie Albumu tegoż Mistrza, 
pod waruukaiBi wyjątkowemi.

Szczegóły bliższe w Prospekcie* Nieposiadającym takowego, na żądanie, 
wysyła się bezpłatnie, oraz Witmer samego pisma na okaz. 

Redakcja przyjmuje też prenumeratę na wszystkie inne pisma.
ABRES: Maurycy 0®llimi i Warszawie, naprzeciw posattu Kopernika. 

CENA TYGODNIKA POWSZECHNEGO NA ROK 1882, z 56 DODATKAMI, (w końcu każ­
dego kwartału podwójny), KALENDARZEM i bezpłatnym OLEODRUKIEM, 

w Warszawie: rocznie rs. 8, półrocznie rs. 4, kwartalnie rs. 2.—Z przesyłką pocztą 
W Królestwie i Cesarstwie: rocznie rs. 12, półrocznie rs. 6, kwartalnie rs. 3.—Za opa­

kowanie i przesyłkę Oleodruku pocztą, dopłaca się 50 kop. r—771

BEZPRZYKŁADNIE ZNIZONA CENA.
—■ «o egoo«-, ■

PISMO ŚWIĘTE
Starego i Nowego Testamentu,

przekład Ks. JAKÓBA WÓJKA,

zatwierdzony przez Stolicę Apostolską,
i komentarzem podług ALLIOLI, 

ozdobione 230 drzeworytami 
podług rysunku najsławniejszego europejskiego illustrators 

GUSTAWA DORE, 
W DWÓCH WIELKICH TOSIACH.

CEMA BKZPBZTKftABIEE ZWIŻOWA
obecnie tylko rs. 18 (dotychczasowa cena rs. 32), z przesyłką rs. 20. 

W oprawie w płótno angielskie rs. 24, z przesyłką rs. 27.
W oprawie ozdobnej w płótno angielskie ze skórzanym grzbietem.; 

rs. 27, z przesyłką rs. 30.

Opłacać można częściowo, a mianowicie 
u Wydawcy i w Księgarnfiacfc.

2£a egsemplar® broszuro­
wany kosztujący rs. 1$.

co miesiąc po rs. 1 kop. 50 za 5 ze­
szytów lub nawet co tydaieó po k. 
30 za każdy zeszyt; ostatnie cztery ze­
szyty wydane zostaną bezpłatnie. Przy 
opłacaniu rat ilość właściwa zeszytów 
zaraz wydaną zostanie a to począwszy 
od końca dzieła, czyli od ostatniego 
64-go zeszytu, poczem 63, 62, 61 i tak 

następnie.

Ka egzemplarz oprawny ko­
sztujący rs. 34 lob 82'*

Opłacać można należność w dwunastu 
j atach miesięcznych po rs.2 lub rs. 2 k. 
25; po złożeniu pierwszych 6 rat wyda­
nym będzie tom Il-gi oprawny; po zło­
żeniu następnych 5 rat tom I-y we wła­

ściwej oprawie.

Z przesyłką pocztą, 
na urowin.ję inl) i Ceserstwa.

Za egzemplarz broszuro-, 
■wańy kosztujący z prześyX«': 

ką rs. 8®,
Opłacać można należność w 4-ch ratach 
kwartalnych po fs. 5. Po uiszczeniu 
pierwszych 2-ch rat prześle się zeszyty; 
33 do 64-go po nadesłaniu drugich 2-ch 

rat zeszyty 1—32.
Za egzemplarz oprawny ko­
sztujący z przesyłką rs. 84 

lub3®.
Opłacać można należność w 4-ch ratach 
kwartalnych po rs. 6 kop. 75 lub rs. 7 
kop. 50. Po nadesłaniu pierwszych 2-ch 
rat prześle się tom Il-gi; a po nadesła- 
niu drugich 2 ch rat tom I-szy we wła-. 

śćiwej oprawie.

Michał Gliicksberg, Księgarz, Wydawca,
__________ Nowy-Świat Jfe 55-. —577-r— :

Nowoutworzona 
urn « sbsu i fkemi 
g^F. ŚLIWIC,'^ 

(Senatorska Wr 8®, wprost kościoła @-go Antoniego, 
w podwórzu, 

otrzymała i otrzymuje ciągle świeże Modele Paryskich Piór Strusich i Fan­
tazyjnych Aigrettes i Ptaków.—Kwiaty Faryzkie.—Jako nowość, poleca 
Fabryka Modele Kapeluszy z Piór i Kwiatów.—Ceny nieprantykowanie 
nizkie.—Pranie, Fryzowanie i Farbowanie na sposób Paryski. 1690

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 31 Marca (12 Kwietnia) r. b., o godzinie 12 w południe, nabędzie się w salt 

licytacyjnej Magistratu miasta Warszawy licytacja in plus przez opieczętowane deklaracje 
na kuj no do rozbiórki budowli na gruncie Na 421 w Warszawie, po b. poczcie, za wyłą­
czeniem domów frontowych, oraz na wywózkę materjałów, pozostałych po rozbiórce rze­
czonych budowli, od sumy szacunkowej rs. 2,472.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje, napisane na. 
papierze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraź z kwitem Kasy 
miasta Warszawy na złożone w tejże kasie vadjum w ilości rs. 495, i na koszta ogłosze­
nia rs. 35, które nieutrzymującemu się przy licytacji zwrócone _będą.

Warunki i wykaz szacunkowy, są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym 
Magistratu każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
W skutek ogłoszenia z dnia............ podaję niniejszą deklarację, ■ mocą której podej­

muję się kupić do rozbiórki budowle na gruncie JŚ 421 w Warszawie," po b. poczcie, 
za wyłączeniem domów frontowych, oraz wywieźć materjały, pozostałe po rozbiórce rze­
czonych budowli, za sumę rs. N. N. kop. N. N. (wypisać literami), poddając się wszel­
kim obowiązkom i zastrzeżeniom, w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie miasta Warszawy vadium, w ilości rs. 495, i na koszta 
ogłoszenia rs. 35, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. Ń. (wypisać miejsce zamieszkania).
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok). . .

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. —810—r

0
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Nowo-stworzony Skład GOTOWYCH

UBIORÓW MĘZKICH i DZIECINNYCH,
pod firmą

SKŁAD LAMP

Walerego Budzińskiego,
dawniej

S, Lechoczky i K. Artzt, 
ulica I^rakowskie-Przedmieście ISr 60, 

w gmachu Wystawy Sztus Pięknych,
URZĄDZIŁ SPECJALNY" ODDZIAŁ

Irt fflOłlHTCB EWUfiWmGH,
oraz wyrobów blaszanych, z któremi ma honor polecić się Szanownej Publiczności.

Wybór wielki.—Ceny przystępne. 8621.

Nowy-Świat X» 51.
Ulepszona i na wielką skalę rozszerzona produkcja maszynowa materjałów na 

nbiory męzkie w wieln fabrykach angielskich, dais możność otrzymywania tych 
materjałów po cenach względnie niższych i w gatunkach jakie warunki mody 
i trwałości za najpraktyczniejsze uznały.

Wyrób z tych materjałów ubrań gotowych w wielkiej ilości, przy umiejętnie 
zastosowanym podziale pracy, wypada także taniej, aniżeli przygotowanie ich I 
w zwykłych pracowniach przez ograniczoną ilość robotników.

Dwoma powyższemi zasadami Magazyn angiels&i wsparty, jest w sta­
nie sprzedawać na każdy sezon garderobę męską gotową, po cenach 
umiarkowanych, a mimo to w niezem nieustępującą pod względem gustu, ele­
gancji i trwałości wyrobom innych pierwszorzędnych magazynów i pracowni kra­
wieckich.

Ilość tych gotowych ubiorów znajdująca się w magazynie, daje możność każ­
demu wybrania garnituru stosownego do wieku i figury, wykończonego pod każdym 
względem jak nąjakuratńiej.

O prawdziwości powyższego każdy z Szanownej Publiczności na miejscu prze- I 
konać się zechee. “ Nowy-Świat 51.

PS. Specjalnością magazynu są również gotowe Ubiorki dla chłopczy­
ków i dziewczynek, po cenach niskich. r—858

prasowane zagraniczne 

Ad. Ig. Mautnera i Syna, 
z St. Marx Wiedeń, 

istniejące w Warszawie od lat 14-tu za najlepsze i najtrwalsze
i w Austro-Węgrzech i w kraju uznane, jakoteż uwieńczone F* 

wieloma medalami zlotemi i srebrnemi, sprzedaje i wysyła rj 
K. Baczyński w Warszawie, Kr akowskie- r* 
JPrzediwieście ®Tr SI, od strony Garnku, na- 

*2 przeciw kościoła Ś-tej Anny (po Bernardyńskiego), 
przedtem róg Senatorskiej i Miodowej Wr 3.

' 1922

OBICIA papierowe gustowne i trwałe; 

CERATY wszelkiego rodzaju, wyborowego gatunku; 

ROLETY do okien, płócienne i drewniane, 

polecają NAJTANIEJ

Wyszło z druku i jest do nabycia we wszyst­
kich księgarniach, dzieło p. t.:

na sposób Ollendorff’a i w części 
Toussaint-Langenscheidt a, do nauki 
języka angielskiego w 24 lekcjach 
bez nauczyciela, obejmująca objaśnienie 
•wymowy każdego wyrazu, "wydana przez 
PI. Reussnera.—Cena kop. 75, (do d. 1 
Maja r. b. tylko k. SO, z przesyłką k. 70).

Jest takżo do nabycia we wszystkich księ­
garniach „Najlepsza Metoda do nauki 
języka niemieckiego w 3 miesiącach 
bez nauczyciela*, przez PI. Reussnera.

Cena kursu niższego, wydanie wznowione 
znacznie- powiększone kop. 60, (z przesyłka 
kop. 70).— Cena kompletu wydanie pierwsze 
rs. 2 kop. 75, (z przesyłką rs. 3). — Cena 
.powiastek niemieckich kop. 18, (z przesyłką 
;kop. 22).

Skład główny w księgarni pp. GE­
BETHNERA i WOLFFA, tudzież u 
autora przy ul. Chmielnej Jfe 6. 894-r 

Mata M Wita i Monie, 
wyszło i jest do nabycia

W KSIĘGARNI
GEBETHNERA I WOLFFA

w WARSZAWIE, 
dzieło p, t.:

czyli przewodnik dla chodzących 
kwiaty w mieszkaniu. 895r 

Cena egzemplarza broszurowanego kop. 
'67 '/2, ozdobnie oprawionego rs. 1 kop. 50.

KWIATÓW MIŁOŚCI 
(Perfum de flours d’amour).

; Sprawozdania badaozów natury, za­
pach ’ kwiatu tego indyjskiego, ma 
szczególną własność attrakcji ku isto­
tom tchnąeym tym zapachem. Cena 
rs. 2 kop. 50.—Perfumerja a la 
Renaissance, Nowy-Swiat Jfe 41, 
i Perfumerja Leona, Nowc-Sena- 
torska A 4. 714—r

Przysposobienie i sprzedaż niżej wy­
mienionego środka,, jako niezawierąją- 
cego w swym składzie części szkodli­
wych dla zdrowia dozwolone, na ogól­
nych zasadach’ handlu.

Puder Rosalbine
najnowszego -wynalazku, wprowadzony 
w nżyei/s w najmodniejszym Paryzkim 
świecie, spreparowany na glicerynie, 
podług najściślejszych hygienicznyeh 
zasad.—Cęna rś. i, z puszkiem rs. S 
kop. 50.
Puder Rosalbine najnowszy, praw­

dziwy fenomen w-szttico kosmetycznej; 
pokrywa twarz naturalną białością tnk 
delikatną,.że osoba używająca nie może 
być posądzoną, o upiększenie twarzy.—: 
Cena rs. 1, z puszkiem szatyn, na 
czarny rs. 1 kop. 50.

Garniter Mebli § 
mniejszy, mahoniowy, mało używany, aksa­
mitem bordo kryty, a także kozeta, stół i In- 

• fctro ze stolikiem konsolowym do sprzedania 
Żurawia 27A, mieszk. 7, od godz, 12 do 4

Do sprzedania

KATARYNKA
Harmonijna na ulicę, Szafka wystawowa, Łu- 
żko żelazne.—Leszno & 9, jnieszk. 18. 1981

§ W drodze działów
sprzedaną będzie przez publiczną licytację 

!w sali audjcncjonainej Wydziału III Sądu 
Okręgowego w Warszawie, o godzinie 10 
zrana, w dniu 24 Marca (5 Kwietnia) r. b. 

3STierxxcZb.ox^,ość?
Jś hypot. I505a polic. 47, w Warszawie 
przy ulicy Złotej, zawierająca przestrzeni łok. 
kwadr. 9372’/?, na tern dom murowany, par­
terowy, od frontu, budynki drewniane etc., 
etc. Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
22,074 kop. 30. Bliższą wiadomość powziąć 
można z właściwej księgi hypotecznej, oraz 
u prowadzącego sprawę działową Adwoka­
ta Przysięgłego Kazimierza Juljana Jasiń­
skiego, zamieszkałego przy ul. Długiej Aa 32.

znane ze swej dobroci sprzedawać będę na 
Święta.—Funt po kop. 25. Torty i Mazurki^ 
wszelkiego rodzaju, od kop. 50, do rs. 3 i 
t. d.—Bieiańska Jś 18, róg Długiej. Upraszam 
o wcześniejsze zamówienia.

1986 Z szacunkiem F. BAUKSZ.

Sjefijalna fflrjla
Kass żelmych

i Wyrobów 
Ślusarskich 

H. Zielezińskiego,
Wielki wybór.

711-r ul. Złota 28C/3.
Cenniki zilustrowane z rozmiarami i wagą

Brama ttaa

te
w

••

A;

„C E R E S
Prefekta wiejskie j 
Marszałkowska Nr 62, i 

na nadchodzące Święta Wielkanocne, J 
otrzymuje ze Śledzionowa i innych miej- ’ 
scowośei: świeże Litewskie Szyn- j 
ki wędzone i pieczone, Kiełba-j 
sy, Rułady z prosiąt, Kiszki pa- I 
szfetowe, Inderytuczone, Pro­
sięta, Sery wiejskie, Ser obryń- j 
ski i Baby. 868

do sprzedaia za bardzo przystępną cenę. — 
Wiadomość: ulica Ciepła & 6. 863

198^
30,000, 15,00.0 i 6,000 rs. ( 

są zaraz do wypożyczenia na hypoteki do­
mów na mały procent. — Wiadomość^ulicai 
Solna X? 15, na l~m piętrze od frttntu, Jfe-4! 
lok. rano do godz. 9, po południu ed 1 do 3^,

Mydło....................  <KADSURA
Extrakt........... . KADSURA ‘
Otye*................. KADSURA)
Woda tualetowa.... KADSURA

VIOLET
KRÓLEWSKIEGO 

THRIDACE
PARIS 225, Rue SŁ-Denis, PARIS

• I we wszystkich perfumeryach ■ '

W Zaciszu 178S

16 MU idIhM
od 1-go aż do 8 pokoi z wszelkiemi wygo­
dami 3 wiorsty od Szmulowskieh rogatek, 
bardzo piękne ! zdrowo położenie, kąpiel,na­
biał warzywo i owoce, w miejscu komunikacja 
z Warszawą, w lecie omnibusem. — Ceny 
umiarkowane.—Bliższa wiadomość w sklepie 
p. Wierzbickiego, przy rogu Trębackiej i 
Wierzbowej, lub na miejscu u właściciela.

LETNIE W™- w .Nałęczowie, familijne i pokoje pojedyncze 
z meblami i usługą, na całe laio, lub na se­
zon w willi przy Zakładzie Leczniczym.—Wia­
domość ulica Przejazd 9, mieszk, 15. u L. 
Łopuśkiego, gdzie „Rusałka".’ 1972

dobrze procentujący, jest do sprzedania w. 
mieście gubernialnem Radomiu.—-Wiadom, 
ulica Piękna łś 1 IB- D, mieszk. 12. 1975
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Dnia SO b. m. rozpocznie się

WYSORTOWACTCH TOWARÓW,

IlWg't .

■ j

Warszawska Fabryka Pończoch i Trykotaży, odznaczona Medalami. Skład fabryczny ul. hr. Berga Nr 11.—Wybór 
Halek, Chustek, Kaftaników, Koszulek, Calesonów, Kamaszy różfljA Sukienek, Pończoch. Ubrania iDJŚMie. Skarpetki.

do użytku medycznego, gospodarskiego 
i technicznego, posiada w znacznym zapasie 

i wyborowych gatunkach: 28 r

wszelkiego rodzaju w najlepszych gaturtkach, 
poleca

Chorobom kiszkowym:
(Djarrje, Dyssonterje, Rozjątrzenia) 
W czasie konwalesceiicji.

Doza : 2 do 6 łyżeczek w rosole lub dobrem winie

DEFRESNE, Aptekarz I klassy w Paryżu WYNALAZCA PANKREATYNY 

Sprzedaje się w głównych aptekach

0 Parowa Fabryka Krochmalu Pszennego
A TF C! A TTT PD A« A

Pisałem duła N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok). 
Podpisać wyraźnie imię i nazwisko.

LUDWIKA SPIESSA i Syna,
IPlae 1?ea4Ł’SŁli8y, obok kościoła PP. Kanoniezek.

pr®y ralicy Muranowskief Kr
POLECA KROCHMAL i PUDER SWEGO WYROBU

Sprzedaż hurtowa ca miejsca, 119r

ulica K»AKOWSKIE-P«ZEDBEIESCIE ?6 83. 532-r

W Warszawie u pp. Ludwika Spiess i Syn, A. F. Galie i Mrozowskiego. —UW

Słynna specjalność przeciwko opaleniu 1 piegom. 
Woda liljcwa Łohsego, aprobowana przez rady 
lekarskie w Bawarji i Austro-Węgrzech i zalecana 
przez wielu innych znakomitości doktorskich.

Eab de Łys de Lohse niszczy piegi, ezerwcna 
i żółte plamy, oraz wszelkie dolegliwości i cierpienia 
skórne.

Eats de Łys de Łohse wydelikatnia i upiększa 
płeć, ochraniają od ostrości powietrza i od wszelkich 
wpływów zewnętrznych.

Eau de Łys de Lohs® zachowuje świeżość i 
młodość cery do późnego wieku.

Gustaw Lota u Miń. .;
Perfumer i dostawca nadworny J. O. M. Cesarzowej 

Niemieckiej, wynalazca niezrównany eh perfum konwa-’f. 
Ijowyeh. Królowej Nocy, Heliotrope blane i Szaroty al- ' 
pejskięj, (Edelwęis).

Cena za flaszkę rs. 1 kop. 50, za 2 flaszki pojedyn­
cze lub 1 podwójną rs. 2 kop. 70, z przesyłką pocztą 
kop. 50 diożej.

Przy kupnie zwracać należy uwa.gę napowyźsza firmę.
SPRZEDAŻ GŁOWNA W WARSZAWIE

W Ekntek -ogłoszenia z ,dni a.................podaję niniejszą deklarację, moeą której po-
deJtnUję Bięwy dzierżawić ua l®t-cztery, mięjses na rzece Wiśle, pod urządzenie łazienek 
letnioh, od r. 1882 do końca roku 1885, za Sumę rs. N. N, kop. Ń. N., za każdy sezon (wy­
pisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom, w warunkach licytacyj­
nych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie miasta "Warszawy wadium w ilości rs. 50 i na koszta ogło-

Przygotowanie i sprzedaż niżej wymienionego środka, jako niezawlerająeego w swy. 
składzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwolone na ogólnych zasadach handlu.

EAU DE LYS DE'LOHSE.

Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dła żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode- o 
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniej g 
działających na zdrowie.—Doza zwyczajna: kieliszek po każdem jedzeniu.

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stosowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 

EXPORTACJA: Cie Prop™ du Vin de St-Raphael, a Valence (Drome), France. 
Sprzedaje się^ w Warszawie u PP. Ant. Stępkowskiego, Dobrycza, Sowińskiego

i Szulca, Kocha i Kułakowskiego, Koteckiego i Schobera, Simona i Steckiego", 
w aptekach Dra Heinricha, Ziemińskiego, Lilpopa, Bar cza \ w Magazynach apte­

cznych : PP. Spiessa, Gallego, Zeuschnera i Mrozowskiego ;
w Kaliszu: w aptece P.* Bryndzy, etc., etc.

i w Henryka Wdt, Nalewki.

Hagistrat miasta Warszawy.
Dnia 5 (17) Kwietnia ł V., e godzinie 11 rano odbędzie się w sali licytacyjnej Magi­

stratu miasta "Warszawy Ińsytltcja in plus przez opieczętowane deklaracje na czteroletnią 
dzierżawę miejsc na rzece Wićle, pod urządzenie łazienek letnich od r. 1882 do kośca r. 
1885, a mfffisuwitfle przy prawym brzegu Wisły )S 4 naprzeciw domów Nr418ai418b, przy 
lewym brzegu: Jś 5, przy stacji Nadzorcy spławów na Rybakach, Nr 6 naprzeciw domu Nr 
2576, Je 8, naprzeerw dawnego szłaehtuza, J6 9, przy młynie parowym; od rs. 50, za każdo 
miejsce 1 za każdy sezon. Do Neytałtgi dopuszczeni "będą wszyscy, bez względu na to, czy 
mają teraz łub nie, łańenki letnie.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje, napisane na 
papierze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Ka­
sy miasta Warszawy na złożone w tejże Kąfńe radium w ilości rs. 50, i na koszta ogło­
szenia rs. 8, które rBSutrzymującemn się przy licytacji zwrócone będą.

Warunki są de przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu ka- 
żdodzieisaie, wyjąwszy dni świątecznych. PEPTOM DEFRESNE

®
 (MIĘSO ROZPUSZCZALNE)

PRZYJĘTA PO KONKURSIE VI SZPITALACH PARYZKICH

Aagrodzona na Wystawie Powszechnej w 1818 r-

Pegtona Defresne zawiera podwójną ilość swej wagi mięsa 
zupełnie przygotowanego do zażycia i kompletnie rozpuszczalnego. 
Jest ona w stanie utrzymać życie bez wszelkich innych pokarmów 
i używa się zawsze skutecznie przeciw :
Chorobom żołądka:
(GastraS^ja, Rozjątrzenia, Gastryt) 
Ancmji, konsumpcji.

. .. HISUYKY SSEBU ! 
I istniejący od lat wielu przy ulicy Miodowej, w domu pod M: 12, naprzeciw pałacu I 
H b. Arcybiskupów, pod firma:

. F. CZAJKOWSKIEGO 5 
g i nowo-otworzony przy tejże ulicy Miodowej, w doma WP. Drąc pod Jń 4, I 

pod firmą

F. CZAJKOWSKIEGO i SYNÓW,
ś; zaopatrzone zostały we wszelkie gatunki mebli, najświeższych rysunków, dokładnej | 
g roboty, po eonach przystępnych.—Nadto przy Magazynie mebli istniejącym przy , 
ft ulicy Miodowej 4, urządzony został
IZAKŁA® TAI*ICEK®IŁO-S>33 OBACY JK Y.i 
M w którym przyjmowane będą wszelkie zamówienia, robót w zakres tapicerstwa i łf i dekoracji wchodzących. 1903

K. CYBULSKIEGO,
Plac Teatralny 8 nowy,

JSr ‘łT

^
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Poszukuje fótaa
na I-m piętrze, lub parterze, złożonego z 5 
pokoi, z kuehńią i przedpokojem, lub lokalu 
z 6 pokoi z trzema wejściami.—Adresy upra- 
Bza składać: Długa JA 11, mieszk. 10. 898

Są do sprzedania 
0 R C ANY, 

datne do kościoła, w zupełnie dobrym sta­
nie, o 5-ciu głosach w manuale, i 2-ch gło­
sach w pedale, wysokość takowego organu, 
łokci 6, cali 12. szerokość frontu łokci 4, 
głębokość łokci 3.

Wiadomość powziąść można w Kaneelarji 
Instytutu Muzycznego codzinenie od godziny 
10 zrana do 1 po południu, z wyłączeniem 
dni świątecznych i galowych. " 883 
@8^“ Osoba bardzo zdolna do sprzedaży 
Kapeluszy damskich, może zaraz znaleść 
korzystne miejsce w Magazynie Mód 8. H. 
Dąbrowskiego, przy ulicy Krakowskie-Przed- 
mieście JA 1, wprost Kopernika. Warunki: 
przyzwoita konduita, miła powierzchowność 
wzrost w’ysoki. i gruntowna, znajomość do 
sprzedaży kapeluszy damskich. Pensja od 
rs. 30 do rs. 50 miesięcznie. — Tylko takie 
Panie, o tę posadę starać się mogą, które 
były już czynne przez lat kilka przy sprze- 
daży kapeluszy.2000

Poszukuje się kupna lub dzierżawy 

Wffi » WŚI 
zastosowanej, jak np. młyna wodnego, ha­
merni i t. p. położonej w Królestwie.—Ofer­
ty z podaniem ceny, położenia, najbliższej 
Stacji kolejowej i ze szczegółowem opisaniem 
złożyć w Kantorze Kurjera, pod lit. E. C. 1882złożyć w Kantorze Kurjera, pod lit. E. C. 1882

,do sprzedania w gubernji Grodzieńskiej z o- 
'brotem rocznym 3,000 rubli. Bliższa wiado­
mość w Kawiarni przy rogu ulicy Święto- 

'krzyzkiej i Włodzimierskiej. 1989

1 Ostrzeżenie.
Skradziony lub zgubiony Weksel na rs. 1,000, 
na pana 8. Rzeszowskiego, żyrowany przez 
Lajsera Lipschitz, płatny d. 11 Maja 1882 r. 
Ostrzega się aby takowego nikt nie naby­
wał jako nie ważny. Znalazca zechce oddać 
do p. Cli. Nierenstein, ulica Marjańska JA 5. 

8 WAŻNE.
W dniu 22 Marca (3 Kwietnia), o godzi­

nie 10 rano, odbędzie się sprzedaż na brze­
gu rzeki Wisły z prawej strony Aleksan­
dryjskiego mostu, naprzeciw ulicy Bednar­
skiej statku pasażerskiego Dorota i ma­
szyny parowej do wydobywania piasku i 
żwiru (bagr). będące własnością 10-^£ nie­
letnich Siergiejów, których rodzice W prze­
szłym roku zabici zostali przez piorun. Ma­
szyny parowe sprowadzone są z zagranicy 
i kosztowały przeszło 22,000 rs., teraz zaś 
zostaną sprzedane za bardzo nizką cenę. 
Wiadomość w wyżej wymienionym miejscu. 
Z powodu nagłego wyjazdu, są do sprzedania

rozmaite sprzęty, Garderoba męska, 
Bielizna i Książki. Wspólna JA 23a, na 
dole.________________________ 1988

Garnitur Mebli 
mahoniowych, używanych, kanapa, dwa fo­
tele,, stół’i sześć krzeseł, oraz szeslong i fo­
tel, za nizką cenę do sprzedania.—Wiado­
mość: Nowy-Świat JA 38, stróż wskaże. 2009

Z powodu zbliżających się Świąt Wielka­
nocnych, ŹSakład Łazienek Akcyjnych 
przy Nowym Zjeździe, otwartym będzie dla 
użytku publiczności w nadchodzącą Nie­
dzielę t. j. dnia 2 Kwietnia r. b. — Ceny 
biletów w Wielkim tygodniu, podobnież 
jak w’ latach zeszłych pozostają nie pod- 
wyższone.______ __________ 1976____

©kradziono
d. 22 b. m. przy rogatce Jerozolimskiej Ko­
nia z Bryczką i z eatą uprzężą, na bryczce 
było siedzenie skórzane. Koń jasno-siwy, ro­
sły, na łbie gryczkowaty, na zadniej nodze 
miał narost.—Kto da znać: róg Żurawiej i pla­
cu Aleksandrowskiego JA 7, do Składu Wę- 

' dlin otrzyma nagrody rs. 25. 1953

Zgubiono d. 10 (22) Marca 1882 r. na Fok- 
salu Warsz.-Wied.

Piigta stay,
obejmujący paszport Weylanda z m. Lodzi, 
Cessja przez Ferd. Goldner z Saksonii, na 
606 sgr. 20, na rzecz Radlauera legalizowa­
na przez Bałatę Kr. Pol. Weksel na rs. 300 
Ig. Kempińskiego, na rzecz Werczyckiego z 
protestem i pełnomocnictwo. Za zwrot odbio­
rze wynagrodzenie od p. II. Fenigstein, Dzika 
JA 36, mieszk. JA 11, 1969

taMtaraw Pralnia 
bielizny damskiej i męzkiej, oraz sklepowej, 
przyjmuje takową do prania, po bardzo u- 
miarkowanej cenie.—Z ezera poleca się Szan. 
Publiczności. Świętokrzyska nr 9. 838

W jędnem z miast gubernialnych, jest do 
odstąpienia z całkowitem urządzeniem i za­
pasami, dobrze procentująca 

Fabryka Kwiatów.
Wiadomość: Wspólna JA 12, mieszkania 22; 
od 10 rano do 12._______ 1990_____

Przy ul. Marszałkowskiej JA 27A, jest do 
wynajęcia 1967

' MIESZKANIE
składające się z 5 pokoi, z przedpokoju, ła­
zienki, wygódki, kuchni, spiżarki, 2-ch pi­
wnie, góry oddzielnej na 1-m piętrze. Mie­
szkanie to jest z balkonem wynajęte zaś być 
może od dnia 1 Kwietnia 1882 r. za cenę rs. 
700.—Wiadomość na miejscu, miaszk. JA 2 

Ważna Wiademośćlll
Zakupiłem z Komory Celnej Wina Lafit 

i Portwein czerwony, których mogę część 
odstąpić. Windom. Twarda JA 5, m. 8, 1964

Z powodu wyjazdu sprzedają się

MEBLE
Biurko męzkie. Szafy, Stoły, Otomanki, Krze­
sła, Łóżka i t. p.—Ulica Czysta JA 6, mieszk. 
5, od godz. 11 rano, do 3 po południu. 1950

Tlona rodowita niemka, potrzebna jest. No- 
J>wy-Świat JA 37, 1-e piętro, z bramy. 3735

Nauczycielka niemka, która słuchała kur- 
Pfsów w seminarjum pragskieni J posiada 
rosyjski patent, pragnie znaleść denii-plaee 
i lekcje. Oferty przyjmuje Kantor Kurjera 
Warszawskiego pod lit, F. S. 101. 3729

guwernantka posiadająca języki ruski 
■Jji francuzki, potrzebna natychmiast. Leszno 
JA 5 domu, mieszkania Ja 15, 2 piętro. Po­
żądaną byłaby rosjanka.3614
IJedagog młody, udziela korepetycje w za- 
I kresie nauk gimnazjalnych, tudzież lekcyj 
i konwersacji jązyka niemieckiego._ Uczy 
także stenografii rosyjskiej i niemieckiej. 
Wynagrodzenie umiarkowane. Wiadomość 
w kantorze komisowym Anny Damerau, Kra- 
kowskie-Przedmieśeie JA 36, wprost Saskie- 
go Placu. _______________ 3715.

ławka i wychowanie.
Ilona niemka, w średnim wieku, znająca 
IJ-ię na krawięeezyznie, potrzebna jest do 
Kutna do drobnych dzieei. Zgłosić się Lesz­
no ^■2, mieszkania JA 15, w oficynie poprzeez- 
nej, na 1-szem piętrze, do 12 i od 4. 3724
Nauczycielka która ukończyła nauki i z ce- 
[lluiącym patentem, życzy udzielać korepe­
tycje,‘ lub też przysposabiać panienki do 
wszystkich klas gimnazjum. — Wiadomość: 
Wspólna JA 34b, mieszkania 19. 3506
Pedagog z Prus, z kilkuletnią praktyką
8 w znanych domach obywatelskich, z.pię- 
Łnemi świadectwami, poszukuje lekcji języ­
ków: niemieckiego, polskiego, franeuzkiego, 
łacińskiego i matematyki. Kantor kauejono- 
wany Niecała JA 4, Załęska. 3445
Angielka młoda, z patentem, życzy udzie- 
jllać lekcyj języka angielskiego. Wspólna 
JA 26, mieszkania JA 3. 3552

Pomieszczeni® z upoważnienia władzy 
szkolnej, jest zaraz, albo od roku szkol­
nego 1882/3 dla kilku uczniów, którym, oprócz 

troskliwej rodzicielskiej opieki i wszelkich 
wygód, zapewnia się pomoc w naukach, kon­
wersacja francuska i lekcje, muzyki. na for­
tepianie. O warunkach dowiedzieć się można 
przy ulicy Hożej JA 5, mieszkania Jw 29, oso­
by zamieszkałe na prowincji i życzące sobie 
porozumieć się listownie, raczą listy adreso­
wać pod lit. A. L. K. JA 5, poste-restante. 
liczeń klasy 6 szkoły realnej, pragnie wy- 
IJjeehać na wieś dla przygotowania mło­
dzieży do egzaminu powakacyjnego. Wiado­
mość w Zakładzie Naukowym Daniłowi- 
czowska JA 4.____________ 3711
liczeń ze świadectwem ukończonych naj- 
IJmniej 4 klas, potrzebny jest zaraz na-wieś, 
w bliskości Warszawy. Wiadomość ulica 
Marjensztadt Je 3 domu i mieszkania,, zrana 
do 11, a po południu od 3 do 5. 3721

Korepetycje za rs. 5 udziela, lub przy- 
gotawia do szkół Uczeń V klasy gimna­
zjum Realnego. Oferty w Kantorze pod sło­

wem „Potrzeba/ 3747

Rona niemka, z dobremi świadectwami, 
jest zaraz do umieszczenia. Wiadomość 
w Hotelu Angielskim u F. Wierzbickiego, 

ulica Wierzbowa, stróż wskaże._____3751

Bona francuska potrzebną jest, do małych 
panienek, od 1 Maja r. b., z dobrą pensją. 
Rekomendacja jest wymaganą. Wiadomość: 

ul. Danielewiczowska Ja 4a, m. 12. 3709

Posady i prace.

Sklep owa potrzebną jest zaraz, do sklepu 
mydlarskiego, z kaucją. Wiadomość Nowy- 
Swiat JA 41, mieszkania 13. 3691_____

ęklepowa potrzebną jest zaraz do piekar- 
0ni, pierwszeństwo mają umiejące po nie­
miecku. Wiadomość w Piekarni ulica Na- 
lewki JA 39. 3634
Maszynistka potrzebna jest do szycia bie- 
jjflizny. Tamże jest do sprzedania Szafa, 
Spiżarnia, Zegar i Stoły. Ulica Mokotowska 
JA 21, mieszkania JA 40.________ 3641_____
Ludzi młodyeh poszukuje się do fabryki 

guzików. Ogrodowa JA 34. 3640

Panny potrzebne są do staników, spódnic 
i rękawów, oraz do strojów, do Pracowni 
Natalji W., ulica Długa JA 23, gdzie Eldo­

rado, 2 piętro w bramie. 3611
Ooszuknje się na Warszawę zdolnych 
T ludzi do sprzedaży, artykułu dobrze wpro- 
w-adzonego i niezbędnego w każdem gospo­
darstwie doinowem. Zapewnia się znaczne 
zyski z prowizji. Oferty składać Poste re­
stante H. 500, Warszawa.______3644_____
Panna znająca krawieeczyznę, oraz umie­

jąca dobrze pisać, potrzebną jest na stałe 
pomieszczenie w domu przy ulicy Leszno JA 2, 
mieszkania JA 15. Wiadomość między godzi­
ną 9 a 11 rano. ___________ 3575

Panna kompletnie uzdolniona do ubierania 
kapeluszy, 'potrzebna jest za dobrem wy­
nagrodzeniem; może być stała, albo przy­

chodnia. Marszałkowska JA 6A, m. 5. 3628 
Kowali uzdolnionych, przeważnie w powo­

zowej robocie, potrzeba kilku do fabryki 
na prowincję. Zgłaszać się Zgoda JA 1, m. 4.

Panny do staników potrzebne -są. Marszał­
kowska 69.—K. Kugler.___  3580

Ijjanny potrzebne są do pracowni sukien 
damskich. Nowy-Świat JA 41, mieszk. 13.

Ęłaźąca potrzebne zdatne, do sprzątania 
□w pokojach i do pomocy przy myciu bieli­
zny i mogąca szyć w swobodnym czasie od 
roboty. Mające dobre rekomendacje mogą 
zgłosić się. do domu byłego Skwareowa JA 7, 
na Seskim Piacu, wiad. u stróża. 3494

Panny podręczne i do nauki potrzebne są.
Wiadomość w magazynie mód K. Mantey, 

róg Swiętokrzyzkiej i Włodzimierskiej. 3504 
Korzystny Interes. Ludzie rozgarnięci 
f^umiejący czytać i pisać posiadający kau­
cję 50 do 60 rs. znajdą zatrudnienie przy 
sprzedaży konsumcyjnego artykułu za stałą 
pensją miesięczną rs. 15, a w miarę dokła­
danego starania, mogą dosięgnąć wyższego 
wynagrodzenia. Reflektaneizeehcąprzy świa­
dectwach złożyć swe adresa, pod lit. J. P. 
JA 6, w Kantorze Kurjera. 3178

lody człowiek, z wyższem wykształce- 
jftniem, władający językami: polskim, nie­
mieckim i po części rosyjskim, znający nadto 
rachunkowość i buehhalterję, poszukuje za­
jęcia w biórze lub kantorze, albo też i u osób 
prywatnych. Może się wykazać najlepszemi 
rekomendacjami. Adres w „Kurjerze War- 
szawskim*1 pod lit. T. O. Z. 363—r
gospodyni poszukuje miejsca do wyrę- 
tJczania pani w gospodarstwie, przyt.em mo­
że zająć się robotami ręeznemi. Twarda 
JA 28, mieszkania 19._________ 3601

Panny potrzebne są do dziurek, do bieli­
zny. Nowogrodzka "JA 25, m. 26. 3599

pokojówka oraz kucharka, mówiące po 
£ niemiecku, z dobremi świadectwami, po­
trzebne do miasta Łodzi. Wiadomośez Le- 
szno JA 29, mieszkania. 24.________3606

Panna potrzebną jest, uzdolniona w robo­
cie pończoch na maszynie. Ogrodowa Jś 9, 
mieszkania 13.___________ 3401

K asjer potrzebny jest do interesu fabrycz- 
lanego, z kaucją rs. 1,000. Wiadomość Ho­
ża JA 5, mieszk. 29, od 4 do 6. 3431
IJanna służąca znająca się na krawiee- 
£ czyznie i mogąca wyrecz^c w gospodar­
stwie domowem, potrzebna jest. Żądane są 
jak najlepsze świadectwa. Zgłosić sfę można 
na ulicę Żórawią JA 27, stróż wskaże. 3567
Mularzy kilkudziesięciu potrzeba, za dobrą 
jUpłacą, do Skierniewic. Wiadomość na 
miejscu u Antoniego Pajączkowskiego. 3514

Osoba młoda, z dobrej rodziny, poszukuje 
miejsca na w-ieś, znająca dobrze krawiec- 
ezyznę, do domu prywatnego lub magazynu. 

Adres proszę zostawić pod lit. O. B. w kan- 
torze Kurjera Warszaw. 3746

Osoba w średnim wieku, fachowa, poszu­
kuje miejsca bufetowej lub do zarządu 
domu u osoby pojedynczej. Wiad. Świętojer- 

ska JA 16, m. 7, od 11 do 5 po południu. 3740
Manna potrzebna zaraz, zdatna do strojów. 
£ Miodowa. Sklep Henryka. Cara. H705 
/ksoba z dobremi,świadectwami, zdatna do 
ąjzarządu domu i gospodarstwem. Zgłosić 
Bię moie na Jerozolimską JA 38, mieszkania 
M 3» od gods. 9 do 11 rano. 3725 

Warszawski Szpital dla dzieci, Alek- 
sandrja 23, zaopatrzył się w świeżą 

Li® sspowa, 

którą tamże każdego czasu nabyć można. 1943

lub i na stałe do wynajęcia każdego czasu, 
za nizką cenę w Wiskitkach przez Rudę Gu- 
zowską," Komunikacja stała z każdym pocią­
giem.—Bliższą informację udzieli się w han- 
dlu Win, róg"Bielańskiej i Tłomackiej. 1961

W d. 10 Stycznia r. b. zagubiony został 
Rewers 

wydany przez D. Zemsz Adolfowi Rentel na 
rs. 316 kop. 46, za wybrany towar.—Ostrze­
ga się więc znalazcę, że ten rewers obecnie 
niema żadnej wartości, a tern samem nie mo­
że być nikomu ustąpionym. 1939

Lotnie Mieszkanie
do najęcia niedaleko od Skierniewic, we wsi 
Pszczonowie, trzy pokoje i kuchnia, w ogro­
dzie dużym owocowym i dzikim blizko dwo­
ru, miejscowość bardzo ładna, kąpiel na wo­
dzie bieżącej, dostawa produktów ułatwiona. 
Wiadomość w hypo tece miasta Warszawy, 
ulica M.odowa. 1962

czeń potrzebny jest do nauki ta
351

i ft Panien potrzeba jest do krawieeC2y_ 
luźny, do Pracowni Gałkowskiej. Święto- 
irzyzka JA 35, 3708

Panna uzdolniona Jdo szyeiasłomy, potrze­
bna jest. Wiadomość Leszno JA 7, m. 7, 
zgłosić się można do godziny 11 rano. 3569

Praktykant obznajmiony z gospodarstwem, 
poszukuje stosownego miejsca, od 1 Kwie­
tnia r. b. Oferty uprasza nadesłać do Kan- 

toru pod lit. Ł. W. 10. 3750

MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH 

Karola Szlis 
Miodowa JA 6, wprosi kościoła po-kapucyńskiego, 
szczególnie pięknymi figurę zdobiącym odzna­
cza się krojem ś cenami przystępnemi. 
Obstalunki wykończa szybko, gotowa robota 
do wyboru. 1538

Krzeseł tuzin dębowych, na mat, nowego 
fasonu, jest do sprzedania za niską cenę.

Adres Nowy-Świat JA 19, w składzie bielizny.

panny potrzebne są natychmiast, do sta- 
| ników i spódnic. Chmielna JA 55, m. 15.

Do wynajęcia od 8 Kwietnia 

SUTERYBA 
na magle lub na warsztat. Ulica Marszał­
kowska JA 57—Tamże jest wyprzedaż 
Mebli. 2012

panna służąca ze świadectwami, potrze- 
8 bna jest na wieś. Wiadomość u stróża 
Wielka JA 13. 3591
Bs. iOO za wyrobienie posady Ekspedyto- 
Itra, Magazyniera i t. p., dla człowieka w 
sile wieku. Oferty uprasza się składać w 
Kiosku naprzeciw Roeźlera, pod lit, L, D. 10. 
liczeń potrzeb: 
IjLeszno Ja 13.

Panny do roboty kapeluszy, podręczne i 
do nauki, potrzebne są zaraz, do Maga- 
zynu MódE. Stypińskiej, Ul. Rymarska JA 12, 

Osoba z wyższem wykształceniem, posia­
dająca języki, poszukuje miejsca Kasjerki, 

Buchhaltorki lub Sklepowej. Wiadomość No- 
wo-Senatorska JA 5, w Magazynie W-go 
Wietrzykowskiego. 3586

Osoba (najwłaściwsza byłaby w poważ­
nym już wieku) porządna, nie potrzebują­
ca często domu opuszczać, może znaleźć, za- 

jąwszy się własną pracą, bezpłatne miesz­
kanie—albo i stół, przy kobiecie wiekowej. 
Nowolipie JA 15, mieszkania JA 10. 3588

Kupno i (sprzedaż.
J óżłro starego fasonu z materacem i sien- 
Kjnilriem, Kostium brązowy ze stanikiem 
1 Paltocikiem, Okrycia i inne rzeczy. Chło­
dna JA 10, mieszkania JA 13, trzecie piętro 
wprost kościoła,________ 3702

Do sprzedania: 2 Garnitury Mebli, Sze­
slong skórą kryty, 2 Lustra duże złocone,

Toaleta damska, za cenę nader niska. Elek- 
toralna JA 29,1-sze piętro, stróż wskaże. 3701

fiDanio! Kredensy dębowe, duży i mniejszy 
1 z rzeźbą ozdobną," Krzesła i stół. Ulica 
Chmielna. JA 11, u Stolarza. 3299_____
Ijebli garnitur, bardzo ładny i bardzo tani, 
ifjzostawiony do sprzedania, u Tapicera. 
Leszno JA 1._________________  3457_____
1)is-S2armonja nowa, do sprzedania, w ce­
li'nie burdzo nizkiej, przy ulicy Królewskiej, 
pod JA 15, wiadomość u stróża. 3463
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Sklep Wiktuałów do sprzedania w każ­
dym czasie, gdzie sprzedaż Chleba z mły­
na, Bankowego, ul. Miedziana Aś 13. 3710

lokale,

Sklep Dystrybucyjny do sprzedania. Wia­
domość w dystrybucji, Miodowa Aś 12. 3728

i o sześciu oktawach, za rs. 55, 
sprzedania. Stare-Miasto Aś 38, m. 9.

Oaczkę zawierającą pończochy czarne je- 
fdwabno i jedwab’, zgubiono na ul. Elek­
toralnej d. 27 b. m. Znalazca raczy zwrócić 
za wynagrodzeniem, do pracowni wyrobów 
pończoszniczych. Marjańska J& 4. 3719

Ickal o 5 pokojach od frontu, na 3 piętrze, 
Jdo wynajęcia od 1 (13) Maja za rs.'bOO.

Marszałkowska Aś 53, mieszk. 6. 3522

g po rs. £ Fortepiany i Pianina. Mą­
ką aś 4, Horowiez. 3703Meble mado używane, wyściełane, kryte i 

jjjtwarde, z przyczyny wyjazdu pozostawio­
ne do sprzedaży. ’Nowy-Swiat Aś 42 stróż 
wskaże. 366

gle sa do sprzedania, przy ulicy Kroch- 
inlnej Aś 8.3748

Są do sprzedania: dwa Łóżka, 1-sze po- 
iiturowane, 2-gie malowane i Piesek piń- 
czer, przy ulicy Łuckiej w domu Aś 21 nowy, 

na 1-szem piętrze Aś 9. ________3718

Pokoje dwa, kuchnia, wodociąg do wyna­
jęcia od 1 Kwietnia, parter, front; Pokój 
kawalerski. Wspólna 4.3696

agazyn Mód, do odstąpienia zaraz za ce­
nę przystępną. Długa & 16. 3483

pokoje 2 na dole, z kuchnią, do wynajęcia
I od 1 kwietnia r. b., za rs. 15 miesięcznie, ■ 
Miodowa Jfe 9, stróż wskaże. 3466

Garnitur orzechowy, stylowy, kryty go­
belins, ozdobne lustra, szafa z lustrami, 
garniturek miękki, pokryty żółtym jedwa­

biem, portjery, lambrekiny i Inne meble do 
sprzedania. Ńowy-Świat 57, mieszkanie po 
jenerale Katów Aś 8, od 11 do 2. 357

1 Pokój kawalerski z meblami, ze wspól­
nym przedpokojem, jest do wynajęcia od 
il-go Kwietnia na kwartał, przy ulicy Nowy- 

Świat Aś 39, mieszkania JŁ 27.3510

Pokoik piękny, do najęcia dla Panny za
rs. 5 miesięcznie. Bednarska Aś 17. 3712

I? upaja! Złoto, Srebro, zużytą Biżuterję 
Ili drogie kamienie.—Tamże sprzedaje wy­
roby złote, własnej fabryki, najtaniej, jak 
również wszelkie obstalunki i reparacje 
onyeh wykonywa sumiennie znany Jubiler 
J. Bether. Szeroka Freta Aś 8. 3744

[Fy go dnik zilustrowany,, Maszynka elek- 
ftryezna. Dywany. Nowy-Świat |3, m. 14.

Blmeblowane 5 pokoi z kuchnią, na 1-m 
Upiętrze, do wynajęcia, każdego czasu. 
Wiadomość: Leszno Aś 18, rano do 11 po po­
łudniu od 4 do 6. 3733

2 Pokoje frontowe, z przedpokojom, z oso- 
bneni wejściem; kuchnią i piwnicą, każde­
go czasu do odnajęcia na kwartał lub dłu­

żej, mogą być także pokoje oddzielnie każ- 
den odnajęte. UJ. Wiejska Ni 12, ni. 3, 3593

Magiel jeden, wiedeński, nowy, bez miejsca, 
Ifgjest do sprzedania na Pradze, w domu 
dawnej Straży wprost apteki; za przy­
stępną cenę. 2972

IJanny potrzebne są, do krawiecczyzny zda­
tne i do bielizny podręczne, w pracowni, 

przy ulicy Włodzimierskiej Je 3.—Tamże jest. 
Pokój do wynajęcia z meblami i usługą, za 
rs. 12 miesięcznie.3562

IJokoju kawalerskiego poszukuje się przyj 
1 famiiji niemieckiej, z usługą i stołem. Adre­
sy zostawić w Kantorze Kurjera pod lit. G. C.

Pomieszkanie piękne, suehe, widne i cie­
ple, jest każdego czasu do wynajęcia, z 
powodu wyjazdu, również Meble zupełnie 

nowe do sprzedania i inne rzeczy. Aleksan- 
drja Aś 21, 1-sze piętro.3602

jportepśan czarny, krótki, z pół blatem, 
f’_3-ma szprejeami, w dobrym stanie, za rs. 
250, oraz Pianino za Rs. 225. Mokotowska 
przy placu św. Aleksandra Ja 21, w fabryce 
El warta. 3393

Sklep dystrybucyjny i wiktuałów, jest do 
sprzedania, z przyczyny śmierci właściciela.

u 1 i ca Wązka-Freta Ań 24.348

doniesienia rozmaite.
Kapelusze, czepeezki, żaboty, kryzy, koł- 
lanierze przyjmuje do roboty Magazyn Dzier- 
żaiiowskiej. Bielańska Aś 4, 322

fjklep z dużym pokojem, kuchnią i wszys- 
jytkiemi wygodami, od Wielkiej Nocy, rs. 
250 rocznie, przy rogu ulicy Elektoralnej 
i Mirowskiej, zdatny na Kawiarnię, Blachar- 
stwo, Szewctwo i t. p., lub na mieszkanie 
prywatne, wiadom. w Zakładzie Felezerskim.

IJokoi 7, na 1-m piętrze, od frontu z bal­
konem,, wodociągami i zlewem, do wyna­

jęcia od S-go Jana,.* Nowy-Świat J& 55, cżwar- 
ty dom od ulicy Świętokrzyzkiej. 3566

Pokój dla kawalera zaraz do wynajęcia. 
Grzybowska Aś 21 nowy, drugie piętro, 
w lewej oficynie, mieszk. JŁ 12. 374

So wynajęcia w każdym ezasie 2 Pokoje 
na 1-szem piętrze, 2 Pokoje z kuchnią na 
dole. Aleja Jerozolimska, za Izbą Kontrolną 

w ogrodzie, brama nowa w parkanie. 3704

Cklep do wynajęcia od św. Jana z dwoma 
Ijdużemi wystawami, przy najpryncypałniej- 
szej ulicy, w samym środku miasta, gdzie 
największy ruch handlowy. Reflektujący ze- 
clićą pozostawić adresy sub. lit. H. A. w kan- ' 
torze tegoż pisma.3512

(larnitur Mebli orzechowych, wyśeieła- 
Jfnych, mało używanych, za rs. 50, Lustro, 
KonsolaJ z blatem marmurowym, za rs. 50; 

oraz inne Meble do sprzedania. Róg Brackiej 
i Widok w sklepie produktów spożywczych Ni 2.

ęklepu część, przy magazynie Kwiatów na 
(ystroje damskie, do najęcia w każdym eza­
sie, oraz dwa lub trzy pokoje z meblami, 
lub bez. Wiadomość w" magazynie kwiatów 
Zadzińskiej. Długa 16, wprost Cerkwi. 3459

Do sprzedania z powodu wyjazdu Forte­
pian Bejzendorfera, tak zwana Szreib Ka- 
jmuda i Biblioteka mahoniowe, Kufer duży, 

kuty b. mocny, Gitara hiszpańska, Kwiaty 
i Książki. Bracka Aś 2, mieszkania 13, z bra- 
my na lewo, 1-sze piętro.345—r

Cklap dystrybucyjno-gąlanteryjny, egzystu­
jący od kilkunastu lat, z powodu zmiany 
interesu jest do odstąpienia.—Tamże do sprze­
dania garnitur Mebli, brązowym rypsem kry­
ty. bardzo mało używany. Leszno 18. 3477

Do sprzedania Maszyna Singera, bardzo 
mało używana; Pierścień z opalem i bry­
lancikami; Chustka biała jedwabna. Ulica 

Śliska, domu Aś 3, mieskania 6, od 10 do 1 
po południu.___________ 3722

Mebli garnitur orzechowych, brokatelą kry­
ty, mało używany,'- jw nowo-otworzonym 
magazynie ubiorów' mężkićh, do sprzedania, 

za przystępną cenę. Świętokrzyzka 26. 377

|)okój Jeden, jest zaraz do wynajęcia. Kru- 
| cza Ja 13bb, mieszkania Aś 8. 3663

Domy 2 obszerne, zaraz do wynajęcia na 
letnie mieszkanie, za przystępną cenę, w 
kolonji Aleksandryjskiej u miejscowego soł­

tysa, około stacji Nowogeorgiewsk (Modlin) 
drogi żelaznej Nadwiślańskiej. Okolica uro­
cza i na miejscu -wszystkiego do życia, na- 
wet wykwintnego dostanie. 3706

Jest do sprzedania Garnitur Mebli, o- 
rzechowych, nowym włosem wyściełanych, 
cena przystępna, przyjmuje meble stare 

w zamian. Chmielna Aś 19, miesz. 14. 3604

Majątek ziemski do sprzedania w gub. 
ijJPłoekiej, włók 31, w rem 14 wysokopien­
nego budulcowego lasu, blisko rzeki spław- 
nej, gospodarstwo rolne wzorowe, od 30 lat 
plodozmian. Budynki murowane. Dwór duży 
i ogród. Osoby interesowane raczą złożyć 
adres w Kantorze pod lit. L. B. 3639

Mieszkanie: dwa pokoje.z piwnicą, wodą 
i zlewem, z powodu wyjazdu odstępuje się 
po rs. 12 miesięcznie. Marszałkowska Je 27A, 

stróż wskaże. 3685

llo wynajęcia od, 1-go Lipca,, w domu 
yjiś 12 ulica Nowy-Swiat, Lokal frontowy 
parterowy, mogący być zamieniony na ob­
szerny magazyn; lub -2 Sklepy, 8'pokoi, 2 
kuchnie, w ogrodzie, Wraz, z tymże ogrodem 
i różne lokale 11. 6 i 5 pokoi. 2988

Fortepian czarny, krótki, w dobrym sta­
nie, za rs. 80, jest do sprzedania. Ulica 
Graniczna Jś 7, mieszk. 7. 3736

Bo sprzedania z powodu zmiany mie­
szkania są różne meble, a mianowicie: lu­
stra, bronzy, kryształy, porcelana, garnitur 

z czarnego arzewa, ponsowym atłasem kry­
ty,. dywany, cąje urządzenie stołowego po­
koju etc. etc., wfdzieć można codzień od go­
dziny 11 do 4. Ulica Marszałkowska Aś 50, 
(dom Glassa), mieszkania 11. 3739

Kawiarnia do odstąpienia za bardzo przy­
stępną cenę, z calem urządzeniem cukier- 
niczem, z gazem, zlewem i wodociągiem, 

w dobrym punkcie miasta, Wiadomość w Kio- 
■sku, na Zielonym Placu.3659

Garnitur mahoniowych, adamaszkiem 
Ukrytych, Łóżko, Stolik do kart, Toaletka, 
Stolik nocny mahoniowe, Kredens olszowy 
Szafka do bielizny, Szafka z szufladą, Szla­
ban, trzy obrazy olejne, jeden roboty kan­
wowej, jakoteż porcelana franeuzka, Lampa 
Łańcuch złoty i Suknie, do sprzedania. Solna 
Aś 14. drugie piętro, mieszkania Ań 5. 3714

kjkiep z wystawą i z calem urządzeniem, 
^szafami, z mieszkaniem przy sklepie, jest 
do odstąpienia w każdym ezasie. Wiado- 
mość przy ulicy Podwal Aś 32, pod firmą T. E.

Cklep wiktuałów za rs. 160, jest do odstą­
pienia. Pańska Aś 54._____ 3675_____

Folwark donacyjny. pięcie włókowy, 
w bliskości kolei wiedeńskiej, jest do wzię­
cia w administrację za złożeniem k aueji. 

Wiadomość ulica Rymarska dom Lesera 
Aiś 10, mieszkania Jfe 4-ty. 364a

!Js. 3,©OO zaraz do wypożyczenia na hy- 
Łpotekę. Mariańska 2, m. 7, od 5 do 7, 3598

Do sprzedania dwadzieścia włók gruntu 
folwarcznego pod Warszawą, przy owóch 
szosach i z dwoma karczmami. Wiadomość: 

ulica Wielka Aśl3, u rządzy.3590

IJokoje dwa na dole, z przedpokojem, me­
blami, samowarem, pościelą i obsługą, są 

00 odnajęcia. Krakowskie-Przedmieśeie 7, 
prdwe skrzydło, mieszk. 28, na dole. 3759

Mieszkania familijne są do wynajęcia, 
Iflzlewami; tamże wygodne jedno i dwu po­
kojowe, na czystom powietrzu pod Jś 87, przy 
ulicy Jerozolimskiej, od 1 Kwietnia, wóda 
do gotowania wyborna, na miejscu; tamże 
dwa pokoje, przedpokój i kuchnia za 11 rs. -. 
miesięcznie._______________ 2960 ■

Patera wielka: z chińskiej, starej, zielonej 
porcelany mozaikowanej, z podstawą, do 
sprzedania. Erywańska 12, mieszk. 4. 3734

Sfeble bardzo mało używane dó sprzeda- 
|nia: garnitur franeuzki, garnitur orzecho­
wy, szafy rozbierane, szafki do bielizny, tre­

ma, lustra, biurko, szeslong, gzomsy do fira­
nek, kredens, stół jadalny, stolik do samo­
wara, konsolki składane do kart i szafeezki 
nocne. Róg Marszałkowskiej Jś 26 i od Chinlel- 
nej Aa 27, naprzeciw bramy, 1 piętro, m. J« 30 
Meble tanio do sprzedania, mało używane, 

dwa Garnitury, z tych jeden aksamitny, 
Szafa rozbierana, Biblioteczka, Szaika do 
bielizny, Biurko, dwa Stoliki do kart, Kre­
dens rzeźbieny, dębowy i orzechowy, Stół ja­
dalny, Szeslong, Foteli kilka, Krzesła czar­
ne, atłasem kryte, Zegar, Gzemsy do fira­
nek. Wiadomość: Szpitalna Jft 2, mieszk. 6, 
1-sze piętro, od godz.. 10 do 7 wieczór, 3485

Suma od 7,000 do 8,000 tysięcy rs,, jest do 
wypożyczenia od 1-go Kwietnia lub prędzej, 
na pierwsze numera iiypoteki w Warszawie 

po Towarzystwie, lub majątek w bliskości 
Warszawy, bez pośrednictwa.—Wiadomość 
w Kaneelarji p. Rejenta Sobolewskiego, uli- 
ea Miodowa.___________________3576

1 piekarnia zaraz do odstąpienia z -wśzel- 
kiem urządzeniem i z gospodami—Wiado- 

mość ulica Chmielna Jb*33, mieszk. 17. 3563

Pokoje dwa i kuchnia i pokój osobny 
z pięknym ogrodem i wygodami, do wy- 
najęcia od 1 Kwietnia. Krucza Aj 5. 3743

Sklep i parę mniejszych lokali do wynaję­
cia, w. domu Je 8 przy ulicy Drewnianej, 
tuż przy ogrodzie sen erynowskim. 2853

'fortepian
fdo sprzeds

Do sprzedania dolman, suknia czarna 
kaszmirowa, popielata, wełniana; sznurek 
korali, warkocze i szafka kuchenna. Hoża 

Jś 14B, mieszkania Jś 1, od 12 do 4 po 
południu.3752

W-rlep Wiktuałów jest do odstąpienia w 
IJkażdym czasie z powodu zmiany interesów 
właściciela, na bardzo przystępnych warun­
kach. Ulica Mostowa Je 4, wiadomość w tym- 
że sklepie.   3573 ijokój od 1 Kwietnia umeblowany, ze 

wspólnym przedpokojem. Marszałkowska
Ji 37, mieszk. 7.3572

00 sprzedania: Maszyna do szycia za
rs. 26 i Skrzynka samogrająca 6 sztuczek 

za rs. 20. Ulica Wspólna J& 4", m. 1. 3616 
Mebli kilka sztuk, do sprzedania po cenie 
jflkosztu. Obejrzeć można od 9 do 1 zrana. 
Chmielna Ań 62, mieszkania 12. 3651

Interesa lian<11. i majątli.

Dobra donacyjne rtiające rozległości włók 
42, w dobrej glebie,'położone w pow. Ma- 
rjampolskim, gub. Suwalskiej, kilka wiorst 

od granicy Pruskiej, 7 wiorst od stacji kol. 
żelaznej, są do oddania w administrację po­
ręczającą na lat 12, począwszy od dnia 1-go 
Lipca 1883 r. Bliższe informacje powziąść 
można u Adwokata Przysięgłego i Obrońcy 
przy konsystorzaeh Feliksa Dębskiego, przy 
ulicy Długiej pod J& 9 zamieszkałego. 3726

Dom dwu-piętrowy, gruntownie zbudowany, 
z innemi zabudowaniami mieszkalnemi, 
Stajniami i Wozowniami, w środku miasta, 

przy dwóch pierwszorzędnych ulicach, przy 
Tramwajach i blisko kościoła położony, jest 
do sprzedania pod korzystnemi warunkami, 
lub może być zamieniony na mniejszy Dom, 
z dopłatą szacunku w gotowiźnie lub sumą 
hypoteczną, zaraz po Towarzystwie Kredyto- 
wem Miejskiem ubezpieczoną. Nieruchomość 
ta może być podzielona na dwie połowy. 
Wiadomość Senatorska Jś 6, u W-go Schu- 
berta, zegarmistrza. 3727

|lo sprzedania tanio! Garnitur Mebli, 
fiJSofa z wałkami, Szeslong', Kozetka, za 
trwałość i akuratność roboty daje się piśmien- 
iią gwarancję Elektoralna J& 7a, u tapicera. 
ffortepian palisandrowy, o 7 oktawach,

5 szpejc, z silnym i przyjemnym tonem, do 
sprzedania za rs. 280, w kaneelarji Przemie- 
nienia Pańskiego, ulica Miodowa Aa 5. 2991 
Czasa nowa do sukień, rozbierana, fran- 
lycuzkim orzechem fornirowana, jest do sprze­
dania, za przystępna cenę u stolarza. Le­
szno As 25. * 3423

Akuszerka Kosińska, przyjmuje damy na 
jjsłabość, w pokojach osobnych, lub wspól­
nych. Umieszczenie dziecka i ścisła dyskre­
cja zapewnia się. Świętojerska Aż 16, m. 7. 
Mamka bez długu, przy famiiji. Łucka

Jś 21, wiadomość u stróża. 3717

Bamka młoda, ze świeżym pokarmem, do 
umieszczenia. Ulica Wróbla J« 10. m. 7.

Mamka młoda, przystojna, zę świeżym pó- 
karmem. Ulica Leszno J6 33.— Akuszerka

Kurkewicz.____________________ 3731

Mamka młoda, zdrowa, bez długu, jest 
u Akuszerki Szeryńskiej. Ul, Solee N 40.

Mamki ze świeżym i starszym pokarmem, 
bez długu, są u Akuszerki. Ulica Grzy­
bowska Jś 22. 3687 

Mebli ganrnitur szabowany, orzechowy, 
Islutrechtem bordo kryty, prawie nowy, jest 
do sprzedania, z powodu zmiany mieszkania, 
oraz garnitur mahoniowy za rs. 40. — Tamże 
kilka sukień prawie nie noszonych. Ulica 
Zielna Jfe 15, mieszkania 3.______3535_____
SffeMi znaczny zapas sprzedaje po cenach 

Izniżonych Magaz*ya Kalisch et Comp., ul.
Senatorska Aa 16, róg Bielańskiej. 3500

Ileble n stolarza przy ulicy Długiej A? 22, 
fisą do sprzedania, w różnych gatunkach:

Szafy, Komody, Kredensa i t. p._____ 3574
nfloalata mahonioiva cała rzeźbiona, z,bar- 
Idzo dużym Lustrem, i Konsole z dwiema 
szufladami, jest do sprzedania za przystępną 
cenę. Ulica Piekarska Aś 9, mieszkania J& 16, 
2-gie piętro.3568

»om do sprzedania w mieście Łowiczu, 
z dochodem 11%, na dogodnych warun­
kach. Wiadomość u p. Modrzewskiego, ulica 

Zduńska w Łowiczu. _________ 2946_____
Domki nowe do sprzedania na dogodnych 

warunkach. Ziemia dla budowy letnich 
mieszkań z młodym sosnowym lasem, blisko 
rzeki. Mieszkania letnie do wynajęcia., Przy 
stacji Otwock, kolei żelaznej Nawiślańskiej. 
Wiadomość: Żórawia Aż 17, m. 6._____ 3052
Cklep wiktuałów z dystrybucją, dobrze pro- 
ijeentujący, do sprzedania. Krucza Jfe 11. 1921

llabryka Kwiatów poleca na nadchodzący 
j)sezon wiosenny wybór najpiękniejszych i 
najtańszych kwiatów. Kupującym w większych 
partjach odstępuje znaczny rabat. Tamże po­
trzeba zaraz Panien uzdolnionych i Uczennic. 
N o w y-Swiat Aś 55. Josephinne.______2744
Akuszerka P. Medalis, przyjmuje osoby 

jłżyeząee sobie odbyć słabość, z umieszcze­
niem dziecka. Opieka sumienna i najściślej­
sza dyskrecja zapewnia się. Bednarska Jż 18.

gubiono Portmonetkę starą, w. której 
/^znajdowało się pieniędzy rubli trzy j złp. 1 
gr. 4, oraz książka legitymacyjna i różne 
kwity i dokumentu. Uczciwy znalazca raczy 
pieniądze sobie zatrzymać, a dowody odesłać 
na ulicę Marszałkowską Ais 4, do stolarza 
Korulskiego.___________________ 3758
Pies eeter, młody, żółty, piersi końce łap 

białe, zaginął we Czwartek wieczorem 
z domu. Uprasza się o odprowadzenie na 
■Wspólną Ni 7a, do* Doktora, za znaczną 
nagrodą.______________________ 3571
Suka z doków, jest do sprzedania z powo­

du wyjazdu. Wiadomość ulica Bednarska 
Jfe 4, w; kawiarni. ’
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Biurko antyk jest do sprzedania. Ulica
Hoża As 14 lit. A, mieszk. A? 14. 3296

!pianina nowe, zagraniczne sprzedaje po 
nizkieh cenach, oraz Fortepian Lipskiej 

fabryki i drugi Zakrzewskiego, stare przyj­
muje na zamianę, jakoteż uskutecznia wszel­
kie reperacje i strojenia, Nowy-Świat Jśi 40. 
A. Gruszczyński._____  3594

1^0 sprzedania: Kredens 8-drzwiowy, z o- 
Jzdobnemi rzeźbami; Stół z Krzesłami i 
Biurko męzkic, wszystko dębowe, amator- 

skie. Pańska 24A, mieszkania ,13. 3553

Siebie mało używane, do sprzedania, mia- 
Jnowicie: garnitur rżeźbiony, gańitur fran- 
cuzki, _ szafy do sukień, szafka do bielizny, 

klęcznik, biblioteczka, kredens,, stół jadalny, 
regulator rzeźbiony, stolik damski, biurko, 
umywalka, szafki nocne, konsole składane 
do kart., toaletka, lustra, tremo, etażerka, 
zegar, szeslong, słupy z figurami, gzemsy do 
firanek. Wiadomość: plac Ś-go Aleksandra 
As 12, mieszkania 5. 3578

Do wynajęcia zaraz salom z balkonem,
2 pokoje, przedpokój, pokoik dla sług i 

kuchnia, cena rs. 270; takiż sam lokal na 
parterze rs. 255. Róg Leszna i Żelaznej J% 70. 
Ookój od 1-go Kwietnia jćsLdo wynajęcia, 
j umeblowany, z usługą i samowarem, na 
Oboźnej As 1, mieszkania Jś 16, drugi dom 
od Krakowskiego-Przedmieścia. 2998

ze

Heblo mahoniowe wyściełane: kanapa, dwa 
fotele, 6 krzeseł i stół z pokrowcami do 
sprzedania, za rs. 75. Alea Jerozolimska 

J& 32, mieszkania 9. 376

Kredens dębowy i para łóżek orzecho­
wych, tanio* do sprzedania. Wilcza As 12, 
u stolarza. 375

fortepian Krala, z pięknym i silnym gło- 
jpsem do sprzedania; inny do wynajęcia 
tanio. Hoża Aś 11, mieszk. 22,_____ 3742
Iportepian z czterema szprejcami i blatem 
Jjmetalowym, za rs. 250, do sprzedania. 
Krak.-Przed. Aś 32, (wprost Królewskiej) 
u Rządcy domu, widzieć można do godziny 
11-ej rano. 3738


